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Efonnę goo,poda,r<:zą można przyrów�� do._ 
(ennontacji. Kito r,obił wino ,z ja'bletk, pcxrze-

1 czek, głQ®u 1 ezie.go tam jeszcze, ma z wła­
snej obserwacji ten proces: zrazu w słoju panuje 
cisz.a i beuu<:h., potem zaezy.na bu,rzyć się ciecz., 
wydobywa,ć dwutlenek węl!la, naslę,pn,ie W!izy"Stko 
t<> ntQt.nieje, na wier7,ehu zbiera się piana. Tne:ba 
czekać cie11pliwie , aiby z tcgio wzbunO'nego płynu 
wy.klarował s:ę W!'-panialy trunek ._ 

W gospoda1'Ce jest podobnie. Niezbędna jest 5tPO• 
leczna ciei�pl.iwo:ić l zrozumienie, ie nie od razu 
,uzyskamy oczekiwane efekty, ie uruchomienie 

-(?ew.ny-eh bocclźców ekonomicznych daje, oprócz 
o-i:ywieni<a produkcji, zwięk.szainia dostaw towarów, 
takie zjawi.ska negatywne, uderz.a,jące w ludzi 
!Praocy, zwłaszcza w grupy najniżej sytuowatne. Do 
tta:k..i.oh zjaiwisk za•liczyć nalC'i.y przede wszystkim 
oin,fla-c.ię, wzrost cen, który obniża poziom życia 
wielu rodzi.n. Rclorrnie towarzyszą: s,pekula,cja, 
szybkie rdbier.de fortun przez l•udz.i nieu<:zciwych, 
sprzecz..Tle z prawem prz.eoieki surowców, pa!iw, a 
otaikże gotowych artykułów z sektora państwowe­
go do bazairowych ldooków lU'b melin. 

Z purnkltu widzenia ludzi pracy te fakty są obu­
irzające, wołająoe o pomstę do nieba. Na tle wciąt 
cięż.kich wa.x,umków egzystencji całego narodu. s-ą 
,one �;pneczne z poczuciem siprawiedliwości i wy­
:ma.g�,ją lilkwida.cji. Swięty to gniew i oburzenie. 
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Wynika on z naturalnej obawy, aby w naszej na­
,rod,owej kadzi, zamiast kr.zepiącego. wrna. nie wy­
tworzył się... ocet. Na ten gn.iew i oburzenie od 
dawna wyczulona jest partia. To właśonie z jej 
inicjatywy podjęto szereg .k;roków, które mo,żna o­
kr.e:ślić jaiko wzmożenie kontroli a1ad procesem na­
szej wielkiej fermentacji. 

Na XIV Plenum KC w referacie Biura Polity­
cznego wymieniano środki podjęte dla ukrócenia 
,paisożytniczych, drobookapitalist�ych kombina­
cji: ,,wprowaili.ono istotne zmiany w systemie o­
podatkowania ffrm polonijnych. Zmodyfikowano 
ol)Odatkowanie rzemiosła. Wprowadzono także da­
leko idące korekty w systemie ajencyjnym". Do 
tego doijść musi Ha k a  ż d y m S2Czeblu łbo rząd 
wszystikieigo nie skontroluje) 57:cwgólowa kontro­
la fina.�a i walka z tolerancją wobec kornbi­
nac,ji, którą przejawiaj4 niektórzy ur�dnicy. 

Jednak walka z nieuczciwym :robieniem fortun 
111ie jest jedynym środkiiem na  wyjśc-ie z inflacji. 
Tym zlot y an środlkiern jest· w.alka o wzrost wy­
d:1j:1oś-ci pracy. o dyscy,pli� w fabry.kac:h, o wy­
korzystanie czasu pra:cy. Jesteśmy pod tym wzglę­
dem flQ szarym ikońou w Europie. Nom.inalinie do­
szliilrny w wyniku społecz.ny<:h por02umień do 42 
�-OdziYl tygodniowo, a•le w praktyce wyno'!-i to za­
ledwie 34 giodzin.y... Walcząc z robieni.em f.ori,u.n 
drogą kombinacji - powinnfŚmy płacić więcej 

S 
plamieni Wietnamem. Cwiczący swyeh 
żołnierzy w kopaniu masowych grobów. 
Posyłający broń i, dolary znienawidzo­

nym przez narody dyktatorom. Rozlokowa­
ni w setkach baz wojskowych na odległych 
kontynentach. Głusi na sprzeciw społe­
czeństw W schodu i Zachodu - instalują 
nowe rakiety w Europie. 

Porażeni obłędem, butą l nienawu;c1ą. 
Obciążeni skrytobójstwem nawet własnych 
prezydentów. Nie gardzący bronią ekono­
miczną i propagandową. Zachłanni w swych 
imperialnych dążeniach - ogłaszają krucja­
tę ,,wolności i demokracji". W świecie na­
szpikowanym śmiercionośnymi broniami 
igrają z ogniem. Odrzucają wszelkie propo­
zycje redukcji arsenałów wojskO'Wych. 

Tę _lekcję przemocy i dyktatu zapamięta­
my na zawsze. Odpowiedzią na wyzwanie 
atomowych szaleńców będzie umocnienie 
sojuszu ze wspólnotą socjalistyczną i pra­
ca przy porządkowaniu ojczystego domu. 
Ani sankcje Reagana, ani jego Pershingi ni-e 
są w stanie zatrzymać biegu historii. Swiat 
nie chce wojny. 

- Ami go home! Anierykanie - do do­
mu! Po-wiedziano to już w niejednym za­
kątku kuli ziemskiej. 

w:i,1bitmym fachowco.m, so1idnym pr,acownloikom. 
Oni muszą za swój zwięksZOllly wysiłek, 1..a swoje 
wysokie ikwalifika,cje .zarabiać dużo więcej od prze­
ciętnych pra<OC<1vnik6w. Zaś ludzie mało wydajJ1.i. 
lek-ceważący pracę powinni to także od-czuwać ale 
«i.egatyvmie. Wtedy dQPie'fo będzie sprarwiedliwy 
podział, wtedy zadziałają z całą silą bodźce słui,.ą­
ce podniesieniu wydajn,ości pracy. 

P.awie ktoś: to są sprawy oczywiste. Ni.e dla 
w,szystikicil. Dlatego i na XIV Plenum KC powtó­
ir.zono peWITTe prawdy elernenttairne. Powtór:w.no je 
jako st.anowis5<o partii, trzymającej się ziemi, sza­
nują-cej prawa ekonomiki - przeciw tym, którzy 
wofają: ,.wszyscy mamy jednakcn1Je żołądki -
wsz11stkim więc należy się równy poziom życia". 
Niąpmiwda! Taka, pożal się Boże, spr.awied,Iiwość 
była-by tyl ,k,o hamulcem w naszym ekooomi,c.z.n.ym 
uzdr.aiwia.niu. Wych-Odzące z ta:kich pozycji woła­
nia o zastopowanie wz,rositu cen, o ciągle podwyż­
ki zairobków - to clema:gogfa. Ba.r<lq..o niebezpie• 
cz.na dla reformy. 

Istnieje też. niebe-ą>.ieczeństwo dru.gie, aby <Ya 
opalll,()wa,ni,a ruchu cen, wrócić do syiste,mu admi­
nislir.acyjny-ch .naka2ów i dyrektyw. Tendencje ta• 
lkie u,jaW1I1iają się dość jaisn.o w n�k'tórych orga­
naOh admiiriist,racji cent.ralnej. Gdyby te dwa m11r­
ty Połączyły się, byłby to oo,ju.,z samobój(;zy . ów 
proces f e  r m e  n t ac j i ulegl<by zamrożeniu. Za­
mi.a9t owoc&w reforuny, mieli'by,śmy wiolką bryłę 
lodu. To 111,.i,e jest wydumane memmrto! Ta.li: prze­
cięż za1mrożono po Październiku 1956 Il'. i po G.rud• 
niu 1970 r. mąodre, reformatorskie te.t1dencje. 

Na szczę,ś-cie partia wycią�ęła wnioski z. histo­
rii i -z.a!P()b.ie.gla powtórzeni.u się v.rspomnian.yeh 
111iebe21Piecze11slw. XIV Plenum KC był.o więc bi· 
Ian.sem woln,e,g(> wpr.aiwdzie. aile ,napawające,go na­
dziej,I procesu wychOldzenia z kryzysu i stawania 
na pro�te·j. 

Czy bieg spraw w Europie określają nadal przede wszystkim porozumienia i uregulo­

wania wynikłe z rezultatów ostatniej wojny, czy też historia naszego kontynentu weszła 

już w etap prowadzący do następnej wojny? Ciąg dalszy dziejów Polski i Europy zależy 

w poważnym stopniu również od naszych polskich postaw, od rozumienia tego, o co toczy 

się straszliwa gra. Na pewno nie toczy się ona o interesy polskie ( ... ) Nie mamy zamiaru 

poddać się fatalizmowi wydarzeń. Wraz z rozpoozęciem instalacji Pershingów 2 na teryto­

rium RFN walka przeciwko groźbie wojny nie została bynajmniej zakończona. Tylko ie 

odtąd trzeba będzie sobie wyraźnie powiedzieć, po jakiej jest się stronie barykady -

RYSZARD WOJNA - ,,Polttyka,. 



TA SAMA. LECZ NIE TAKA SA:. 
MA. Syst.ematycmie publikujemy po­
stanowienia przyjęte przez Egzekutywę 
KW, pomijając wszakże przebieg dys­
kusji, która popnedza sformułowanie 
decyzjt Jest to niedostatek naszych 
relacji wymagający uwzględnienia w 
J1ajbliższej przyszłości, choćby z tego 
powodu, t.e partia powinna być infor­
mowana o tym, w jaki sposób towa­
rzysze wybrani do władz uczestniczą 
w wypcacowaniu wspólnego 11tanowi­
sl<a. Zmiana stylu pracy partyjnej wy­
r-Ja się przecież: także w sposobie dys­
kutowania i dlatego przytacz.amy frag­
ment obrad poświęconych ocenie bu­
downictwa mieszkaniowego i komunal-
11ego. 

Po zapoznaniu się z informacją Wy­
działu Ekonomicznego KW - bardzo 
krytyttną, zwłaszcza wobec opiesza­
łego tempa realizacji inwestycji służą­
cych ochronie środowiska naturalnego, 
oświacie, zdrowiu, a także ujawniającą 
<1późnienia w ,,mieszkaniówce" - po­
sypał.r się pytania l uwagi. 

TADEUSZ BRYS: - Na początku 
f'oku, wspólnie z płk. Grodeckim, ucze­
stnicZ11łem w wizJIUlcji Przednębi-Or­
stwa Budownictwa Ogólneao ,.Podha­
le". Stwierdzili§m11 niedostatki w orga­
nizac;i pracy, u, JH'Z1/170towaniu frontu 
f'<Jb6t, brak koncepcji przezwyciężenia 
obiekt1fłl)1l11Ch i subiektywnl/Ch tnulno­
sci. Już wted11 pytaliśmy, cz11 firma 
nie spla;tu;e.. DzU zastanawiam się, 
cilaczeao Bank toleru� pas11wno§ć, nie­
tenninowość, marnotrawstwo na wielu 
budowach. 

ADAM BĘBENEK: - Jest duio bez­
troski w przedsiębiorstwach budowla­
r.ych, brak kompetencji, zbyt łatwe 
wydawanie pieniędzy... Chciałbym np. 
znać prawdziwe przyczyny opóźnień w 
budowie bloków mieszkalnych w Li­
manowej. 

ALEKSANDER KUSNIERZ: Do 
trzech „S" reformy niektórzy szefowie 
budów dorzucili czwarte: samowolę! 
Jeśli taki szef mówi publicznie, że coś 
robi, podaje termin, a później jakby 
1iigd11 nic słowa nie dotrzymuje, to po 
c:o nam taki szef? Rozliczaim11 wresz­
cie tę nieodpowiedzial7t0ść, z której 
swleczeństwo czyni zarzut nam, a nie 
s;:•rawcom bałaganu. 

JERZY GRODECKI: - Niebawem w 
kcdeksie karnym ma się pojawić pa­
ragraf, który pozwoli skutecmiej ści­
gać szkodliwe społecznie marnotraw­
stwo. Myślę, że jut dziś niejednemu 
<iyrektorow.i. który nie widzi pers-­
pektyw, nie radzi sobie z obowiązka­
mi trzeba przypomnieć ludowe porze­
kadło „nie pchaj się na afisz, je�li nie 
potrafisz". 
• JÓZEF KULIG: - Nte rozumiem, 
na jakich zasadach egzystują firmy bu­
dowl.ane w znikomvm stopniu wyko­
nv.jące plan. U na,, w przemyśle, b11-
łoby to nie do pom11ślenia! 

LUDWIK KAMIŃSKI: - Proponuję 
wszystkie uwagi wynikające z bieżącej 
oceny firm budowlanych przekazać 
wojewodzie z zaleceniem m. in. od­
tworzenia potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw intynieryjnych, ukró-

cenia marnotrawstwa, polepszenia or­
ganizacji pracy, uruchomienia moty­
wacji placowych l wskazania partne­
rom z Krakowa, ie jeśli chcą w Kra­
kowie pi� czystą wodę, to muszą po­
móc swym wykonawstwem naszemu 
województwu. 

HENRYK BABI'filSKI: - Obowiązu­
je nas wsz11stkich hasło gen. Wojciecha 
Jnruzel!kiego: .,każdy robi swo;e, każ­
dy robł dobrze, każd11 jest rozLiczan11 
ze swych zadań". Czy nie za długo 
JA'Zllimuiem11 te T6żne wyjaśnienia, 
które niczego nie tłumaczą? Czy nie 
�winnUm11 na Egzekvtl,IWie KW roz­
liczt,,ć winowajców? 

LUDWIK KAMffiSKI: - Rzecz w 
tym, te nie chcemy - jak dawniej -
wyręczać administracji. I dlatego pro­
ponuję, by Urząd Wojewódzki weześnie:i 
ustosunkował się do r.arzutów i zgodnie 
7Je swymi komP-etencjami rozliczył win­
nych. .Jeśli nie będzie to &kuiteczne, 
wróci:my do sprawy. 

Wicewojewoda, WŁADYSŁAW GA­
WLAS, wyjaśniając niskie zaawanso­
�anie robót, powiedział m. in., t.e te­
goroczny plan w regionie został skon­
struowany wadliwie, nazbyt optymis­
tycznie. Ze barierą był:, też braki ma­
teriałowe. że pozwolono na zatrudnie­
me nadmiernej ilości pracowników po­
za województwem. że po reformie ad­
ministracyjnej z roku 1975 ogołocono 
Nowosądeckie ze sprzętu i firm specja­
llstycznych. że dotychczas budowali­
śmy na terenach uzbrojonych przez 
dawne powiaty, a teraz się to wyczer­
pało. 

- Dlaczego• nie stosujecie sankcji 
wobec opieszal11Ch? - paello ponownie 
pytanie. 

- Takiej możliwoki w praktyce nie 
ma. Ponadto: zła technologia OW'r an­
gażuje potencjał wykonawców do nie­
zbędnych poprawek; naczelnic11 miast 
i gmin nie korzystają w pełni ze swych 
uprawnień ... Nowy plan zrobimy w o­
parciu o deklaracje wykonawców i bę­
dziem11 się go trzymać bardziej sta­
nowczo. 

ZBIGNIEW HARAF: - W Nowym 
Sączu robotnicy mówią, że dobudowa 
piętra na bloku przez zakład pracy 
c1.y uzyskanie lókalizacji - idzie jak 
po grudzie. Natomiast prywatny sek­
tor uzyskuje, co chce - od ręki .• 

LUDWIK KAMI�SKI: - W Nowym 
Targu też pytają, dlaczego firma po­
�nijna może dostać wkalizację, a za­
wga NZPS - nie! 

Po kolejnej rundzie pytań l odpo­
v,iedzi sformułowano zadania, których 
wyegzekwowaniem zajmie się admini­
stracja - bardziej już dziś operatyw­
na, w mocniejsze wyposaż.ona upraw­
n:enia, ale wciąż. uginająca się pod na­
porem niezaspokojonych społecznych 
potrzeb, w dużej mierze potęgowanych 
zaniedbaniami, których rodowód jest 
starszy niż młode województwo. O 
czym różnej maści recenzentom z ze­
wnątrz usilnie trzeba przypomina� 

• 
PRON W SĄCZU. Piętnaśde ogruw 

Pal.riotycznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego w Nowym Sączu skupia już 

ponad dwa tysiące ludzi. którzy zabie­
g„ją o rozwiązanie spraw swych śro­
dowisk. o pobudzenie społecMej inicja­
tywy, o rozstrzygnięcie �iedz.ldcb spo­
row czy nawet załatwiają niejedną o­
sobistą sprawę nowosądeczan. Ruch się 
rozrasta - niedawno wstąpili do niego 
wszyscy sądeccy taksówkarze. powsta­
ją coraz to nowe ogniwa środowisko­
we. Najwięcej osiągnięć mają cuonko­
wie Ruchu działający w Nowo6ądec­
kim Prz.1?dsiębiorstwie Ceramiki Budo­
wlanej oraz na osiedlach ,,Przydwor­
cowe" i w Piątkowej; te dwa ostatnie 
rgłosilY właśnie czyny społecme na 
rzecz środowiska. 

Rada Miejska PRON podejmuje wie­
!e dz.ialań interwencyjnycll, ale prze<le 
wszystkim koncentruje uwagę wokół 
zt>łatwiania Sl)raw istotnych dla ogółu 
mieszkańców Nowego Sącza. W tym 
celu pawołano w październiku pięć ze­
społów problemowych. Trzy z nkh 
przygotowały na listopadowe otwarte 
posiedzenie Rady raporty o sytuacji w 
interesujących je dz.iedzina<:h życia 
miasta. 

Przewodniczący zespołu ds. kulwcy. 
oświa.ty. i.praw rodziny i wychowania 
młodego pokolenia - Alfons Gacgula 
- przedstawił stan kadry i bazy o­
światowej. Lokali dla szkól. przedszko­
li 1 iłobk6w brakuje, a istniejące wy­
n,agają na ogół porządnych remontów. 
Wszystkie ,,.pękają w szwach", gdyż i­
lość uczniów przekracza wszelkie nor­
my zakładane dla prawidłowego funk­
cjonowania tych placówek. Komisja 
pootulowala zatem zainicjowanie w 
mieście czynów społecznych na rzecz 
rozbudowy bazy oświatowej. 

Józef Kłeczek. kieq-ujący komisją ds. 
ochrony zdrowia i ochrony środowiska 
nr.turalnego wskazał. że nasze osiedla 
nie gwarantują dobrych warunków ży­
cia mieszkańców. a przede wszystkim 
podkreślił potrzebę natychmiastowego 
włączenia się każdego obywa-teJa mia­
sta w dz.ialania na rzecz zahamowa­
nia degradacji środowiska. 

O zaopatrzeniu ludności. handlu i u­
sługach mówił przewodniczący komisji 
zajmującej się tymi problemami � 
Grzegorz Cenzartowicz. Zarzucił orga­
rezacjom handlowym. że ważniejsza 
jest dla nich wygoda personelu sklepo­
wego, niż wygoda kupujących i wnio­
skował. by godziny otwarcia sklepów 
dostosować do potrzeb klientów, by u­
tworzyć przynajmniej jeden sklep noc­
ny i by mleko. nabiał i pieczywo, mo­
i.na było kupić już we wczesnych go­
dzinach rannych. 

Do najciekawszych wystąpień w dys­
kusji należały glosy Zbigniewa Jeżow­
skiego, który podzielił się spostrzeże­
rtami na temat warunków pracy leka­
rzy i w ogóle służby zdr,owia w mie­
ście, oraz płk. Ryszarda Smoronia -
s:z.efa RUSW, który przedstawił stan 
porządku 1 bezpieczeństwa publicznego 
w Nowym Sączu. zasygnalizował nie­
pokojące szenenie się patologii spole­
cmej, przestępczo§d nieletnich. alko­
holizmu. Na przykład o 40 proc. w po­
równaniu z rokiem ubiegłym wzrosła 
ilość włamań do piwnic i samocho­
dów, szerzą się kradzieie popemiane 
przez nieletnich. głównie Cyganów. no­
wosądecka Izba Wytrzeźwień przyjęła 
w ciągu 10 miesięcy br. aż 4 tys. pa-

c.ientów. W rejestn.e pasożytów społe­
<:..nych zanotowa110 254 osoby. 85 c1.er­
pie zyski z niewiadomych źródeł. W 
zakładach pracy brak troski o mienie 
społeczne, a dozór jest często pozorny. 

Wiele spośród osóp obecnych na ze­
braniu zadeklarowało chęć uczestnicze­
J:ia w pra<:ach poszczególnych komisji. 
S1.koda jednak. że na spotkanie o bk 
bcgatej treśd przybyli pracownicy nie­
spełna polowy sądeckich zakładów, 
choć zaproozenia wysłano wszystkim. 

Rada Miejska PRON wystąpiła z a-­
pelami: 

- do społeczeństwa Nowego Sącza 
- o włączenie się do ogólnopolskich i 
ogólnoświatowych akcji na rz.e<:-z obro­
D? pokoju. przeciw groźbie atomowej 
zagłady. 

- do środowiskowych ogniw Ruchu 
- o połączenie wysiłków służących 
wychowaniu młodego l)(M{olenia oraz 
poprawie ba-zy materialnej przedszkoli 
i szkół, 

- do władz a.dministracyjnych mia­
sta - o wzmożenie działań na r1.ecz 
e(zekwowania uchwal i zarządzeń w 
sprawie ochrony środowiska natural­
nego oraz o czuwanie nad realizacją 
uchwał MRN w sprawaeh handlu i 11-
slug. 

EUBIETA GUNIA 

• 
NAJCENNIEJSzy DAR. Od <twu­

dzi�tu pięciu lat Pol.ski Czerwony 
Krzyż. rozwija ideę honorowego daw­
stwa krwi. W Nowosądeckiem w sześć­
dziesięciu pięciu klubach zn:esoonych 
jest ponad trzy tysiące dawców. w tym 
- około czterystu zasłużonych. którzy 
c,d wielu lat ofiarowują lecznictwu ten 
najcenniejszy dar. 

Podczas jubileuszowej akademii zor­
g,mizowanej przez Zarząd Wojew6d:dti 
PCK. wyróżniono najbardziej zasłużo­
nych działaczy i krwiodawców. Złoty, 
Krzy:i: Zasługi otrzymał Karol Włodar­
czyk, Honorowe Odznaki PCK wręczo­
no dwudziestu jeden działaczom. nato­
miast srebrne i brązowe odznaczenia 
Zasłużonego Dawcy Krwi przyznano 
dwudziestu osobom. 

Złotą Odznakę „Zaslui.ooeito dla Wo­
jewództwa Nowosąde<:kiego" otrzymali: 
Longin Białoń, Bolesław Boroń, Tade­
usz Jaskulski i Janusz Wojewoda. Sre­
brną - Janina Kałużny, Zofia Oleksy, 
Cecylia Pieczonka i Emilia Szc1ep� 
niak. 

l\Iedale Dwudziestopięciolecia HDK 
·wręczono jedenastu osobom. Otrzyma­
ły je też najlepiej działające Kluby, 
HDK: przy ..Stolboozie" w Gr)·bowie. 
przy grybowskiej Spółdzielni .,Karpa­
ty", przy Węźle PKP w Nowym Są­
czu oraz przy Zarządzie MieJskim 
PCK w Rabce. Medale przyznano rów­
nież instytucjom, których pomoc dla: 
PKC zasługuje na szczególne podkre­
śienie: Wojewódzkiemu Urzędowi 
Spraw Wewnętrznych. Ka.rpackiej Bry­
�adzie WOP, Wojewódzkiej Komendzie 
Uzupełnień oraz dyrekcji PZU w No­
wym Sączu. 

Puchary dwu<lziestopięciolecia HDK 
e,!iarowano wyróżniającym się kl'llbom 
terenowym i zakładowym działającym 
w Lużnej, Lukowicy, przy ZNTK i 

K R Ó T K O  
gospo,dairalej. Sz.cuigólne rozgoryczenie załóg bu­
dzi łamanie pra..ez zakla,dy produkujące towary 
rynkowe i prz.edsi�w.a hamilowe zarząd�i1 
regulujących 5ytStem sprzedaży deficytowych to­
warłYw - ocz.ywiście dla uprzywilejowania wla­
mych pracowników, i mimo :zakazów prowadzą 
międr.y sobą handei wymienny. I sekretarzem Ko­
miwtu Zakładoweg-0 wybrano ponownie Bronisła­
wa Lipę. 

gmunta Potoka, w Bukowinie Tatrz.ańskiej -
Stanisława Kruczka. w Kroocien.ltu - Wiesława 
Jędrykę i w LaiSkowej - Stanisława Wątrobę. 

.. 
..... 

„P.raca ,partyjna musi być prowadzona na co 
dzień p.r� wszystkich członków partii. Mają oni 
obowią?.iek prwdowania w s<woich środowiskach. 
Fakt, że niektórych członków partii trzeba prze­
konywać do zasad jej polityki, jest największą 
5łabooc.ią partii". Taki ron wymagań i kry.tycyz­
mu wobec samych siebie d()lm.inował ,podczas obrad 
Za,klado,wej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR w zakładach „Polino" w Gorlicach. W 
zakładach tych prawie czwarta część załogi to 
ctlonkowie partii. Silna organizacja partyjna jest 
niezbędna przy rozwiązywaniu trudnych proble­
mów pr1.edsiębiorstw;1. k-tóre musiało zaniechać 
prowadrwnej w la�H 1977- 1981 koS'2rtem 290 mln 
!Zł rozbudowy. Kryty1kowano szereg istniejących 
prawnych uwarutl!kowań wprowaaz.enia reformy 

• Z ud:'Zlialem I $ekrclarza KW Józefa Brożka 
i wiceministra spraw wewnęlrznycll gen. Lucjana 
Czubińskiego obradowała konferencj.a partyjna w 
Wojewódzkim Ua:-zę,di.ie Spraw Wewnętrznych. 0-
bow.ią.zki I sekretarza KZ IJ)Owierz.oru> mjr Zbig­
niewowi Michałowskiemu. 

• Trwa,ją konferencje instancji ,partyjnych 
stopnia miejs'lc,i,cgo i gminnego- Ooenia się na ni<:h 
bilans dokonań kadencji 1981-1983, przyjmuje 
vrogramy partyjnego 11z.ia!ania i wybiera nowe 
śklady komitetów i organów kontrolno-rewi1.yj-
11ych. 

• I sekretarzami Komlte'tów Gminnych wybra­
no: w Lubni.u - Zdz.isława Nowaka, w Ł.;,:,,s7.:,ch 
Niżn;vch - Władysława Nowaka, w Rl\�ie Wyżnej 
- !\'�hala Andnejczuka, w Mosz.czen.icy - Zy-

• Podsta'Wowa Organizacja Partyjna w gorlic­
lkim WPHW skierowała pod adresem Urzędu Wo­
jewódzkiego wniooek o zniechan.ie o.rg.ani·1.AJ<wanoia 
w mkłada<:h pracy kiermaszów artykułów deficy­
towych. Powodują Oirle - nawet pri.y najlepsz.e,j 
organi-z.atji - duże l>'traty cza1;U pracy w tych 
zakla(liach. Wywołują też animozje w środowiskach, 
�.ż urządza się je w większych zakładach pra­
cy, natomiast ,pracov..'nicy małych wkładów i in• 
stytucji są pozbawieni tej szain,sy atrakcyjnego .z.a� 

lkupu. 

• I ,9ekJ'etarz Koorutetu Wojewód2kic,go PZPR, 
Józef Brożek. �rosił do KW na dz.ień 15 grud­
nia - w 35. roczni.cę utworz.enia PZPR - grupę 
�asłużonycb działaczy ruchu robotniczego, człon� 
ków partii posiadających stai sprzed Zjcdnocze­
rua. Uroczyste spot.kanie będiz.ie okazją do r<' '!,:,k­
s.il i uhonorO\Vjnin wete.r.an<,w "'"' �">kimi 001.n.::<:ze­
niami pańsh\·ow)rni 1 1>egwnaln)m1. 



' 
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SZEW w N owym Sąc,zu oraz Klubowi 
Za.rządu Miejskiego PCK w Za!kopa­
cem. Honorowi dawcy oddal i w ubieg­
łym roku blisko clJtery tysiące lit-rów 
ikrwi, w bieiącym już o•lroło trzech ty­
•;ęcy. • 

JUBll&USZ. Od drzieslęchl lat w 
Łufoej ewa-la gminn,y Klub Honoro­
wych K.rwi-odawców. prowadzony prze1: 
Wiesława Worylkę, pełnego sJ)OłeC7Jl'l.ej 
pasji d?Jialacza. który jest pracowni­
kiem gorlidtiego .,Glinika". Klub m:ze. 
sza siedemdziesięciu członków :t ośmiu 
pobliskich miejscowości. Zorganizował 
dwa.d:i;ie,ścia pięć akcji zbiorowego od,. 
dawania krwi, prowadzi szeroką dzia,. 
łalność popularyzatorską i społeczną, a 
l\awet - tui:ystycZ!Tlą. Utrzymuje JXZY­
jame kontakty z Klubami HDK -
Rwty � Wars-zawa". WSK .,Swidnik" i 
ł'SO w Bielsku-Białej. J,ego członkowie 
uczesbni<:zyli w wielu wycieczkach tu­
irystycmych poznając r6Żille zakątki 
kraju. Klub w Luż.nej daje przykład 
JPOżyte<:znej, sPołecznej działalności. 
.iJego pcezes Z06tał ostatnio uhonorowa­
ny przez ZW PCK Meclalem Dwudzie­
stopięciolecia HDK. 

• 
' TRUDNE POCZĄTKL P.rzed niespel-
,: a rokiem w Sądeckich Zakładach E­
il.ektro-Weglowych pOWstał �ązek z.a­
iwodowy. Liczy on obecnie około stu 
o�iem<iz.iesięciu członków. Jego prze­
iwodnicz.ącym i.ostał Reonald Sokołow­
r;J.i. selm'etarzem Zofia J?Jlik. 

- W październiku ubiegłego Toku_ 
i}d11 związek zaczął się zawiązywać -
było 1Ul$ tyUro trzydzieścioro dwoje -
mówi Zofia Janik. - Od początku sta­
,-umy się współpracować ze wszystki­
mi i pomagać wszystkim, którzy się do 
t1a.s zwracają. Dużą pomoc okazuje 
nam dyTekcja. Weiąż jest nas zbyt ma­
fo jaJc na tak wielki zakład, lecz sta­
,-0,my się zaznaczat swoją obecność po­
dejmując Tóżne działania: załatwiamy 
ćntenoencjc, uczestniczymy w posied.ze• 
mach komisji mieszkaniowych i socjal­
r.ych, w zatwieTdzaniu J)Lanów i regu­
laminów. Od października weszliśmy 
11' skład Federacji Hutników i na 
wspólnych zebraniach będziemy rozpa­
łrywat zagadnienia reformy plac i pla­
nów budżetowych.. Nie stosujemy po-

. dzial6w ffl1 zu,iq.zkowc6to ( ,;resztę". 
Nieda'WM ,., zakładowym Ośrodku 
;wypoczynkowym w Żegiestowie zoT­
ganizowaliśmy dla d.zieei pracowników 
cgniska połączone z grupowymt zaba­
wami i grami sportowymi. Teraz 

wspólnie z ZSMP przygotowuiemt1 się 
do Zakładowej SpaTtakiady w tenisie 
,toi.owym. • 

MONOGRAFIA NOW.EGO SĄCZA. 
Pod przewodnictwem prezydenta mia­
:ata. Bolesława Basińskiego, zawi�ł 
!ńę komitet redakcyjny Monografii No-
1Wego Sącza. której wydanie zaplano­
wano na 1992 rok. W skład komitetu 
.weszli m. in.: prof. dr Feliks Kiryk, 
pi of. dr Stanisław Plaza i Michał Za­
elona. prezes Zarządu Oddziału Pol­
ąkiego TowaTzystwa Historycznego w 
Nowym Sączu. Monografia będzie się 
składać z trzech tomów: tom I obejmie 

dzieje staropolskie do 1770 rotk:a. n -
okres rozbiorów i niewoli do 1918 roaw 
t III historię Polsk.i Niepodległej do 
1980 roku. Pełna 11sta $1'tor6w p<)flz.cze­
gólnych rozd7..iałów z;ostanie ustalaMl 
z końcem stycznia. 

• 
MOżNA POMARZYC. W Nowym S11-

nu 54 dwa sklepy „Cepelii". Oba nie­
wielkie i w zasadzie - o podobnym 
asortymencie. Również w Sąe2u z:nai­
duje się Spółdzielnia Rękodzieła Lu­
dowego i Airtystyc,znego ,.Przełom•, 
wytwarzająca piękne, poszuk.iwane w 
całej Polsce ustawy mebli regional• 
nych. Roc2lllie za:'klad zatrudniający stu 
pięćdziesięciu pracowników (w tym -
stu w samej produkcji) dostarcu na 
r)'Ill:k ponad dwa tysiące zestawów 
..Po:pca,d". ..Pieniny", .,Kacwin'" 1 
,.ł.ąclco". Korzysta z W?.o.rów opracowa­
nych przez plastyków Jooefa Kulona 
1 Alberta Załuskiego. Spółdzielnia eks· 
sportuje swoje wyroby do Czechosło­
wacji i na Węgry. Meble z • .Przełomu• 
rozprowadzają do wielkich miast ca­
łego kraju Regionalne Biura Sprzeda­
ży. W Nowym Sączu nie ma ich na­
wet gdzie obej.r:z.cć;"'nasza „Cepelfa" nie 
posiada niestety pomieszczeń. w któ­
rych m-0ima by eksponować meblę. Na 
ra.zie więc, możemy być tyliko dumni. 
że u nas są produkowane. 

• 
KLUBY SZARADZL°'TÓW W OFEN­

SYWIE. W gorlickim Klubie S-.laradzi­
stów odbył się trój�z. w którym 
unier:zyly s.ię trzy zaprzyjaimione klu­
l:y: klrakowska „Agora". jasielski • .Ka­
lnmbu:r" i gorlicka „Omega". rozwią7JU­
jąc zestawy za<lań przygotowanych 
pr,zez redaikcję wa.szaws,kiej .,Rozryw­
ki". Startowało siedem drużyn, wśród 
których najlepszy okazał się zespól 
.,Agory". Drugie miejsce zajęły d� 
drużyny gospodarzy spotkania, klubu 
,,Omega" . .. Kalambur" znalazł się na 
tr.zecim miejscu. TurniejoW'ł tow-a'l"ZJ'• 
57.yło spot'kanf� z redaktorami „Roz­
rywki„ i "Rewii Rozrywki" - Statni­
sławern Bisko oraz Romanem Nowo­
szewskim. którzy przygotowali i prze­
prowadzili Imprezę. Z okazji rozgry­
wek. gorlicki klub wydal ciekaiwy u­
staw łamigłówek i krzyżówek dedyko­
wany praCOW'!'likom .,Gli1nilka". 

• 
RUCH REGIONALNY. W Czarnym 

Dunajcu, w czasie inauguracji nowego 
Roku Kulturalnego wystąpili m. in. 
waini ludowi artyści - p0eta Adam 
Doleżucbowicz z Zakopanego i Jan Ję­
dro! z Poronina - znakomity gawę­
dtiarz.. a takie :zespół imienia Bartusia 
Obrochty. Przygoto\\-ana przez dyrek­
tora GOK. Stanisla,va Zmarzlińskiego 
sztuka Józefa Korzeniowskiego .,Na.D:ze­
czone" była już trzykrotnie prezento­
wana czarnodunajeok:iej w.idowni oraz 
widwm w Starym Bystrem i spotkała 
się z dobrym przyjęciem. W planac,h 
pracujących pod opieką GOK działa­
czy z pobliskich miejscowości - na 
czoło wysuwają się przygotowania do 
kolej:nego Przeglądu Teatrów Region-.il­
nych: Marla Garbaruk prowadząca ze­
spół „Mali Siumni" w Cichem i Ste-

fanla Chowaniee, lderowniczita „'K4-o­
kus6w" - óz.ieci�cej gruvy regional­
nej - pragną przygotować nowe, ory­
ginalne spektakle. Są jednak kłopoty 
:i;e 2JOObyciem nie wykorzystanych j�,z­
cze tekstów I-udowych sztuk teatral­
nych. W Cichem powstaje nowy zespół 
góralski pod partonatem ZG ZSMP. 
Zarząd Wojewód221ti organtz.acji obiecu­
je fi·nansową pomoc. Zavlanowano ko­
lejne posiady góralskie i wystawy lu­
dowych twórców. Da.� się zauważyt 
iywsze niż dotyc'hczas za.interesowanie 
kultur11 re�ionakul - jej rozwijanie 
nie mote jednak spoozywać jedynie na 
barkach działaczy społeClllycil. 

• 
ZAPROSZENIA: MiejSlld Ośrodek 

Kultury w Nowym Sącz.u :z.ap.re.sza na 
koncert zespołu • .Republika", który 
odbędzie się 14 grudnia w bali WCKS 
..Dunajec". zaś 16 gru:dn.ia - do kra­
kowskiego Teatru Starego na spektakl 
�t. ..z życia ,!list" pOŚwięcony postaci 
znanego bajkopisar7'..a Christiana An­
dersena. Bilety są do na<byda w MOK, 
ul. Kochanowski.ego 20. 

LUCYNA KASZUBA 

• 
HANDEL, GASTRONOMIA I USŁU­

GI PRZED SWIĘTAML Zbliżające się 
święta tradycyjnie jui będ1' okiresem 
zwiększonego zaopatrywania się w t-0-
wary źywnościowe 1 przemysłowe. 
Podjęt<> więc decyzję o dostosowaniu 
pracy hal!ldl,u i ga.stronom.U do tego 
zwiększonego popytu. 

Sieć detaliczna: 10 i 11 grudnia -
sklepy pracują jak w soboty robocze; 
18 (niedziela) - czynne są mające dy­
żur sklepy ogólnospo-i.ywcze - do go­
dz.iny czternastej; 19 (ponie<l;ciałek) -
pracować będą wszystkie sklepy mięs­
ne; 19-%3 - wszystkie sklepy powin­
ny być c:zynne jak w normalne dni 
tygodnia, z możliwością wydłużenia 
czasu ich otwarcia o 1 do 2 godz.in; 
24 i 31 - sklepy pracują jak w wolne 
soboty, najdłuż.ej do godziny 16; 25 -
cała sieć detaliczna jest nieczynna; 26 
- t)racują tylko sklepy dY"i:u<me, jak 
w każdą niedzielę; 27-30 - jak w nor­
malne dni tygodnia; 1 stycznia - wszy­
stkie sklepy są nieczyzu1e. 

Sieć gastronomiczna: cło Z3 grudnia 
- wszystkie placówki pracują normal­
nie; 24 - poza zakładami dy"i.llil:ujący­
mi - 0-twarte są krócej; 25 - czynne 
tylk<> zakłady dyturujące; 26-30 -
,.,szystkie placówki pracują jak w po­
zostałe dni tygodnia; 31 - zakłady 
praeują krócej_ z wyjąf!kiem dyżuruj(­
cych oraz tych. \lf których organizo­
v..ane są za'bawy sylwestrowe; 1 siycz­
nia - sieć gastronomicz:na jest nie­
czynna poza wymaczoitymi placówka­
mi dyżurującymL 

Kioski ,,Ruchu": 10 i 11 - wszystkie 
pracują jak w soboty robocze; 24 i 31 
- kioski pracują do godziny 16; 25 i 1 
stycznia - wszystkie są nieczynne; 18 
(niedziela) - pracują jak w pozostałe 
medzie.le; 26 - pięćdziesiąt procent 
placówek powinno być czynne. 

Pracę placówek ustugo'"'-yclt ustalają 
podstawowe organa administ1·acji pań­
stwowej według nie?będny-ch po.trzeb. 

� ----· 

• 
Z KRONIKI MILICYJNEJ. Kradzle­

:le. wlamaaia: Do mieszkania Leszka 
D. w Npwym Sącz,u dokonano włama­
nia pn.ei. wywarż.enie wywietrznika o­
kiennego. Łupem sprawców stała si41 
biżuterfa, monety i inne przedmioty, 
łącmej wartości 100 tys. u. • Jan S. 
:a Nowego �Ul znajdując si� w st-a• 
nie niet.:rae:twym usiłował dokonać na• 
padu na kierownicz.kę pawilonu WSS 
pr� pomocy imitacji pistoletu. • W 
Nowym Sączu dok<Jllano włamania dca 
kawianii ..Maja". skąd skradziono ar­
tykuły żywnościowe wartości około 80 
ty,. z.l. 8 Z miesl'Jkania Czesława K. 
w Zakopanem, po otwarciu niedom­
lmięt� okna. skradziono odzież na 
sumę 170 tys. zł. • W Zakopanem -
z samochodu marki . .Polonez", po wy• 
b;:ctu bocznej szyby, skradziono ko­
iuch wartości 100 tys. zł. • W Kryni­
cy ze sklepu radiowo-telewizyjnego 
skradziono cztery radiotelefony mairkl 
.. Tukan" i mi:krokalkulator marki „E­
lektronik" - ogółem straty wynoszą 
56 tys. z.ł. 

Przestępstwa gospodarcze, spekula.­
eja: W .zabudowaniach Walen.tego H. & 
Czarnej Góry, podejrzanego o prowa­
dzenie nielegaJnej garbarni, malez.iono 
i zakwestionowano 120 skór owczych. 
• U Władysłal\va Z. z Kasiny Wielkiej 
znalezionó aparaturę do wytwarzania 
bimbru i % 1. samogonu. • W zabudo­
waniach Wojciecha J. z Pr.zysz.owej fun• 
kcjoo.ariusze znaleźli 30 1. zacieru ze 
zboża. • W mieszkaniu Macieja S. w 
Nowym Sąc,zu. podejrzanego o niele­
gr.lny handel alkoholem - zatrzymano 
jedną osob� w trakcie k,upna i zakwe­
stionowano 10 butelek wódki. • W. 
Nc•wym Targu zatrzymano podejrzane­
go o nielegalny handel alkoholem Ja. 
cka. H., u którego znaleziono 9 bute,.I 
lek wina. 

Wypadki: W N-0wym Sącrz:u, przy 
rampie wyladWlkowej, cofający się � 
zachowania należytych środków ostroż• 
iności Roman S.. samochodem marki 
.,Stair", prz)'lgni6tł do drugiego �amo­
chodu Stanisława K. Poszkodowany 
ma złamane żebra i obojczyk. • W 
Łęce - pod autobus PKS rzuciła si-a 
w celac'h samobójczych Czesława T. 
Zmarła w drodze do szpitala. Samobój„ 
czym leczyła się w poradni zdrowia: 
psychicimego. • W rejonie Olcza-Bory, 
w nie-zamkniętym szałasie. znaleziono 
zwłoki Mariana K.. który popełnił sa­
mobójstwo. • W Kobylance przez ro­
zerwanie się kotła ogrzewczego misz­
c:eniu uległ barak-łaźnia dla pracow­
ników Przedsiębiorstwa Eksploatacji 
Ga-zu w Krośnie. Straty wynoszą 200 
tys. 2Jł .  • W · Gorli-cach - przez. z.a• 
palenie się łatwo.palnych gazów od is­
kry w kotłowni, wybucl\l pożar w la­
kierni Spół-dzielni Inwalidów. Straty 
siegają 500 tys. zł. 

Zatrzymano: Kazimierza Z. z Nowe­
go Sącza i Czesława L. z Nowego Tar­
gu - poszukiwanych listantj gończymi. 

W ciągu tygodnia na droga<:h woje­
·wódz.twa zanotowano 23 kolizje. Za• 
trzymano 20 nietrzeźwych kierowców. 

L. I.: 

'iliatJ 

t1'Wała ,krucjata a.nty,!comunislycz.na, w kraju <XŻY• 
wlły się siły reakcji. W tej sytuacji walka o m.a-r­
ksistlo�o,.-lenin<>WISkie oblicrze pnyszłej partii, o 
o<:.z.%� jednoczących się PPR i PPS z. ele­
men'lćw chwiiejnycll politycz.nie, reformiistycznych. 
a z drugiej .strony sekci.airsk:ich - słuszna i ko­
iniecz.na - uległ.a wypaczeniu. Polegało ono m. � 
na ten,dootji do nadmiernego przy!r!Pi.eisrenia pr<>­
c€1ru kole.kltywizacji rolThi<ctwa, na .niedocenianiu 
ll0rodowych, specyfic.z.nych warunków budo.wy so-
cjalizmu. 

Orremac,je dogmat.ycz.no..sek.ci.arska wysunęła 
M]Óa 35 .ł.att od po.� Polskiej Zjednoc:zoinej 

Par.tli Robotniczej. W dniach 15-21 gr:udmta 1948 
ir. zadecy,dowiało o tym 1526 delegatów podczas 
Kongresu Zjednoc-zeni,owego PPR i PPS. Ren>re­
zentowaili wówczas liczącą prawie 1 mm osOb 
!Po1siką Paritię Ro�c-zą i 530-tysięczną Poleką 
!Partię Socjali!,tyc=ą. Zjednoczenie oqydwu par­
tii oznaczało za.koń<:zenie trwającego ponad pół 
wieku rOZJbicia po,l!Skiego ruchu robotnicz,ego. 
Stworzyło warunki skorx:entrow.a·nia wysiłków na 
budc,w:i,e podstaw socjalizmu w Polsce, umocn<ie• 
lflia roli klaisy r<bo<tni�j w społeczeństwie i prze­
wodniej pozycji partii marksistowsko-lenino'\.vsk.iej. 
Ccl-e te znalazły wyraz w uchwa,lonej przeri Kon­
gres .. Deklaracji i ,cJ.eowej PZPR" oraz w załori.e­
ł!l'iach pamiętnej 6-lait·k.i. Reałizacja tego planu 
eruntownie z.m:1EmiLa oblicze kraju. Zbudowano 
ponad 500 d'\.l'ŻYCh :aałda-dów p-rae,my'Słowyeh. w 

tym wielki „Kombi.Dat Metaiurg,cri.ny - Hut� tm. 
Włodzimierz.a Lenioa. Powstał przemysł motory­
zacyjny, pow,aż:n!ie .rozwinęły ei.ę takie � 
or:z.emysłu jaik hutnictwo i chemi-a, ł)l'7X!fflY'Sl okrę­
towy i inne. Wielki program upniemY*>wienia 
dal pracę wielu ludziom. Stworzył szanae awen­
su 1Cywili1.acyjn,ego ludności wiejskiej. 

Polska przekSZ;tałciła się z kr.aj.u zaoocfanego. 
zni-szczon,ego prwz wojnę - w kraj przemyslo'WO­
roJn:iiC'zy. Towarzy.szy1 temu proce90'W.i wielki po­
stEW w dziedumie oświaty i kultury, a także świa­
domości o,bywatel'Skiej świata pracy. Wyrazem 
tego było m. in. rozwijające się w.spóbzaw-Odnictwo 
pracy. wnicjo-wane przez górnika Wi.nc-elritego 
P strows.'cioe,go. 

Hiistorycz:ny a.ki zjednoczeni.a pOŁskiego ruchu 
r-0bot11ic-zego doikonał się w wairu-nka,ch wi.ellkieh 
� poli4�ydi.. Na � �ei 

pr:zied Ko.ngr� Zjednoc-ren.rowym .prxeciw Wła­
dysławowi Gmnułce i popierającym go działaczom 
os.1t.arżenia o odc-hy!lenie prawicowo-Il'cl'cjonall1;ty­
czn.e. �ęło to m .sdbą odsunięcie ich z. władz 
cpa.rtil Hwtoria oowi<l!dla jednak, że słuszność by­
ła po stronie Gomulki i jego zwolenników. n!lto­
mia:s't przyjęc� orientacji ,przeciwnej stało się 
źródłem k.ryz� po[ityczno-.,<10spodarczego w pO• 
łowie lat pię6dziesią,tych. XIll Plenum KC przyj­
mując „Sprawozxłanie z prac Komi$ji . KC P�R 
powołanej dla wyjaśn<ieru.a przyczyn 1 pr:zebl€\IJU 
kou.fliktćw spałec:r;nych w dziejach Polski L�d<:>­
v;ej" wypowiiedziało się na ten temat wyrazn:e 
i jednoznacznie. Potwi.erdzilo jednalk .z.a,ra:z.em hi­
s'toryoznie znaczenie zjednoc:z.enia poł!,<kie,go ruicl;I.J& 
robotni.czego dla r>ozwoju Polski. -w:el.kie,go ff".� 
su kl.asy ;ro.bot.nici.ej d stwo� IP()ld'Btarw 11' • ·,-i­
ael&nego � , ,#- ' .... -..... - iKARP 
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T 
owarzysze z Komitetu W o­
jewódzkiego, którzy ucze­
stniczą od kilku tygodni w 

konferencjach sprawozdawczo­
wyborczych w gminach i za­
lcladach pracy, podkreślają ich 
rzeczowy przebieg, dobre przy­
gotowanie, wolną od nerwowo­
ści atmosferę dyskusji i wybo­
rów. Tak oceniono między in­
nymi partyjne debaty w Ra­
bie Wyżnej, konferencje zakła­
dowe w gorlickich zakładach 
przemysłowych i wiele zebrań 
organizacji podstawowych. Ale 
prawdziwą miarą pozytywnych 
zmian wewnątrz PZPR stały 
się dopiero konferencje naj­
większych przedsiębiorstw re­
giom�. One bowiem przesądzą o 
klimacie obrad w głównych o­
środkach miejskich: w Nowym 
Sączu i Gorlicach, w Zakopa­
nem, Nowym Targu i Limano­
wej. 

W zgodnej ocenie obserwatorów 
pierwsza z dużych konferencji za­
kładowych, odbyta pod koniec listo­
pada w Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, potwierdziła, że 
właśnie tutaj postęp w pracy partyj­
nej jest chyba najbardziej zauwa­
żalny. Z trudnych lat 1980- 81 wy­
s.r.la organizacja partyjna ZNTK po­
ważnie osłabiona liczebnie. Akcje 
strajkowe - najczęściej inspirowa­
ne z zewnątrz - obniżyły dyscypli­
nę pracy, zaś propaganda ekstremi­
stów namieszała w wielu głowach. 
Dodać do tego trzeba ogromne kło­
poty zaopatrzeniQwe, koniec7.ność 
zrezygnowania z importu wielu czę­
ści z.amiennych, odejście pr:z.eszlo ty­
siąca osób na wcześnicjs1..e emerytu­
ry, spore zmiany kadrowe na stano­
wiskach kierowniczych ... 

Mimo to organizacja zakładowa. 
licU}ca dziś 638 członków i 7 k:1,ndy­
datów, odzyskała inicjatywę polity­
czną, a sam zakład - jak każe po­
nad stuletnia tradycja - nie tylko 
wy.konuje zadania produkcyjne, ale i 
udanie przeprowadza reformę go.<;po­
darczą, porządkując system plac, o­
żywiając ruch wynalazczy, realizując 
program oszczędnościowy. Nowy 
związek zawodowy skup.ia około 700 
osób, powstało zakładowe Oh'Iliwo 
PRON. następuje ożywienie działal­
ności TPPR, TKKS i LOK. 

Referat wygłoszony przez I sekre­
tarza KZ, inż. Józefa Nowaka, nie 
pominął wszakże spraw, które wy­
magają zdwojenia wysiłków. Grupa 
ludzi inspirujących pożądane prze­
miany wewnątrz przedsiębiorstwa 
jest zbyt wąska; jej rozszerzenie, 
zintensyfikowanie pracy z mistrzami 
i brygadzistami, ożywienie działal­
ności wychowawczej wśród odmło­
dzonej załogi, utworzenie samorzą­
du, pamoc dla ruchu związkowego i 
organizacji społecznych, przełamy-

wa.n.ie postaw negacji i biemoścj, 
cierpliwa i przemyślana rozbudowa 
szeregów partyjnych - to pierwszy 
rozległy obszar planowanych poczy­
nm'i partii. Równolegle: doskonalenie 
poziomu pracy wewnątrzpartyjnej, a 
więc trafniejszy dobór indywidu 11-
nych zadań -partyjnych i tematów 
szkolenia, eliminowanie wszelkiego 
formalizmu, troska -o realizację u­
chwal i właściwe przygotowanie ze­
brań, podejmowanie i rozwiązywa­
nie spraw trapiących załogę, rzecz­
nictwo robotruczych interesów. 

Ustępujący Komitet Zakładowy 
podkreślił ponadto konieczność dos­
konalenia polityki kadrowej, kryty­
cznie ocenił wyniki współpracy z 
ZSMP oraz zbilansował przebieg 
kampanii-- sprawozdawczo-wyborczej 
w 20 organizacjach oddziałowych. 
Do egzekutyw OOP wybrano 86 to­
warzyszy. wŚTód których 58 to robo­
tnicy i mistrzowie. Dziewięciu I se­
kretarzy pełni tę funkcję po raz 

pierwszy. Również wśród 106 dele­
iratów na Konferencję Zakładową 
większość stanowili towarzysze pier­
wszy raz obdarzeni tym mandatem. 
Zmiana warty we władzach partyj­
n,ych podyktowana znużeniem części 
aktywu i dążeniem do o-!ywczej ro­
tacji kadr, znalazła także wyraz w 
wyborze wielu nowych towarzyszy 
na Konferencję Miejską i Wojewódz­
ką. 

Obszemym uwpelniendem sytua­
cji ekonomicznej zakładu, stanu 
spraw socjalnych, reorganizacji stru­
ktur zarządzania, niepokojących 
wskafoików absencji chorobowej i 
wykorzystania czasu pracy - stało 
,;ię wystąpienie dyr. Andrzeja Galę­
zlewi,kiego, który przedstawił rów­
nież perspektywy inwestycyjne, za­
miary w dziedzirue budownictwa 
mieszkaniowego, poprawy BHP i wa­
runków wypoczynku załogi. 

Po sprawozdaniu Zbigniewa Mor­
dawskiego (w imieniu Komisji Re· 
wizyjnej) i Adama Sobczyka (z ra­
mienia Komisji Kontroli Partyjnej) 
głos zabrał l sekretarz KM, Zblg· 
niew łlaraf. Pozytyvmie ocenił pracę 
Komitetu Zakładowego, antyimpar­
towe inicjatywy załogi, poszukiwa­
nie doskonalszych form aktywizacji 
komórek partii. Wska-zał również 
zaniedbania i tematy wymagające 
podjęcia w następnej kadencji. 

Z dyskusji wybieram te wątki, 
które świadczą o mocnym wkorze­
nieniu towarzyszy z ZNTK w spra­
wy swego zakładu pracy. Nie jest 
to wybór tendencyjny; do przeszło­
ści nale-.iy bowiem czas, gdy cała e-

nergia partyjnych dyskusji wyłado­
wywała się w recenzowaniu wbdz 
centralnych i wojewódzkich oraz w 
postulatach kierowanych tylko ku 
górze. Wniosków i postulatów na.i.bł 
nie brakuje, ale uwzględniają oue 
dziś realia, bWiadczą o zasadniczej 
zmianie myślenia, idącego w kierun -
ku poszukiwa,nia rozwiązań przy 
własnym współudziale. Ten przy­
pływ odpowiedzialności za słowo, 
konstruktywne podejście do najtrud­
niejszych problemów, identyfikowa­
nie się z linią IX Zjazdu i polityką 
kierownictwa partii - nie oznacza 
zaniku krytycyzmu. Dali temu wy­
raz już dwaj pierwsi dyskutanc:i. 
Jan Tucznio i Franciszek Tymbarski 
sygnalizowali potrzebę rozwoju za­
kładowego budownictwa mieszkanio­
wego. A równocześnie pierwszy z. 
nich wskazał na niedostatki w kształ­
towaniu świadomości ideologicznej 
szeregowych członków partii i skry­
tykował fatalny stan drewni31.!ych 

domków wypoczynkowych w ośrod­
ku nad jeziorem Roinowskim. :z.aś 
drugi opowiedział się za przywróce­
niem w zakładach pracy tzw. stero­
wanej sprzedaży poszukiwanych to­
warów. 

Edmund Dębski uzasadnił koniecz­
ność reorganizacji zakładowego tran­
sportu i postulował bardziej otwarte 
nazywanie rzeczy po imvmiu: - Je· 
żeli nie będziemy przymykać oczu 
na przypadki niesolidności, jeśli 
§mielej w11stqpimy przeciw nierze­
telności - to i svtuacja w nasz11ch 
organizacjo.eh się poprawi. 

O z.dewastowanych lokomotywach, 
niewłaściwie eksploatowanych przez 
użytkowników - mówił Jerzy Gile­
wicz, krytycznie oceniający także 
projekt przepisów dotyczących gwa­
rancji napraw lokomotyw (przepisy 
te mają wejść w życie niebawem). 
Tadeusz Bednarski pod.ciel.il się ze 
słuchaczami uwagami o sądeckim 
handlu, który nie stworzył wystar• 
czających ograniczeń chroniących 
luch;i pracy przed wykupem towa• 
rów prz.ez osoby mające cws i zna­
jomości wśród personelu sklepów. 
Marian Kołak wskazał na zły stan 
parku obrabiarek, na rezerwy, jakie 
można uruchomić poprzez właściwą 
eksploatację maszyn. Zwrócił też u­
wagę, że kurs na polepszenie wa­
runków socjalnych musi uwzględniać 
rzeczywiste możliwości państwa. 

Zbigniew Mordawski omówił zale­
ty wprowadzonego w ZNTK od lu­
tego br. motywacyjnego systemu 
płac (o czym pisaliśmy już obszer­
niej na łamach „Dunajca"). ale nie 

pominął i tc�o. że czę�ć nadzoru n.ie 
opanowała je�o zasad w stopniu za­
dowalającym. Wiesław Kochanik ne­
gatywnie ocenił proces adaptacji 
młodych pracowników. Znaczna część 
nowo zatrudnionych jednostronnie o­
czekuje świadczeó od zakładu, pomi­
jając obowiązki, jakie wynikają z 
podjęcia pra<:y. Sporo winy leży po 
stronic przełożonych, którzy pawinni 
wdrożyć· młodych do nowych obo­
wiązków. Ostro edniósł się też do 
.,klanów rodzinnych", mających n:\­
zbyL monopolistyczny dostęp do za­
kładowego sprzętu s1,orlowego oraz 
zakwestionował zakup drogieg• ja­
cbiu, który służy wąskiemu krę,rowi 
osób. Zapytał. czy nie byłoby bar­
chiej celowe wydawanie pienięd.zy 
na sprzęt dla turystyki masowej. 

Ucze�tniczncy w obradach I sekre­
tarz KW, Józef Brożek - · stnle zre­
szt.1 obecny w dyskusjach. ja-kie się 
w ZNTK tocz..1 - za.ikcentował na 
wstępie t-rzy dokonania. które są 
krokami milowymi w rozwoju d­
kladu: wdrożenie motywacyjnego sy­
stemu płac, uruchomienie antyimpor­
tCYWeJ produkcji lloków, podjęcie za­
kładowego budownictwa mieszkanio­
wego. 

Na tle sytuacji społeczno-politycz­
nej w �jewództwie przedstawił a­
ktywność i rosnącą �prawność orga­
nizacyjną partii (mimo iż od roku 
1980 nasze szeregi zmniejszyły się o 
12 tysięcy członków). Spory, Jakie 
prowadziliśmy w regionie, nie za­
kłóciły rytmu pracy. Kontynuujemy 
niemal wszystkie ważne inwestycje, 
w łym budowę obiektów gespodarki 
komunalnej I służby zdrowia. Znacz­
nie poprawił się system informacji. 
Rozwijają się nowe związki zawo­
dowe, doskonalimy politykę kadro­
wą, jest więcej sprawiedliwości. Po 
13 grudnia 1981 dźwiga się nasza 
gospodarka; już nie do pomyślenia 
jest tragedia jaka n.am groziła ... 
Przecież jednodniowe zapasy mąki, 
brak opalu, mydła, proszku do pra­
nia. lekarstw, zupełne rozchwianie 
rynku. spadek produkcji - to były 
oczywiste zwiastuny zbliżającej -się 
tragedii. Zapobiegliśmy �j. Co wię­
cej - nie popadliśmy w stagnację, 
Jest wprowadzana głęboka reforma 
g•spodarkl. wraca do równowagi ry­
nek, ożyła produkcja. Wiele naszych 
haseł zostało już zrealizowanych. 
Jedno z nich pozostaje wszakże 
szczególnie aktualne: zwiększenie e­
fektywności pracy. Tu do zrobienia 
mamy ogromnie dużo. 

* 
Konferencja Zakładowa w 'ZNTK 

- w której uc:zestnic�yli m. in. Ja­
nusz Tomaszewski z Wyd.ciału Eko­
nomiczne�o KC PZPR i wicewoje­
woda, Władysław Gawlas, znacz.nie 
odmłodziła skład nowego KZ; obo­
wiązki I sekretarza ponownie powie­
rzono Józefowi N•wakowi, przyjęto 
program działania i wybrano delega­
tów na miejską oraz wojewódzką 
Konferencję Sprawozdawczo-Wybor­
czą (odbędzie się ona 7 stycznia 
przyszłego roku). 

.BEATA DEMBOWSKA 

W 
rozwiązywaniu 1 załatwianiu spraw oby­
wał-cli urzeczywistniana jest służebna ro­
la administracji wobec społeczei1stwa. To 

stwierdzenie stało się mottem ogólnozakładowe­
go sprawozdawczo-wyborczego zebrania org<llli­
zacji partyjnej w Urzędzie Wojewódzkim. Orga� 
nizacja ta liczy 280 członków i kandydatów 
zrzeszonych w 11 OOP. W niełatwym okresie, 
jaki upłynął od p0prze<lniego zebrania sprawo­
zdawczo-wyborczego. które odbyło się w lutym 
1981 roku. skreślono z szeregów 20 i wydalono 
2 członków, a przyjęto 8 kandydatów. W dzia­
łalności wewnątrzorganizacyjnej główny akcent 
p0loi<>no na jawność życia partyjnego, paszuki­
wanie atrakcyjniejszych form szkolenia, dosko­
nalenie informacji politycznej oraz inspiracyjno­
kontrolnej roli organizacji partyjne� w urzędzie. 
Zakładowa organizacja PZPR stała się współ­
autorem polityki kadrowej, oddziaływała na ob­
sadę stanowisk kierowniczych. system plac. wy­
róinień I kar. Wiele uwagi poświęcono doskona­
leniu funkcjono\W.lnlia a,dministracji, po,dnoszen.lu 
jej autorytetu I rangi oraz zawodowego i poli­
tycznego poziomu pracowników. Zainicjowano 
podnoszenie przez urzędników kwalif.fkacji za­
wodowych„ 

terlalnych przyczyni się zapewne do stabilizacji 
kadr. Okres stanu wojennego i jego zawieszenia 
był dla administracji niełatwym sprawdzia.'1('m. 
Dla większości pracownóków egzamin ten wy­
padł pomyślnie. Zahartowali i sprawdzili się lu-

to głównie porzą,dkowania całej ln!rastruktury 
melioracyjnej. poprawy warunków lokalowych 
placówek służby zdrowia oraz <>światy i wycho­
wania. budownictwa mieszkaniowego. gospadar­
ki komunalnej I ochrony środowiska. Doskona­
lenia wymaga jednak stosowanie. przestrzeganie 
i egzekwowanie prawa. Z pracy organizacji par­
tyjnej w administracji ni.e uda.Io się jeszcze wy­
eliminować wielu niedociągnięć i słabości. Nie 
dość systematyczna jest praca partyjna, nie dość 
zadowalająca aktywność członków partii między 
zebr�iami, poziom szkoleń, skuteczność oddzia­
ływania na bezpartyjnych. Wiele trzeba jes7..cze 
zrobił. by upowszechnić w praktyce leninowską 
zasadę: .,odzie członek partii - tam partia". 

Nowa pragmatyka 1 poprawa wanrnków rn&-

dzie. bez przesady można stwierdzić, ie w Pl'MlY 
administracJi saszły pozytywne smiaoy. Dz.isiaj 
wiecej uwagi poświęca się interesantom. bar­
dziej wnikliwie bada ich skargi l postulaty. U­
dało s� �realizować lub pcdjąć wiele proble­
mów od lat czeka1ących rozwiązania. Dotyczy 

Zebrani wybrali Komitet Zakładowy PZPR 
oraz 8 delegatów na konferencje miejską. I se­
kretarzem KZ ponownie został Ryszard Alek­
sander. W zebraniu uczestniczyli: I sekretarz 
KW Józef Brożek. wojewoda AnłonJ Rączka, 
kierownik Wydz.lalu Administracyjnego KW 
Alfred Potoczek i sekretan KM Lesżek Smaj­
dor. Wyróżniającym się w działaln<>ścI aktywi­
stom wręczono dwlomy uznania, a pięciu kan­
dydatom legitymacje par.tyjne. 

(1t.K.) 
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G
. rybowska organizacja PZPR lkzy p0nad 

pi�usei członków :z.-0rganizowanych w 3S 
podstawowych orgainizacjoch. Na miejsko-

gminnej konferencji sprawozdawczo-wyborczej 
rep.rez.entowało ją 79 delegatów. Bilans łej łru­
dneJ kadencji okazał się ze wszech mlac pozy­
ływny. zarówno w sferze wewnątrzpartyjnej, 
jak również ideologicznej I sp0łeemo-gospodar­
czeJ. Okrzepły I umoonily się organizacje par­
tyjne, odradza się ruch związkowy obejmując:, 
już ponad 35 proc, załóg. około sześciuset oby­
wateli zrzeszonych jcsł w PRON. W c;..asie 
kampanii s.prawo:ooawcw-wyborczej w POP nie 
wysuwano tym razem postulatów pod adresem 
wła-dz centralnych 1 wojewódzkich. a przyjmo­
wano programy mo:iJiwe do rcąlizacji własnymi 
silami. 

Cały wysiłek gr�bowskiej organizacji partyj­
nej skierowany był na rozwiąz) wanie najżyWot­
uicjszych problemów społecznych, wyzwalanie 
inicjatyw, ins11irowanie czynow. Wysiłek ten, 
wsparty sprawnym dzialanit-m administracji te­
renowe-j, zaow0<.'0wał widocznymi osiągnięciam.l. 
Z POwodzeniem rozwiązywane są problemy mie­
szkaniowe. W tym roku oddano blok SJ.?óklziel­
czy o 20 mieszkaniach. W przyszłym roku G.ry­
b6w otrzyma na,stępnyoh 40 mieszkań i tyleż w 
roku 1985. W programie budownictwa m.ieszk.a­
nio wego przyjętym prze.z WRN nie pr1,ewidz.ia­
no d:la Grybowa budowy mieszkań w latach 
1985-90: W wojewódz.kim bu<iżecie nie starc.t.y 
bowiem środ"ków na kosztowa1e uzbrojenie tere­
nu. Nac:t.clnik miasta i gminy ,Ja.n Fyda zwrócił 
się więc> do miejscowych zakładów pracy o par­
tycypowanie w realizacji tego celu. Jeślj ze 
środków zakładów pracy Llda się uzbroić v.yzna­
czony już teren przy uL Grottgera - spółdziel­
czość.mieszkaniowa będzie mogła podjąć się bu­
dowy 400 dalszych mif'szkań. Wykonawcą było­
by Jasielskie Przc,dsiębiorstwo Budov.lane. któ­
re solidnie realizuje zadani.n o.a tere11ie Grybo­
wa, bo miasto z�µewnia mu dobre warunki, a 
głównie silę roboczą. Obecnie Grybów pOSiada 

G 
mina Korzenna zajmuje obszar 104 kilo­
me'Lrów kwadratowych s:-:lada su� z 16 

wiosek i zan1Lest.kiwana jest przez ponad 
12 tysięcy miesz.kańców. Jej południową granicę 
wyznacza Góra Jodłowa, a północną Pogórze 
Rożnowsko - Ciężkowickie. Gmina znana jest 
przede wszystkim z dobrze rozwiniętego rolnic­
twa boga•tych tradycji postępowego ruchu lu­
dowego. Wydala liczny zastęp działaczy stron­
nictwa ludowego i bojowników Batalionów 
Chłopskich . Z Llpnicy Wielkiej wywodził się 
wieloletni sekretarz. Naczelnego Komitetu 
ZSL Józd Olszyński, autor monogra!ii pt. 
.,Walka w Beskidcie i na P0gón:u Sq.deckim", 
poseł na Sejm. 

W czasie 0<.lcupacji roZJkwi1tl.a w tej gmi,nie 
dt.iałalność konspiracyjna . W Lipnicy, Wojnaro­
wej ' i Korzennej pierwsze ogniwa konspiracji 
powstały już w listopadzie 1939 r. W Siedlach 
i Łyczanej utworzono jedue z pierwszyc.h w po­
wiecie nowosądeckim komórki Polskie� Partii 
Robotnic�j. Ich współorganizatorami byli Wła­
dysław Henk. Rudolf Smól, Paweł Turkosz oraz 
rodzina Nowaków, a w Łyczanej nieżyjący już 
Karol ł'orczek i aktywny do dziś Jan Biel. W 
trudnych okupacyjnych latach rodził się sojusz 
robotnicz o -chlopskl współpraca ludov.,-ców z ko­
munistami. W lipnickim przysiółku Zalesie, w 
zagrodzie działacza ludowego Wojciecha Slipka 
przcb:-,,,vał wybitny aktywista PPR. poeta i pi­
sarz Emil Dzied1,ic, pracujqc nad podziemnym 
wydawnict..vem PPR na rejon Podkarpacia. 
Częstymi· gOlićmi tutc-js.zych ludowców byli tacy 
d7..ialacze PPR. jak: Józef Zemanek, Jan Kapała, 
Marian Kogutek J Jan Burd:iy. 5 maja 1943 r. w 
Jasiennej miała się odbyć wspólna z działacz.a­
mi ludowymi konferencja Okręgu Po<lkar.pac­
kiego PPR. Z p0wodu obławy gestapo - jak re­
lacjonuje w swej książce Józef Olszyński 
konferencja nie doszła do skutku, a w ręce hi­
tlerowców wpadła przedstawicielka Komendy 
Głównej Gwardii Ludowe5 z Warszawy, Kata­
rzyna Kowalska. 

W sierpniu 1944 r. w Bukowcu partyzanci sto­
czyli zwycięską bitwę z przeważającymi silami. 
wroga. Upami�tnia ten fakt obelisk na Górze 
Jodłowej. Wielu mieszkańców tej gminy za pa· 
t.riotyczną postawę p0nioslo ofiarę życia. W o­
bozach koncentra'Cyjnych zginęli m. tn. stanl­

�ław Bulanda, Jan Tumidajski, J81Jt Grygiel, 
wspoma-gaj�1cy dµiałalność konspiracyjną ks. Jan 
Pyzikie\\iez i wielu innych. 

Tradycje współpracv pa,rtii i stronnictwa � 
dowogo są w Koi-zennej kultywowane l · rozwi­
jane. Obecnie gminna organizacja PZPR lic-z.y 
186 cz.lonlków. a ZSL 240. I chociaż gminna or­
�··,frta<:ja partyjna przychodzi na swoją konfe-

1'lt w budownictwie wielorodzi.nnym około 400 
mieszkań. Ro.z� je1& równie:t budownictwo 
jednorodzinne. Tym, którzy podejłNl al.ę Uud\l . 
budowy własnyc.h domów, przekaże się 128 dzia­
łek budowlanych. 

Dla .P()pra wy �Y słu.iib7 zdrowi.a W)'bu<iowa,.. 
no w Grybowie nową przychodnię ,rejonową. W 
Stróżac.h przep.rowadza się generałny remont 
byłego obiektu Urzędu Gminy, w którym już w 
1984 r. zorganizowany będz.ie ośrodek zdrow� 
Realizo,vany jest tet program poprawy ooz., 

placówclc oświatowych. PrU!!Prowadzono remont 
generalny s-,1lmly w Starej WS!i, r{'-mont 1)17JC'd­
szkola w Ptaszkowej, d�prowadzono wo<lę do 
szkoły w Wawrzce, w Grybowie wybudowano 
przedszkolle dla 1°20 dzieci, a budowę podobnego 
obie<ktu ro�to w Siol!kowej. Przygotowuje 
sie remont budynku grybowskif!'go Liceum 0-
gólnok.sztaką.cego. We Florynce odremontowano 
stary dom ludowy, a w Gródku rozpoczęto bu­
dowę nowego. 

Rozbudowuje się sieł handlową: w-uchomiono 
sklep z artykułami do produkcji rolnej, wybu­
dowa�10 sklep w Gr6dk'4,r a w Grybowie. oddano 
do użJ tku bar mleczny . W Białej Niżnej budo­
wana je-sit baz.a SKR, w Krui..lo,wc-j Wyi;nej u­
twardt-0110 plac węglowy, a we Flory.nce rozpo­
cz.ęt.o remont magazynu nawozowego. 

rencję sprawozdawcze-wyborczą liczebnie osła­
biona - to niewątpliwie bardziej wewnętrznie 
mobilna i zdyscyplinowana. Przychodzi ponadto 
z dorobkiem w zakresie rozwiązywania spraw 
Judzkich. Organizacja partyj.na w Mogilnie do­
prowadziła do budowy asfaltowej drogi z Pa­
szyna do Kru;iJowej. inicjując liczne czyny spo­
łeczne. a POP w Ja-&i,ennej zainicjowała budowę 
remiz.v strażackiej wraz ze świetlicą i bibliote­
ką. W ciągu kilku ostatnich lat wiele zrobiono 
dla modernizacji dróg. Tylko w br. oddano do 
użytku kilkukilomclrnwe odci.nk.i asfaltowych 
dróg miQdzy Paszynem i Mogilnem oraz Łycza­
na i Janczową o.raz. dr�i rolnicze w Łyczanej. 
Janczowej . Jasiennej i Łęce. Udało się poprawić 

stan bazy handlowej w gnu-rue; obf'Cnie w każ­
dej wsi jest przynajmniej jeden sklep GS. Bu­
dowa własnej piekarni unieweż.nia gminę dd 
dostaw pieczywa z Bobowej. 

Korzenn.a doblcli wie cier,pi na bra:k odpowied­
nich obiektów użytecmośd publicznej. Trwają 
więc przy.gotowania do budowy g;m�Mego ośrod­
ka zdrowia, obiektu dła Urzędu Gminy i szkoły 
w Milkowej, Trwa modernizacja szkoły w Po­
sadowej MogilskieJ. Prace wykonywane są w 
ctY.nK! spolecz.ny,m. Pianego remontu wymaga 
budynek szkol.ny w Mogiln.i.e oraz. przedszkole 
w Wojnarowej. Wobec koniecznooei podjęcia tak 
Mcznyoh inwestycji nacrelnik gminy Zbigniew 
S'.lewczyk zamierza wrganiz.ować na terenie 
gminy zakład remontowo-.budowlany. 

Korzenna słynie od  dawna z aktywności kul­
turalnej, sJ)Ortowej i młodzie:i.owej. Działalność 
kult1.1,ralna prowadzona jest przez Gminny 0-
środelk Kultury maJą.cy swą 9iedrzibę z Lipnicy 
Wielkiej, 2 Kluby Rolnika, 4 kluby „Ruchu", 3 
śwletiice, Zespół Pieśni i Tańca .,Llpniczan.ie" 
oraz gminną bibliotekę pub'licl.tlą z 6 f.i!łiami i 
11 J1Unktami bibliotecznymi. 

Partia i ZSL wspierane 8łl c1,y.nni.e w 9WeJ 
dzialainości przez ZSMP. ZMW i ZHP. Organi-

Remonty ulic, modemi.zacja wielu kilometrów 
dróg lolkalnych emu dojazdowyob do pól, gazy­
fikacja Ptaszkowej, buc:»wa :ca 25 mln %łotycb 
mostu w Stróżach, d.wóch mootków w Gródku, 
trosk.a o zapewnienie miastu wody - to ty[ko 
niekt.ór.e z dz.iałań 1nających poprawić infra­
struloturę komun.ałną miasta l gminy. 

Realizacja ta:Jc wielu zadań byłaby niemool.i­
wa bez organizowania czynów &l)Ołecznych, któ­
rych wartość w latach 1982�3 się'gni1! 40 mln 
złotych. 

Mimo tych osiągnięł, wiele jeó;t jeszcze do 
zrobienia. o czym mówiono w konferencyjnej 
dyskusjL Większość dyskutantów wskazywała 
na po,trzebę twori.eni,a jednolitego frootu wy­
chowania dzieci i młodzieży, prz.eciwdtiałania 
zjawiskom patologii społecznej, podniet.ienia 
wydajności i dyscypliny pracy. Delegaci ze 
Stróż domagali się lep!,<z.ego traktowania tej 
miejscowości przez władze w G.ryibowie, a z 
Kruż:l.owej - niezwłocznego remontu drogi. 

Wskazano równiei na koniecz.no� aktywizo­
wania wszystlkioh człon.ków parli.i, bo niektórz.y 
towarzy,sze swoją d1.ialalność ograniczają tylko 
do zgłaszania problemów, zostawiając ich reali­
zac1ę aktywowi lunkcy jnemu i aiparatowi par­
tyjnemu. 

Wybrauo "!ladze �ejsko-gminnej organizacji 
partyj.n.ej - I sekreta:rz.E'lll KOIIDLtetu Miejsko­
Gminnego PZPR z.ostał ponownie Bogdan Finik. 
Delegatami na konferencję wojewódzką wybra­
no: Ryszarda Barana. Wiktora Czartoryskiego, 
Bogdana Finika, Władysława ObJ'T.uta i l\lacicja 
Olszewskiego. 

W konferencji uczesw1i<:z.)•li: członek KC, A­
leksander Kuśnie-rz oraz sekretarz KW, Gn:e­
gorz Jawor. 

ROMAN KOSTANECKI 

zac.ie te zrzeszają ponad 1500 dzieci i młod:z.ie-t.y. 
Aktywnie pracują Ochotnicze Straże Pożarne, 
Kółka Rolnicze oraz Kola Gospodyń Wiejskich. 
A ż.e Korzenna rolnictwem stoi, podkreślenia 
wymaga dobra praca Spółdzielni Kółek Rolni­
czych. Uruchomiła ona swe filie w Łęce i Mo­
gilnie, a planuje równic-2 utworzyć sezonową 
bazę w Lipnicy Wielkiej. SKR obok usług rolni­
czych świadczy także usł� mechaniczne. re­
montowe i kowalskie. produkuje kręgi betonowe 
i prowadzi s't.ację paliw, w której zao.patrują 
się również indywidualni rolnicy. Gdy poprosi­
łem naczelnika °gminy, by wymienił nazwiska 
przodujących rolników, wpra wile-m go· w nie la­
da roz:terkę. Przotlujący(:h rolni!ków je-st �y­
najmniej stu. Są wśród nich Jan Ka.<Jprzyk z 
Korze1maj, Jan Jeliński :z. Mogilna, Stanisław 
Peciak z Milkowej, Stanłslaw Wiatr z Wojnaro­
we-j, Jó1,d Oracz i AndrZ('J Zając z Lyczanej, 
Jan Jurek z Lipnicy Wielkiej, Zbigniew Boba­
kowski i Ka.zimicrz Grygiel z Jasiennej oraz 
Ja.n Turski z. Niecwl. 'ro m. in. dzięki nim w 
1981 r. Korzenna zdobyła I miejsce w konkur­
sie „Gmina - Mistrz Gospo-darności" i wyróż­
niona została złotą Odz..naką „Za Zasł1>gi dla 
Wojew?dztwa Nowooądeckie.go". 

W!\PĆ>łtwórcą tych osiągniE:ć jest Józ,ef Uryga, 
nauczyciel z zawodu, a :z. funkcji I sekretarz 
Komitetu Gminnego PZPR <>d 1975 r. i prze­
wo<:lnicz.1cy Gminnej Rady Narodowej. Na py­
tanie, z czego jest najbardziej zadowolony po o­
statniej kadencji władz pcl:rlyj.nych, odpo'\viiad.a: 
- Przede Wozystkim z tego, że w gminie ut.rzy­
muje się atmosfera dobrej p.racy, A ponadto i; 
dobrej działalności organizacji mlod:z.ieżowych, 
odradzan•ia się ruchu �ązkowe,go, rozkwitu 
działalności kulturalnej. - Ucieszyło go pismo 
od wojewody,, który wyraził zgodę na ro7.,poczę­
cie ,pr� projektowych w zwią7.ku x postulowa­
ną od wielu lat budową gminnej szkoły zl>i-or­
c�;. 

Wiel'I.I problemów nie uda.Io s� je6z.cze rozwią­
zać. ale sekretarz U.ry� jest dobrej myś:li 1 wie­
r-&y, że nadchodzące la.ta będą dła Korzennej 
j� l«>r-zystniej:;ze. ' 



Noo� budowlany. budowy bez 
.zaz.woleniia lub .niezgodne z ze:.:woJe­
.niem, sposób wy,korzystania terenu, 
trudności z uzyskaniem działek bu­
dowlanych - te i z nimi zw.iązane 
gprawy zajmują, niestety, poczesne 
miejsca na liście skarg, .z którymi 
obywatele przx.cho.dza do komi..tetów 
partyjny.eh. Często archi�kci i ur­
bimi,ści stają się onzedmi<>tem kry­
tykii na róź.nych :aebraniach i k-00-
f&encjach, w tym taik.że partyjnych 
- a podejmowane orz.ez nich decy­
lie rueraz wywołują prawdziwe e­
mocje (dodajmy: nie zawsze Podbu­
dowane dostat.ecz.na wiedzą o przed­
miocie). Także pra.sa staje się po­
lem ooI,ernó6c wokół sPOSOtbów zabu­
dowy naazych miast i wsi. Ponie­
wat problem w SP06ób z.auwaiaJny 
narasta i powoduje nega,t.ywny· re­
zonans w <>Pin.ii publici.nej - pos:t,a_ 
nowila zająć się nim Egzekutywa 
KW PZPR, oceniając .funkcjonowa­
nie Wojewó<l:z.kiego Biura Planowa­
wa Pirzestzrz.ennego, A.rchi,tektury i 
NadZ01ru Budowlanego o.raz podpo­
irządkowanych mu jednostek. 

Biuro ma bardzo nerok, zak,res 
dZilała.nia i t)Otprz.ez �ólne pła.nowa_ 
nie wy1ko.r.z.ystan.ia przestrzeni w 
jakiś sposób W:Plyy.ra na całe nasze 
t:xcie, lecz obywa<tele w natu.ra.lny 
sposób dootr.zegają jego rezultaty 
głównie w dz;i.edz.inach, .któ.re doty­
•kają ich osobistych. żywortnych po­
trzeb. Najez�śc.iei dotyczy to cią,gle 
wielk.i,e,go nie:z.aspokoj�o zaPo­
trzebowania na miesi,Jcania. Bruro, 
oprócz ogólnego planowania wyko­
rzystania terenów, sporządza miej­
scowe. s.zcze.gółO'We plany w�ospoda­
rowania prze.strzen�<> dostosowane 
do pro.g,ramów buoowructwa )€dno­
rodziinnego i :z.a�rodowe�o oraz 
współdziała ze służbą geodezyj,ną w 
pod:z.ia.le na działki terenów budo­
włanych. Jeśli chodzi o rrzyję.te pro­
g113,tny bud�.ictwa mieczikaniowe­
g,o, Iokali.za<:je są zapew.n: ·me. 

Ta.k.ie stw.i,erdzenie wy�lć! da na 
niewta.rygodne. Gdy bowiero oby­
watel pragnący budować domek (a 
więc chcący właooym nieba�atel&1ym 
sumptem i wysiłkiem dopomóc w 
zla>godzeniu trudności miesi;kanio­
wych) przychodzi do urzędu. słyszy 
odP<>wdiedź: morże pan z.ł<Ytyć o<)da-

n.ie, aJ.e dz1ałEik nie ma. Gdv z.16 
:z.de<:yduje � za własne (duże!) J)ie • 
n:iądz.e kupić działkę · prywatnie t 
nawet znajdzie na prz.edmieścru 
chętnego do spcrzedai_y. dowiaduje s.i.e 
w wrzędz.ie, że to teren A<>lniozy 
(chociażby to był najgorszy ugór) i 
nic z tra.nsa.kcji lflli.e będzie. ..Zi-eilo­
ne światło" dla budownictwa i,ndy­
widua.lnego to w zn9eznej Jnieru. 
niestety, flik.cja. 

A jednak �je � 
są zapewnione. Ty� tyliro. że w 
konce.peji. w olanie z.8$(ospoda.rowa-
1Aia, oo cnależy do Bi,w-a. POZ01S-taje 
je6zci.e fizycUl,e przejęcie terenów 
oraz icb uzbrojenie. To ostatn.i.e 
wi.ą;Łe s:ie z niedo.sta�yirr,i moca­
mi prze,dsiębiorsttw inżynieryjnych, 
zaś fi,z.yczne przejęcie jest zadaniem 
adminlsitracji Daństwowej •. Wiąże się 
jednak z taką ilością czynności for­
malno-prasw.nvch. związa.oY<:h z obo­
w1ą=jącym trybem J)l'ze,imowarua 
t.erenów. z taką mi�gą, z ta.ką ilo­
ścią możliwych odwołań i PifZJewle­
kań postępowania administracyjne­
go 2ie re:z:ultat jest właśnie taki, ja­
kiego doświMoza obywatel pr,agną­
cy się budować. Podobny los spoty­
ka tzw. małe spółdz.iel-nie mieszka­
niowe. Po p�ootu nie ma gdzie bu­
dować! Jest nadzieja. że przygoto­
wywana nowa ustawa, upraszczająca 
tryb wywłaszczeń, J)()l)I'awi sy�ację 
oraz pazwolii. pogodzić ·materialne in­
teresy właśoi.cieli gruntów z intere-
sem ogólnosporea.nym. 1 

Aby oddać spraw.ied1J.iwooć plani­
stom z Wojewódllkieg,:.i Biura, n.ie 
mOina nie WSJ)Olm!lieć o zjaw.i.siku w 
z.nacz,nym s,topniu niw.e:.czącym ioh 
wysiŁk>i. i koncepeje. Jest nim n.i.e­
:firasobliwy stosunek do OftÓlnych 
planów zagospodarowania wzes·trze_ 
nu.ego ! brak z.rozumienia dla ich • 
istoty. Plen taiki jest wypadkową 
wwzględniającą skompliikowa,ny s.plo,t 
uwarunkowań. często nieZll'OZumiały 
dla la,ilka. W załOieniu olan haxmo-
111izuje wszelkie funkcje danego te­
renu i umożliwia jego racjonalne :z.a­
gospo<larowanie ood warunkiem� że 
jest jako całość przesto:zegany. Tym_ 
czasem rzecza nagminną sa wnń.oski. 
o odstępstwa od pla,nu ogólnego .i to 
czasem już w kilka miesięcy Po :r.a-

twierdzeniu. Róż..nego rodzaju WJ1.io­
skodaowcy, szermując hasłami p0-
trzieb społecznych, domagają się wy_ 
godnych dla nich z.mia.n w olarni.e. 
Jest to reziu-1tat patrzenia z tzw. ża­
biej perspektywy. kiedy swój interes. 
owszem. w.id7.Ji sa.e. ale 111ie bierze 
pod uwagę .illteresu spoliecznego w 
si'A:\r-szej skali. Pomijanie całokształ-
1,u uwa.rudlwwań u.rba,n.isotyc:z.nych i 
archiltekton.i<:z.ny,ch prowadzi do 
chaosu w zabudowie i niesie nieko­
rzystne &kutiki dla środowi<Ska, od­
bi.jające gję potem stratami w &kali 
trudnej do wyliczenia. W La:tacll 
1980-1981 w wyrukiu nacisków spo­
łecznych rady narodowe uchyl.iły 
s:rereg nlanów budowy osJed1i dom­
ków jednorodzin,n.ych, no. w G.rybo­
wie, Starym Sączu. Muszynie. Jor­
danowie i Mszanie Dollnej, prz.ez co 
nie ma 600 planowanych działeik. 
Ktoś, kito wywierał ów "na,c:is,k SPo­
łecr.ny". mewątpLi,wi,e na tym sko­
rzystał, choć zysk wca.Le nie był 
,,społeczny", lecz partykularny. A 
lklto stracił przez utraite szansy bu­
dowy 600 domów w województwie, 
w lotóry.m tlaik trudno o mies7lkan.ia? 

W.iele uzasadnione,; dta'ytyiki t>OWO­
duje widooziny na każdym k!roku 
chaos w z&budowie (zwłaszcza na 
wsi') i straszny pod względem este­
tycznym obraa: większości budowa­
nych do.mów jedłl<l!rodtinnyc,h. ża­
ło&na a:rc.hi:tektura ty.eh obiektów 

spowodowała skii.erowall!ie do obec.rue-
JtO na posiedz.eruu Egzekutywy i:nż. 
l...E,sika Susa, Architekta Wojewódz­
kiego. uzasadnionego pytania: czy 
zdarzały się w ost.aitnkh latach w 
województwie przypa<ilki wyegze­
kwowania rozbiórki obiektu. posta­
wionego n'iez.godaloie z zez.woleniem 
lub bez zezwolenia? Padła smutna 
odpowJedź: w zasadzie n�e. Obowią­
zujących onepisów i uzasadnień e­
konomJcznych nie są w sitainie prze. 
ważyć a,rgumenty o ootrzebi.e ochro­
ny środowiska i krajobrazu, do.pć,ki 
obiekt nie powoduje zaigroże,nia dla 
lu-dz.i. Kacr-a nie jes,t żadnym środ­
kiem, g<iyż z powodu niemal sym­
bolicznej wysakośei. jest Prz.ez. inwe_ 
starów z góry wliczamia w kosz.ty 
budowy. PierwOltna przyczyna leży 
w niskim poziomie nadzoru budo­
wlanego sprawowainego przez une-

dy gm.inne i miejs.k.ie. Wygląda na 
to. że nacz.el,nky poddała. się · i n.ie 
:r.amierzają egzekwować rozbiórek. 
Symptomatyczny ies,t przyJ<ład na­
oz.eln.itka .ied,n.ej z podhaJań-skich 
gm.in o.świadc.zającego. .że na,e za­
mierza być następnym. .. i t.u pada 
nazwisk.o j,edoe,go z byłych naczeJni­
<ków Zakopanego, kitórv w obronie 
miasta .i prawa nie zawab,;iJ siJ: ro­
zebrać oairu wilLi wy.stawionych nie­
legalnie przez osobników zupełn.i.e 
już rozwydrzonych sw)"llli miliona­
mi. Najczęściej słys.zy się argu,m,ent: 
�n-ie można wyegzekwować ka,ry od 
jednego sprawcy samowoli budowla­
nej, bo trzeba by uka«-ać większość 
lu.dz.i ze wsi". Nie jest to odpowiedź 
godoa UI"Zędnika państwowego, od­
powć.ed:z.ialne,go za przes,trzega.n.ie 
nrawa. Zmiana taa<.iego nastawien)a 
a<i.'11Ulistra.cj.i i wypooażenie iej w 
niezbędne atiry>bu,ty skuteczne; ,;po­
liocji budowlanej" (jak to jest w 
wielu krajach) są niezbędnymi we­
ronkami w.drowi.enia sytuacj. 

Egz..ekµtywa za,Iecila m. m. brać 
pod bacz!Uł uwagę (w fazie Podej­
mowania d.ecvzH d<>tyczącvch za1to­
spoda.rowania terenu czy udzielania 
pozwoleń budowlanych) wszelkie mo­
żliwe uw3l!'W11kowania. w tym rów­
nież społeczne. Nie-zbędne bedz.ie w 
tym celu zwięks:z.en,ie za.interesowa­
nia administracji państwowej pr.z.y­
gottowaniem zawodowym i p0dwyż­
szeniem kwalifikacji służb aJrchitek_ 
toniczno-budowlanych, aby wyelL 
minować wszelki,e nieprawidłowooct 
właśnie już na etaoie przygotowy­
wania decyzji. Do tej grupy w.n.ios­
ików należy i,aliczyć zalecenie zwie­
kszenia staranności w I>OStteoowanru 
a<imlanistracyjnym . 1 bezwzgl�d.nego 
prz.estr.z.egania przez ter.enowe orga­
ny administracj,i pańs,twowej :zgod­
n.ego z Kodeksem Postę}X1Wap.i.a Ad­
ministracyjnego trybu oootepow.a.n.ia 
w cel.u wyeliminowania opóźnień 
w przejmowaniu terenów POd budo­
wnictwo oraz. czuwania nad prawi­
dłowym i terminowym z.ałaitwi.aJruiem 
odwołań � skarg obywateli. Egzeku­
tywa uznała z.a pilna koniecz.nooć 
;rozpoczęcie zdecydowanej walki & 

samowolą budowlaną oraiz ry.E(o.ry,s.ty-
cz.ne przestrzega-nie i �vekwowa:nie 
wymogów prawa budowlanego. Za­
leoono wojewodzie nowosadecki.eJTlAl 
wystąpienie do władz ce!lJtra:l!nych z 
wnioskiem o wyd.a.rui,e przepisów u­
możliwia.J;;icych skuteczną wallcę & 
.dziaci:mi" budowami. 

WACŁAW RACZKOWSKI ------------------------------------------------------------------------
TerenGwe organa administracji 

państwowej stopnia podstawowego 
w województwie nowosądeckim wy­
dają rocznie około 330 tysięcy decy­
&j.l w sprawach indywidualnych. Ich 
ilość w.z-rasta z każdym rokiem o 
kilkanaście tysięcy. Tylko niepeb1e 
pól procenta decyzji jest zaskarżane 
do wojewody. Zgodnie z i.nteTesem 
odwołujących się na szczeblu woje­
wódzkim załatwiane jest 38 procent 
spraw. Zdecydowana większość de­
cyzji administracyjnych jest więc 
merytorycznie prawidłowa. Lic7.lby 
nie obrazują jednak toku załatwiania 
spraw, terminowości, sprawności i 
rzetelności podejmowanych przez. u­
rzędy działań. Kontrole komplekso­
we (którym urzędy stopnia podsta­
wowego poddawane są nie rzadziej 
niż raz na cztery lata) jak też kon­
trole problemowe, sprawdzające i 
doraźne wykazują, że terminowość 
załatwiania spraw - mimo postępu­
jącej poprawy - wciąż budzi pewne 
zastrzeżenia. Dotyczy to najczęściej 
spraw z.wiązanych z obrotem ziemią, 
przydziałem materiałów budowla­
nych i sprzętu rolniczego oraz wyda­
waniem decyzji budowlanych. 

Ist-0t.ne znaczenie dla kształtowa­
nia stosW1ków między urzędem, a 
obywatelem miało wprowadzenie są­
dowej kontroli decyzji admini.st:ra­
cyjnych w dwudziestu kategoriach 
spraw. Rocznie z teren'll wojewódz­
twa zaskarżanych jest do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego około 170 
decyzji. Na 140 spraw rozpatrzonych 
w ubiegłym roku przez NSA - u­
chylono 38 procent decyzji, a 58 pro­
cent skaTg oddalono. Kilka spraw u­
morzono, a w dwóch przypadkach 
stwierdzono nieważność de<:yzji. Po� 
wodem uchylania przez sąd decyz.ii 
administracyjnych jest naruszanie 
przepisów proceduralnych )ub braki 
w postępowaniu wyjaśniają.cym. 

Barometrem fWlkcjonowania ad­
ministracji je'lt ilość skaTg m nią, 
W roku ubiegłym wpłvn�ło do Un�ę-

RoMAH J«JSTAH��----------

du Wojewódzkiego oraz jednostek 
stopnia podstawowego około 1200 
skarg. Za.znaczyła się zatem tenden­
cja spadkowa. Niebawem Wojewódz­
ka Rada Narodowa dGkona oceny 
działalności organów administracji 
państwowej w zakresie załatwiania 
spraw obywateli z uwzględnianiem 
realizacji wniosków pokontrGlnych 
Inspekcji Sił Zbrojnych. Ostatnio 
problemom tym poświęciła posiedze­
nie Komisja Przestrzegania Prawa 
i Porządku Publicznego WRN. Ko­
misja zapoznała się również z in­
formacją o prrzyczynach od.roczeń od 
odbywania zasa<Jniczej służby woj­
skowej w czasie tego.rocznego po­
boru. 

• Głównym tematem kolejnego 
posiedzenia Wojewódzkiej Komisji 
dis Przeciwdziałania Alkebolizmowi 
były problemy lecznictwa O<hvyko­
wego oraz ocena d.ziałalnooci tereno­
wych komisji w Zakopanem i Bobo­
wej. Komisja pozytywnie zaopinio­
wała µrojelkt planu sieci punktów 
sprzedaży napojów alkoholowych w 
Nowo.,ądeck.iern. Ustalono 540 pun­
kty sprzedaży wódki, wina i piwa, 
a więc o ponad 10 procent mniej niż 
obecnie. Projekt ten zyskał również 
poparcie odpowiednich komL<;jj WRN 
oraz prezydium Zar7.ądu Oddzi:ału 
Woiewódzkie�o SKP. 

• Kolegium Rejonowe ds. Wykro­
C7..eń w Nowym Targu otrzymało w 
br. do rozpatneni,a a,ż 1265 wnios­
ków o ukaranie. BHsko polowa z 
nich dotyczyła wykroczei'l l)rzeciwko 
porządkowi w komunikacji. Naisu­
rowsz-e kr-try wvmier->::me są nietrzef-

wym użytkownikom dróg. Częściej 
jednak należałoby sięgać do kary 
zakaz.u prowadzenia pojazdów me­
chanicznych. W ramach działalności 
profilaktycznej zorganizowan� 7 po­
kazowych rozpraw w miejscu zamńe­
szkania sprawców. 

• Wyjazdowe posiedzenie goa·lic­
k.i,ego kolegium rejonowego odbyło 
się w Grybowie. To spokojne dotych­
czas miasto coraz częściej bywa 
miejscem pijackich awantur. 

• Rada Narodowa Miasta ł Gmi­
ny Limanowa dokonał.a oceny reali­
zacji na swym teren.ie ustawy o wy­
chowaniu w trzeźwości i przeciw­
działaniu alkoholizmowi. Oceniono 
również pracę prezydium i komisji 
rady. 

• Naczelnik Czesław Klapsa z Sę­
kowej informuje o pomyślnej reali­
zacji w tej gminie skupu mię.sa i 
mleka; wszystko wskazuje na to, że 
plany roczne zostaną przekroczone. 
W Siarach i Sękowej od dwóch lat 
trwają prowadzone w czynie społe­
cznym prace przy gazyfikacji tych 
wsi. Jesuze w tym roku do gazowej 
magistrali podłączone zostanie 260 
gospodarstw. Prace potrwają jeszcze 
dwa lata, w wyniku czego :r.gazyfik<>­
wane wstanie łącz.nie pon.ad 500 go­
spoda,rstw. Inicjatorem i organizato­
rem czynów społecznych jest znany 
w Sękowej, Stanisław Szydłowski. 

• Naczelnik z Czarnego Dunajca 
Stanisław Bryjka informuje nato­
miast o realizacji zadań inwestycyj­
l.lYCh na terenie gminy. Bliska finału 
jest budo\J,·a obiektu gmimn�o o-�o­
dk, zdrnwi"l; wawan�owanie robót 

pozwala przewidywać zakończenie 
budowy w połowie llfZYSzlego roku. 
Ukończenie tej i.nwes1.Ycji znacznie 
poprawi warwiki pracy służby zdro­
wia i wpłynie na podniesienie pozio­
mu świadczeń lekarskich. W budyn­
ku znajdzie się miejsce na aptekę 
oraz sześć mieszkań dla specjalisty­
cmej kadry. 

Mniej obiecujący jest postęp robót 
na budowie szkoły w Podczerwonem, 
ale i ta inwestycja pod koniec przy­
szłego roku będzie zrealizowana. W 
szkole tej będą również mieszkania 
dla nauczycieli. 

W czynie sporecznym budowane 
11ą: szkoła w Zalucznem i remiza 
strażacka w Podszklu. Jest to speł­
nienie wieloletnich postulatów mie­
szkańców tych wsi. W Podszklu roz­
poczęt<> ponadto budowę drogi. 

W tym roku zakończono budowę 
szkoły filialnej w Cichem Górnym, 
oddano do użytku ośmiorodz.inn;v 
dom nauczyciela w Piekielniku oraz 
zakończono prace budowlano-monta­
żowe w budynku wielorodzinnym w 
Czarnym Dunajcu. Przy dużym u­
dziale czynów społecznych zmoder­
nizowano drogi lokalne we Wróbló­
wce i Czerwiennem. Z FW1duszu 
Rozwoju Rolnictwa oraz przy popar­
ciu czynów społecznych modernizuje 
siię drogi dojazdowe do pól, mosty i 
kładki. Na wyróżnienie zasłu�ują 
mieszkańcy Cichego i działająca tam 
aktywna rada· sołecka. 

Na rok przyszły planuje się budo­
wę remizy OSP i kolektora pr.zedw­
poża.rowego w Chochołowie. 

• Z gminy Gorlice donoszą, że 
pierwsze ataki zimy nie przerwały 
licznych prac na drogach or.az przy 
obiektach kubaturowych. Ostatnio 
oddano do uźytku odcinki dróg lo­
kalnych w Szymharku i Bystrej.W 
Dominikowicach, Kobylance i Ropie 
trwają prace przy budowie remiz 
strażackich. lnwe-;tycie te wc:naTł 
7,naczną dotacją Oddział Wojewódzki 
PZU. 
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referacie przeclstaw.w.nym przez Sta.ni9ł.,. 
wa Smiercia..ka z.nalazły się między :i.tm,y­
mi słowa o tradycjach ruchu ludowe.go, o 

jego dorobku, który ws.pólcześni chłopi muszą 
pomnażać i wwogacać, o tym, że silne Stron­
nictwo jest potrzebne zarówno chłopoan, jalk i 
ca•łemu krajowL Głos liczący się w Stronnictwie 
będz.ie ten miał, kto się w działania organizacji 
czynnie zaa.ngaruje. Same słowa nie wysta.rc.zą. 
by być działaczem. Full.kc.ie Stronnictwa są tro­
jakie - reprezentowanie polityczne polskiej 
wsi. krzewie.nie świadomości obowiązków wyni­
kających z partnerstwa Stronnictwa jako parti.i 
współrządzącej i pobudzanie ruchu społeczne.go 
działającego na rzecz środowiska wiejskiego. a 
w cen.trum uwagi ZSL majdować się muai roz.­
wój polskiego rolnictwa i gospodarki tywnościo­
wej k.raj,u. Ptraca na ziemi, wyżywienie na.rodu 
ito zadania chłopów. W interesie na.rodu jest 
więc jak najszybszy rozkwit p<>lskiej wsi, jej 
i.nfrastruktury gospodarc:r.ej. socjalnej 1 kultu­
ralne.l. zdjęcie z chłopów ciężanl zabiegania o 
zaspo,kojenie najprostszych potrz.eb. 

Jak to osiągnąć - zwłaszcza dziś, gdy kr.Y'­
zys ogranicza naa ze wszystkich stron - jak 
przełamywać bariery -niemoilnośd. jakie wybie­
rać drogi? Odpowied..z.i szukano w dyskusji, w 
!której .zabrało gl'ocs dwudziest� del�ów i Jai:1-
ku goścL W,prowadz.eniem do tych wypowiedzi 
był nie tylko referat, ale i wystąpienie wicewo­
jewody Zbigniewa Baryła.ka. który nakreślił o-

��: - F.r.z.etny$l powstawał i rol'JWijał � lroslitem w& pr.zez wiele lat. OLaS najw�y. -
.zaczął tet>asi u<lzielat pomocy rolnioctwu." 

..,Rozwój .nowosądecki�o rolnicl.wa hamuje a. 
ł'ozwmięta sieć dróg dojaz.dowyoh do pól. Rol­
nicy � własnym kOszt.em i wylSił:kliem repe­
ir.ujl\ nawiE!mchnie i most.ki. ale wszyst,k.iemu Dli,e 
poradzą" - porusz.ył jedną :& głównych bolączek 
wsi Mieczysław Dańcsewski z Czarne,g,o Dunaj­
ca. A Kaz.lmierz. Garbacz. sformułował w.nioski: 
trzeba jak najs�iej zinwentarywwać w wo- . 
jewództwie wsz.y.stk.ie drogi dojau},owe do pól l 
gosPoda·rstw, opracować dla każdej gminy i wal 
realne programv prac. Należy też zlikwidowat 
..iPUstynie komunikacyj,ne", weryfikując i kOor­
dyn,ując rozkłady jazdy PKP, PKS i WPK, by 
icll linie nie dublowały się, skoro jest wiele 
miejsoo.wooci, do których w ogóle nie ma czym 
dojechać. lub które .SI\ odcięte od świata pr31K 
wie.Ile godz.in dziennie. 

Do palących- problemów tocjalnych wsi naJeą 
S!','tuacja kobiet wiejskich, z.wła.szcz.a ze wzglę­
du na masowość tzw. dwuzawod<>wstwa, któ.nl 
odwwa mężczyzn od pr3.(!y w gospodarstwie 
Dla.tego ogromnie ważny jest rozwój usług na 
wsi i rozszerzenie mechanizacji prac gospodar­
skich i domowych. Mów.iła o tym między innY• 
mi bobowianka, Albina Nowak, vvskwcując po­
trzebę organizowania kursów i ośrodków ,.No­
woczesnej Gospodyni". 

ZJ.ź8;ETĄ-GLINKA-·--------

beon.ą sytuację i persJpektywy rOLW-ojowe Nowo­
sądeckiego na lata najbliższe. 

Tematem, który bodaj najczęściej przewijał 
się w wystąpieniach delegatów, była rola tere­
nów górskich w polskiej gospodarce. Nawiązy­
wa_no_ do niedawnej zakopiańskiej konferencji 
posw1ęconej temu zagadnieniu. ,.Rolnictwo pod­
górskie musi być traktowane w sposób sz.cz.e­
g6lny - mówiła Stanisława Królczyk z Czor­
sztyna - i mamy nadzieję. że sprawa ta będzie 
ureg·ulowana zgodnie z interesem zarówno go­
SPOdar�i narodowej, jak i tutej,szych chł-Otpów." 

.. Jeśli mimo większych niż w innych regio­
nach kraju nakładów na produkcję rolną uzy­
s�jemy niższe plony, powinno to być uwz.ględ­
ruaD:e w c�nach skUIPU produktów nasz.ej pracy. 
P6k1 rolnictwo. nie zac7lllie stlę opłacać, młodzi. 
będą ze wsi uciekać. Będą również uciekać, je­
śli wreszcie nie otrzymamy odpowiedniego 
sprzętu. bo jak na razie musimy polegać tyitl{o 
na własnej pomysłowości" - ostrzegał Zbigniew 
Skwarczek z Piwnicznej, zaś Stanisław Budnik 
z Raby Wyżnej dodał: ,,Nasi rolnicy nie mogą 
zmienić profilu produkcji pod kątem większej 
opłacał.n.ości, bo nam taki a n.ie inny profil na­
rzucają warunki glebowe I klimatyczne. Jednak 
nawet najbardziej tu opłacalna hodowla (sa­
downictwo obejmuje nikły procent ziemi) nie 
iest w pełni rentowna. Gdy mowa o kosz.tach 
produkcji nie pamięta się na ogół. że u nas zu­
żywa się więcej niż na równinach paliwa, że 
szybci�.1 niszczy się nam sprz.}t. WszysUi:ie te 
c�ynn'lik.i powinien uw.zigilędn.iać tz.w. dodaWk: 
gorskL" 

„Nowosądt:ekie pola szczególnie wymagają 
melioracji, a z rńeliora<:ją jest ki�ko. Na gło­
y,rie stoi �ż sprawa materiału siewne.g<>. d<>sta­
J�my bowiem odmiany zupełnie nie nadające 
s1e do 1;1asz.ych warunków. Podobnie jest z byd­
łem; zruszcz.ono rasę czerwoną polską, najlepszą 
w naszych górach, wprowadzając o wiele mniej 
tutaj przydatne inne rasy. Pilnej reorganizacji 
w!maga skUp mleka, bo obecnie marnuje się 
w1ele dobrego surOW1Ca w transporcie i w zlew­
niach" - dodał Władysław Sapalski z Grybowa 

Y.,ielu dyskutantów PoStulowało. by w gór­
skich regionach ustalić minimalną wielkość go­
spodarstwa liczącego się jako rolne na dwa hek­
tary. nie zaś - jak to jest obecnie - pól hek­
tara. 

Ja.n Komornicki przypomniał dzieje walki o 
wypas owiec na ba!trzańskich halach. w tru­
dzie pracy bacowskiej i juhaskiej, w " trudzie 
P:acy przv drzewie wyrosła specyficzna kultura 
goralska. Wyru1,'0wanie górali z Talr było kla­
s�ct.nym przykładem wylewania dziecka z ką­
pielą. czyli ochrony jednych wartości kosztem 
niszczenia innych. Było też dramatem górali i 
dobrze się stało, że powrócił w Tatry wypas 
kulturowy i leśne chłopskie wspólnoty." 

Rol�two nowosądeckie potrzebuje nie ty.Iko 
spec:i,f1cznego sprzętu, roślin czy materiału h-0-
dowlanego. Potrzebuje również maszyn i narzę.. 
d_zi. j�kich używa się w całym kraju. Tylko że 
„Jakosć maszyn i nar�dz.i jest fatalna, a ich 
ce:.y. z_upelnie nieproporcjonalne do tej :i,al.'<ości 
- osw1adczył Kazimierz Garba.cz z Łącka. -
Żle jest również z zaopatrzeniem wsi w i.nne 
artykuły, niezbędne do codzienne.go życia." 

„Rolnicy dołożyli wiele wysiiku, by sklepowe 
półki _zapełniły się żywnością. Smuci ich więc 
fak�. ze nadal tak mało jest w sprzedaży arty­
kułow przemysłowych, nawet pierwszej potrze­
by, a gdy się pojawiają. to po hor-rendalnych 
cenach - sygnalizował Ja.n Frankowicz. I przy-

%S� 
M:>�ląc z troską o przyszłości ws!,, o przysa}o.. 

ści rolnictwa - nie sposób pominąć potrzeby 
zatrzymania na wsi wartościowej mł<>dz.iei.y, 
Wychowanie pow.i.Dno się wiązać mocniej z tra­
dycją regionu, � tradycją rolnictwa, a jedno­
cześnie dawać niez.będny · z.a1l6b wiedzy, roz.sze­
rzać horyzonty umysłowe, uczyć aktywności 
J�t to zadanie między innymi oświaty wiej­
skiej. Tymczasem jej sytuacja jest dziś bardw 
troona: bra:ku,je kadr, br.r.kuje ba:z./. ,,Decyzje 
kadrowe sprzed kilku la.t najmocniej odbiły się 
na wsi, odeszli bowiem nauczyciele doświadcze­
ni. choć bez stopni uniwersyteckich, · a nowi, a 
wyższym wykształceniem, nie kwa,pią s� obej­
mować stanowisk w wiejskich szkołach. - Jó­
zef Mró• z Chełmca z niepokojem re!erowaJ sy­
tuację. - Skutki tego były już widoczne przy 
naborze do szkół ponadpodstawowych, który 
wysazał obniżeni.e się i tak nie nazlbyt wyso­
kiego\ poziomu wiedzy ucmiów ze wsi. Nauczy­
cielami 5q bowiem często amatorzy. ludzie bez 
żadnego przygotowania pedagogicznego ani dy­
daktycznego i żadne kursy tej sytuacji nie u­
zdrowią. Mimo więc opinii prreciwnyeh odra­
dzaniu liceów pedagogicznych, stawiam wnio­
sek, by powrócił do tej formy przygotowywa­
nia kadr dla szkolnictwa." Maria Gniadecka z 
Ko.rrennej dodała: .,Wprawdzie ci młodzi nau­
czyciele wiejscy wkładają w pra� duio se�a, 
ale muszą poświęcać ogromnie wiele czasu na 
samokształcenie. a my, starsi, mu,simy uczyć i 
dzieci, i ieh." Mówiono również o potrzebie po­
prawy oświaty rolni.cz.ej, otoczenia qpieką albsol­
wentów szkół rolniczych, obowią-iku praktyk 
produkcyjnych itp. 

Władysław Malczak, przewod.ni.czący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMW, powiedział między inny­
mi: ,,Młodzież wiejska nie ma wiele cz:asu na 
życie towarzyskie, kulturę, spo.rt - więc tym 
wailniejsze jest wy;pelnienie go działaniami nai­
wartościowszymi. ZMW szuka takich form, a 
szczególny nacisk kładziemy na kultywowanie 
tradycji i ksZJt.ai!:tmvani.e z.aan.gaiowa.nych po­
staw nie tylko nas,:ych kolegów, ale i młodzie­
ży niez.r1.eszonej. Bardzo liczymy w . tej pracy 
na Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych, któ­
re p0wstało już w naszym województwie." Zaś 
Jacek Bugajski z Nowego Sącza mówił o kultu­
rze fizycznej i sporcie wiejskim, .,Działają tam 
w zasadzie tylko LZS-y. bardzo prężne, cho{: 
brakuje im bazy. kadr, funduszów. Jeśli chodzi 
o bazę sportową, to województwo nasze jest pod 
itym względem na przedostatnim miejscu w kra­
ju, a przecież z tej szczupłej ,bazy korzystamy 
nie tylko my, ale i ludzie przyjeżdżający tu na 
wypoczynek. Czy nie powinni partycypować 
przynajmniej w jej utrzymaniu, jeśli już nie w 
jej rozwijaniu?" 

.. Wśród bogactw nowosądeckiej ziemi - mó­
wił Piwniczanin Z)>igniew Skwarczak - są źró­
dła mineralne i POkla.dy dwutlenku węgla. Od­
wierty w Dolinie Pop.radu kosztowały dziesiątki 
milionów złotych i jeśli szybko źródeł nie zago­
spodarujemy, pieniądze te będą wyrzucone w 
błoto. Dwutlenek węgla Polska importowała. 
gdy zapasy »suchego lOdu« w Zrockie:m oszczę­
dziłyby cenne dewizy. Zacznijmy myśleć po go­
spadarsku. na miarę reformy." 

„Marny województwo turystyc=e, a jego 
wody, powietrze. cale śrOdowisko naturalne ule­
ga systematycznej degradacji. O naszym stosun­
ku do tego problemu źle świadczą takie prz.y• 
kłady jak choćby walka o wysypiska śmieci. 
Sp0leczności wiejskie odnoszą się z niechęcią do 
tworzenia wysy,pisk. Uważam, że działacze na­
szego Stronnictwa mają tu wielkie po1e do po-

t;>,i$u, by r<Y.t.wiązać tę sprawę z korzyścią óla 
przyrody" -. wnioskował Stanisław Słi,roak z. 
Białego Dunajca. Ochronie środowi.ska, jak i 
zagoop0darowani:u obrzeży przyszłego Za.J.cwu 
Czorsztyń-skiego, poświęciła też wiele uw� 
Stanisława Królczyk. 

Gość Zja!Zdu, wiceminli6�r leśniclwa i prze­
mysłu drzewnego, Zbigniew Nocznickl - pod­
kreślił. że ponad 40 procent powierzchni woje­
wództwa nowosqdeckiego zajmują lasy. Je-st to 
najwyższ11 procent w kraju. Te lasy - to "płu­
ca" tutejszej społec�ci, a zarazem ochrona za­
sobów wodnych dla całej Polski. Dlatego lasów 
trzeba strzec. Nie wolno dopukić do uszczuple­
nie żcu:J111ego z tfl,ech ,wwooądeckich Parków 
Ncvrod.c;wJICh, zwłaszcza zaA Parku To.trzańskie­
r,o. Na.tomias,t w rozwiązaniu aprawv wysypiska 
śmieci dla Zakopa.7tego i Gmm11 Tatrzańskiej go­
tów jestem pomóc osobiście. 

Pik Bocusław Kołsut, zastępca dowódcy Kar­
packiej lkygady WOP, odczytał „Adres" dowód­
cy Brygady do Zjazdu, zawieraiący również po­
dziękowanie mieszkańcom naszych wsi za sy­
stematyczną i owocną pomoc w ochronie g.rank 
państwowych i r.a serdeczny stosunek do toł­
nierzy. Życzenia owocnych obrad i podkreśle­
nie roli Zjazdu nie tylko dla s,połecz.ności wiej­
skiej, ale i miejskiej, zna:laz.ły się w wystąpie­
niach prezesa Wojewódzkiego Komitetu Stron­
njctwa Demokratycznego. Tadeusza Prokopczuka 
l przewodniczącego Wojewódzkiej Ra.dy PRON 
Ja.na Tui,ka. 

Sekretarz Komiitetu Wojewódzkiego PZPR, 
Tadeusz Rabiańskl, powiedział :  ,,Komitcl Woje­
wódilki p.r.zy>Vv1iązuj.e dużą wagę do współdziała­
nia Partu i Stronnictwa, a platforma tego 
wspóldz.iałania staje się cor.u szersza. Wyniki 
wspÓlnych decyzji naczelnych organów PZPR l 
ZSL są już widoczne - I to nie tylko w rol­
nictwie. ale i w �wiacie wiejskiej, ochronie 
zdrowia rdl.ników i ich rodzin, z.abez,piecz.eniu 
rentowym wsi, doskonaleniu systemu społeczno­
politycznego k.r�u. rozwoju ruchu porozumie­
nia narodowego, związków zawodowych 1 s.J>O­
łecz.no�wodowych o!'ganizacji wsi." Zwrócił 
też uwagę, że ustawa o prawie spółdzielczym, 
dająca dużą samodzielność l upra_wn.ienia samo­
rządom, nie jest w pełni w;prowad7.ana w życie. 
bo jesueze nie wsz.yscy umieją z niej korzystać. 
Prz:Y1)0mniał również o zbliżającym się Jubileu­
szu 40-lecia Polski Ludowej, który powinien 
stać się okazją do szerokiej refleksji nad prze.. 
b)'-Ul przez n.aa-ód i ,państwo drogą. n.ad persipe.k­
tywami na p.rzysz.łość, a także okazją do wyka­
zania niewą.tpliwego nasz.ego dorobku - hałaśli­
wie w ostatni4:h latach pomniejszanego. 

Czl-0nek Naczelnego „ Komitetu ZSL, pierwsz.y 
za.st� ministra rolnictwa I goopodar.ki iyw­
nościowei, Józef Kozioł. wyraził w imieniu P.re­
%Ydium Naczelnego Komitetu uznanie dla no­
wosądeckiej wojewódzkiej organizacll Stronnic­
twa za aktywny udział w życiu s;polecz.no-go­
sl,)Odarczym re.gionu l z.a to, ie przyjdz.ie ona na 
z.1a� krajowy z niemałym dorobkiem. Powie­
dział też: ,,Partnerskie sojusznicze współdziała­
nie PZPR. SD ł ZSL jest warunkiem rozwoju 
kraju, warunkiem siły państwa polskiego. Musi 
to być partnerstwo na dobre l zie, w obronie I 
we wprowadzaniu w życie wspólnych decyzji 1 
ustaleń, Być partnerem - ło nie łylko współ­
działać, ale - I przede wszystkim - współod­
powiadać". Następnie przedstawił główne k.roki 
podjęte przez władze centralne kraju w ostat­
nich latach na .czecz pqprawy sytuacji wsi, co 
już przyniosło efekty m. in. w postaci zwięk­
szania się ilości młodych rolników, w p0prawie 
struktury agrarnej it,p. U�toounkował się do nie­
których wy,p0wiedzi delegatów. Nawiązując do 
Konferencji Ziem Górskich zapewnił, że prace 
nad uchwalą w sprawie gospodarki na terenach 
górskich i podgórskich trwają, choć nieco opóź­
niły się w stosunku do pierwotnie planowanych 
terminów. gdyż zaszła konieczność rozszerzenia 
zak�u rozstrzygnięć tego doniosłego doku­
menitu. 

Wśród gości Zjazdu, byli również Wojewoda 
Nowcsądecki. Antoni Rączka. i przewodniczący 
W'Ojew6dzaci<:h instaitlC,i,i organizacji młod2J!eilo­
wych. 

Zjazd wybrał nowe władze wojewódzkie 
Stronnictwa - na czele Prezydium WK ZSL 
ponownie stanął Stanisław Smierciak, wicep.re­
zesami z.ostali Zbigniew Baryła.k. Ludwik Du­
sza, Jan Komornicki i Ja.n Kubowi� a sekre­
tarzem Edward Nowa.k. Delegatami na IX ZjaZ.d 
ZSL będą: Zbigniew Ba.rylak, Jadwiga Biernat, 
Ludwik Dusza. Jan Komonticld, Józef Kozioł, 
Jan Kubowicz, Stanisława K,rólczyk, Władysław 
Malczak, Aniela Olooń, Stanisława Popiela, Wła­
dysław Sapa.łski, A1ttoni Szczepanek l Sła.nislaw 
Srnicrciak. 



· �mienia się model nau<:z.anla. Częstymi �oś6Tlł 
azk.;.;, o�-lk tn:.c;J<:j•jni;? już zaą>raszany<:h pi::arzy, 
Sfta,ją się prz.e<lsLawicie.le miejscowej wla<lzy_ W 
ostart.nim roku odbyło się około pięćdziesięciu � 
tkań, w tym: z I sek.retarzem KW PZPR. JÓZE­
FEM BROżKIEM, kuratorem LECHOSŁA WF.M 
MIKSZT ALEM, sekretari..ami KM PZPR oraz z 
oficerami LWP, kombata.ntaml J lektorami Towa­
crzysbwa Wiedzy Powszech."lej. Szkołę odwi�diił 
też minister Oświaty i Wychowania, absolwant 
Li«!Ulm BOLESŁAW FARON. 

„Ka.idy jest tyle dlużen ojczyfaie swej; na ile 
oo stat przy je{}o zdolnościach i silach" - ta'l 
cytat- z Jana Długosza powtarza się w re:&renie 
azkolncgo hymnu. Lireum O,gól.n,oksz:t.ałcące w No­
wym Sączu imienia Jana Długosza ma za solbą 
•tare i dobre traldycje. P-o-..vstało w 1818 roku jako 
.sześcioklasowe gimnazjum mieszczące s.ię w po­
klasztornym budynku z.ak.cmu pija.rów. U-:z.yJo się 
w nim wówcuis zaledwie sliu czte,r,dziestu uczniów. 

kadry m.arodowei. Burzliwe ostatnie dwa lata po­
twierdziły wysoką dojrzałość naszej młodzieży; 
nie przeżywaliśmy 'llliepokojów i zakłóceń. Du.ża w 
tym zasługa wychowawców. Starcimy się nie tra­
cić kontaktu 1t młodymi, ani też .z rodzicami; 
szkol.a ;est dla nich zawsze otwarta. Chcemy �tie 
tylko przekazywać wiedzę, lecz przygotować rów­
nież uczniów do dorosłego :życia -uctąc ich samo­
dzielności ,myślenia. 

- Młodzież musi orientować się równie dobr•e 
w problemach współczesnego życia, jak i w teo­
'retycznej wiedzy. Staramy się też wykształcić to 
uczniach szacunek dla pracy - mówi dyrck lor. 
- Dużą rolę odgrywa tu Szkolna Komenda 011 P 
organizująca prace na rzecz szkoły i środowiska. 
W ub. r. młodzież zarobiła w ten sposób sto tr;:.11-
dzieści tysięcy_ złotych. Twierdzi się nieraz, że 
dawniej młodzi uczyli siq chętniej, a naucz11cicle 
mieli większy autorytet, gdyż byli lepszymi peda­
gogami. Nie jest to prawdą - inne sq dziś obo­
wiązki nauczyciela, który musi nic tylko przC'l<a­
zywać wiedzę, lecz też rozwiązywać wciąż 11owe, 
skomplikowane problemy wychowawcze, z jnkimi 
dawniej się nie spotykano. Młodzież szuka w·o­
,-6w osobowych i wiedzy, która moglab11 pomóc w 
życiu. Często jest zagubiona i zamknięta w sobie. 
a nie zawsze potrafi skorzystać z p01nocy doro­
słych. Chcemy jej to ułatwić, stąd przyjctu pr;.ez 
nas mOdel partnerstwa i dążenie, by wzajemne 
kontakty nie były czysto fo-rmalne. 

W szkole w:zy się obecnie siedmiuset s:,:dódzie­
sięciu ucz.niów w kłasach o ro,nych profilach spe­
oja1iistycznych. 

W olimpiadach biologicznyC'h - od 1974 rok.u 
do ctziś, tr.zyn3stu uczniów z.ootało ich laureatami. 
Sukce:;y od:nos1.0no również na olimpiaidach z ję­
zy,ka polskiego, historii, angielskiego oraz fizyJ<i. 
L3JU.Teat z 1975 roku TOMASZ PODGÓRSKI (wv­
chow.a-nek dr KAZIMIERZA ZAJĄCA) jest dziś 
hi91.orykiem-'11auk0\vccm pracującym w PAN. 

Do gmachu przy ulicy Długosza nr 5, gdzie 
mi�ci się obeoni.e, zostało przonicsione w 1891 ro,. 
ku. Przez cały miniony oli{res, zwłaszcza w czasie 
rz,aborów było ośrodkiem pols.kośd; nic zapomnia­
no o roli ojczystego języka I historjj w najtrud-
11iejszyt:h nawet momentach dziejowych. Młodzież 
gimnazjalna ma.nifestowada swe postawy patrioty­
czne uczest,nicząc w działaln,ości tajnych organiz.a­
cji przed I wojną świll'tową. za5ilając szeregi po­
wstających później Legionów, 32 Pułku Obrony 
Krajowej i 20 Pułku Piechoty. Gdy wybuchła II 
wojna światowa, uczni.owie i absolwenci oro.z na­
uczyciele włączyli się do walki z najeźdźcą. Wie­
lu z nich zginęło na polach bitew niemal całej 
Europy, w obozach i na miejscach straceń rozsia­
llY<:'h po Ziemi Sądcok i.e-j. W korytarz-u, •na pier­
wszym piętrze Liceum znajduje się tarblica po­
jwięcona i<:h pamięci, wmurowana tu pr.z.ed dwu­
dziesLu pięciu l.aty ... 

Obecnie Liceum ma za sobą jui sto s.z.eśódzic­
aiąt pięć lait istnienia. 

- Jubileusz ;est dla nas okazją do dokonania 
ł>uan$u - mówi dyrektor szkoły STANISŁAW 
CHWASTOWJCZ. - Wydaje się, źe dobra reno­
waa Liceum, jaką cieszy � od początku, jest po­
twierdzona wynikami. Od lat większość n,a$Zych. 
absalwentaw bez trudności dostaje się na 1tudia 
IVyżs.te. Martwi na., jednak, że w ostatnim okresie 
niema! dwadzieścia pięć procent maturzystów re­
zygnuje z dalsze; nauki. Myślę, źe ;est to zjawi­
•ko przejściowe. UcznioWie biorą udział ii odnoszą 
tmkcesy na olimpiadach przedmiotowych, w za­
toodO<'h sportowych - dwóch 1t0wet weszło do 

Szkoła 9bara się rozwijać w,interec.owania mw­
dzie-ży w pr,o,wadzonyc.h poza lekcjami siedemna­
stu kolach. Jest też m. in. kółko fotog.raficzne, ze­
spół muzyczny i chór - {te QIS'tatnie prowadzi Jó. 
:z.ef Pach), koła SJ)Ortowe i ze9pół gimnastyki ko� 
rektywnej. Dużą rolę odgrywa har<:erstwo, mają­
ce w szkole dklgoletnią historię; pierwsza drużyna 
powstała już w 1911 roku . Jej patronem zoolał 
Stefan CzamnieokL Drużyna działa do ózlś. Od 1976 
islnie,j.e też ,,$ekator" (harcerski klub prq>a,gujący 
,turystykę rowerową). 

Jakość naut:zania i wychowania zależy od ka­
dry. Nie brakuje tut.aj nauczycieli, którzy swoje 
osiągnięcia potwierdzili uzyskaniem wysokich od­
znaczeń. Czterech posiada Krzyże Kawaler&kie 
Orderu Odrodzenia Polski, dziewiętnastu - Złote 
i Srebr.ne Krz;yie Zasługi, pięciu - Medale Komi­
$ji Edu!kacji Narodowej. Pięciu emery,tawainych 
ipedag,og6w szczyci się najwyższymi zawodowymi 
odznaczeniami - medalami „Zl'służonego Nauczy­
ciela PRL". 

Baza loka.lowa szkoły nie ułe,gla wielkim zmia­
nom. W esiemnastu salach, od rana do późnych 
godzin wieczo.z,nyc.h prowadz-0ne są lekcje. Zmo­
dernizc,w,ano jednak budynek, wybudowano sałę 
gimnastyczną i wy:remo.ntowano mieszczącą się na 
przyległym do szkoły terenie jej filię. Powstało 
lra<borat.oriwn językowe, ne ukoń<:zeni'\1 są prace 
przy tworzeniu łlOwoczesnej pracowni chernicwej. 
Jest tei bufet dla nal\lc.zycieli i uc,mlów. Wlec1.e 
się, niestety. remont internatu, braikuje szkole 
,wietJi.cy i szatnL 

Historia Liceum jest stale obecna w jego te• 
.raźniejszoścL Częstymi gośćmi są tu starsi, eme• 
a-ytowani na'UCZyciele. Jeden z nich, polonista i z 
zamiłowania historyk ANTONI SITEK swoje 
pr.zywiązanie do niej wyraził najpellniej, opra<:o• 
wując monografię szkoły. 

Trudno }est spro.st.ać legendz.ie, trudno ustrzec 
się od patrzenia na dz.iałają<:ą dlliś w zmieonionych 
wa.ro.rukach pla,cóWkę lnac.zcj. jak przez pryzmat 
1etj historii. Wydaje sic: jednak, że mimo mnian 
jakie tu zaszły, wciąż jest to ta sarna sikoła. 

Miejska Biblioteka Publi�ztlll w Gor­
licach posiada bogaty zbiór starych 
książC'k, które mogą pretendować do 
miana „białych kruków''. Oto leży 
przede mną „Wiązanka pieśni i poezji 
na pamiqtlcę poświęc,mia Sztandaru 
Towarystwa Gimn. ,,Sokół" w Gorli­
cach", Gorlice. Wydaniem i drukiem 
Józefa Knapika 1895. Na okładce na­
pi�: ,,Wydanie drugie po konfiskacie". 

O pewnej konfiskacie 
nawet wprost wrogo dla niego usposo­
bieni. Wówc1as każda myśl o niepod­
ległości Polski uwaiana była za zbrod­
nię, a wymówienie słowa Ojczyzna 
prowadziło do więzienia Szukan0 wów­
czas nie dowodów, ale pozorów, aby 
odkryć zbrodnię 1 tym odkryciem się 

.chwalić. Dt.iś zmieniły się ustawy l 

Dlaczego dos7lo do konfiskaty I wy­
dania tej książki, dowiadujemy się ze 
wstępu, gdzie przedrukowano notatkę 
s Gazety Krakowskiej „N.>wa Refor­
ma" z 4 lipca 1895 r. ,,Z izby sądowej". 
.Jasło Z lipca. P. Józef Knapik, wła-
6ciciel drukarni w Gorlicach wydał 
własnym nakładem broszurę pod tytu­
łem „ Wiązanka pieśni ł poezji na pa­
miątkę poświęcenia Sztandaru Towa­
'rzystwa gimnastyczneg.o Sokół w Gorli­
cach". W brosz.urze tej znajdował się 
,.Paci€rz Sokolski", ,.Marsz Mirosław­
.iciego", ,.Cześć polskiej ziemi! Cześć" 

Andrzej B. Krupiński 

i „Ma-rsz p0 roku 1831". Wskutek za­
mieszczenia tych wierszy starostwo w 
Gorlicach zarządziło konfiskatę, a pro­
kuratura w Jaśle zażądała od sądu 
tamtejszego zatwierdzenia konfiskaly. 
Jakoż uchwałę z dnia 31 maja br. L. 
2.480 sąd obw�owy w Jaśle orzekł, że 
w pieśni „Marsz po roku 1831" znaj­
dują się znamiona w�tępku z: § 302 
u.le., a wreszcie wymienionych utwo­
rów z.namiona zbrodni z § 65 litera 
a u.le. Przeciw temu orzeczeniu wniósł 
p. Józef Knapik sprzeciw, wskutek 
czego dziś przed połu<iniem odbyła się 
w tutejszym sądzie obwodowym pu­
bliczna rozprawa". 

ów „Marsz po roku 1831" jest dziś 
hymnem ZSL, a jego pierwsza %Wrotka 
brzmi: 

Gd1/ n4TÓ<i do b-Oju W1/Stąpit Z OTfUFn 
Panowie o czvnsuich prawili, 
Gd11 naród zawołał: umrzem lub 

zwucięivm 
Panowie w stolicy batoili. 

Obrońca p. Knapika uzasadnił w 
swym przemówieniu fakt, że pieśni 
patriotyczne zawarte w z.biorlitu, m. in. 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła" 
drukowane były w innych drukarniach 
w Krakowie, Lwowie, Cieszynie i tam 
nikt tego nie nazywał zbrodnią. Mówił: 
.,Dzisiejsza rozprawa przypomina daw­
ne smll'tne czasy, kiedy w urzędach l 
sądach zasiadali ludzie społeczeństwu 
naszemu zupełnie obcy, nie połączeni 
z nim żadnym serdecznym węzłem, a 

W KR�GU KU� TURY 

JÓZEF SZUJSKI 
Rozjechaliśmy się na wakacje: on 

z matką jak zwykle do Zbyszyc, do 
n.ryja p. Piotra Szujskiego ... 

Stanisław Tarnowski o Józefie 
Szujskim 

25 czerwca 1891 roku Rad<\ Miasta 
Nowego Sącza przyjęła dar-przeka­
zany przez Władysława Szujskiego, 
który wypełniając wolę swego ojca 
Józefa Szujskiego, przekaiał mir,stu 
jego księgozbiór skladajacy się z 
1 797 dzieł w 2 942 tomach war­
tości dwudziestu tysic:cy koron. 
Wolą ofiairodawcy było, aby w o­
parciu o ten księgozbiór władze 
miasta utworzyły w Nowym Sączu 
bibliotekę, która miałaby służyć .. ku 
ogólnemu pożytkowi". Z czasem do 
książek Szujskiego sl<>szlo pięćset 
tomów przekazanych ml'clstu przez 
Józ.efa Wieniawę-Zubrzyckiego. I tak 
oto Powstały zaczątk<i miejskiej bi­
bliotek.i publicznej w naszym mie­
ście, której patronem uczyniono 
pierwszego ofiarodawcę. Z czasem 
biblioteka ta rozrosła się. a w rOlku 

1975 awanso\vana została do rangi 
biblioteki wojewódzkiej. Nie o niej 
jcd:natk zamierzamy d7.iś pisać. a 
o głóvroym jej sprawcy� o Józefie 
Szujskim, który na trwale już 
wszedł do dziejów kultury Nowego 
Sącza i całej Sądccczyzny1 

Ludzie obeznani nieco z naszą histo­
rią Józefa Szujskiego pamiętają prze­
de wszystkim jako jednego z twórców 
tak zwanej krakowskiej szkoły hi­
storycznej, współtwórcę zachowaw­
czego ugruPowa,nia Staiiczyków, o­
raz J)OSila na sej.m gaiJjcyjski. A prze­
cież Szujski był ponadto pisarz.cm, 
publicystą 1 płodnym poetą. iiutorem 
ooematów historycznych ol'a!Z dra­
matów. ,.W latach 1869-1883 nie 
było na ziemiach polskich chyba 
ciekawszej postaci historycwej od 
Józefa Szujskiego. Był on przecież 
niepoślednim poetą, wszechslroninie 
uzdolnionym uczonym or3z znakomi­
tym teoretykiem i praktykiem iycia 
politycznego w ówozesnej Galicji" 
- pisał w roku 1949 o Szujskim pro-

fcsor gimnazt}lny, :nowosądeczanin 
HenrYk Stamirski. Wprawdzie jest 
w tym stwierdzeniu sporo przesady. 
ale i tak postać ta jest nam bł.ma . 
choćby ze względu na jej związki 
z Ziemi<ł Sądecką. Dodajmy przy 
tym, iż jest to też postać o intere­
sującym życiorys.ie i dość niejasnym 
PoChodzeniu. 

Józef Szujski urodził się 16 czerw­
ca 1835 roku w Tarnowie. Matką 
jego była Karolina Szujskji, córka 
kniazia Antoniego Szujskiego, sta­
rosty demldowskiego i zagórskiego, 
właściciela Rzędowic, z której wy­
wodził się sławny Ba:rto.sz Głowa­
cki. Pochodziła zatem z rodu zn3111e­
go z historii. Wszak do jej przod­
ków należeli Dyrnitr Szujski, dowo­
dzący wojskami rosyjskimi za cz.a­
sów Borysa Godunowa i jego brat 
Wasyl iv iasiad-.ljący w laitach 1606 
-1610 na tronie carów rosyjskich. 
Nie mamy natomfa$1 do dziś ojca 
naszego bohatera. W księgach me­
tryka.lny-eh katedry tarnowskie:) 

inny wieje duch. Dziś sędzia - :>by­
watel spełnia w urzc:dz.ie obywatelskie 
obowiązki I nie ma słuchać nikogo, 
oprócz wlaimego sumienia. Spodziewam 
się, ie wyrok dzisiejszy będzie dowo­
dem, iż pomiędzy sędzią a społeczeń­
stwem istnieje związek, ii sędzia dzi­
siejs.zy ideałów społeczeństwa nie kopie 
nogami, ale je szanuje i kocha. Pro­
szę zatem o zniesienie konfiskaty". 

Po naradzie , która trwała półtorej 
godziny, trybunał ogłosił wyrok zno• 
szący konfiskatę. 

MARIAN JAH{GA 

znajduje się wpis mówiący, it 16 

czerwca 1835 roku urodził siq na 
przedmieściu ·rarnowa Strusina chło­
piec z nieprawego loża, z matki [( a­
roliny, dziedziczki wsi Ku,-du;a:1ów 
w cyrkule bocheńskim. W artykule 
zamieszczonym w Gazecie Polskiej 
z 1934 roku Stanisław Wasyle,, ski 
sugeruje, że oJcem Józefa był nie­
znany z nazwiska uczestnik Powsta­
nia Listopadowego. zwany przez nie­
go „czerwonym hrabią" . .  Twierdze· 
nie to z.daje się potwierdzać oclre­
czny dopisek na wydanej drt1�,·em 
pracy Ludwika Dębickiego: ,,Kur­
dwanów kupił Eug. Dzied. dla 
Szujsk.". Czyżby zatem Euge1,iusz 
Dzieduszycki miał być ojcem Józe­
fa Szujskiego? Co do tego nic ma­
my żadnej pewnoścL Na marginesie 
dodajmy. iż Jeszcze w czasach a­
ustriackich krążyła oo Nowym Są­
czu plotka głosząca. że ojcem Szuj­
skiego był któryś z Habsburgów i 
że dzięki tej właśnie okoliczności 
zawdzięczał on swą błyskotliwą ka­
rierę naukową i poutycwą. No. ale 
czego to ludzie nie wymyślą! 

Dzieciństwo 1 wczesną młodość 
spędził Szujski w Tarnowie. gdz.ie 
jeg-0 nauczycielem w gimnazjum był 
między innymi Mikołaj Zyblikie­
wicz, późniejszy prezydent Krakowa. 
Stamtąd wyjeżdżał ni�iedy do 
SkrzydlneJ kolo Limanowej, do wuja 
Antoniego Szujskiego. Majac osiem-

• 
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nikał rozgwaru miasta, zgiełku 
ulicy. Przedkładał ciszę, spc�,;:ój, 
s.affi().tność nad życie „ciekawe", 

ruchliwe. Przebywanie w swojej sa­
mJtni w Naprawie nad pobyt w K.ra­
kowie. Tam jakby z.a.traciły swą waż­
ncść konflikty, spory i waśnie środo­
wiskowe, Tam czul się naiprawdę wol­
ny. 

_; uplyv,1em lat coraz chętniej chował 
się w swym kokonie. Miał tu świeże 
rnloko, wodę ze zdroju, bez któ.rych nie 
wyobrażał sobie życia. Miał w zasięgu 
wzwku swoje góry, za którymi zżera­
ła go nostalgia. Otaczali Go lud.zie zna­
ni mu .nie tylko z nazwiska, ale i ze 
swych cnót i przywa.r. Ubolewał, że 
wielu z nieb nie chciało, albo nie po­
trefiło wykorzystać możliwości, jaką 
niosła ze sobą demokratyzacja o,b,;iaty 
i kultury, i wolało satysfakcjonować 
się pnoirami nowoczesl1l()Ści i blichtrem, 
niż stać się ludźmi naprawdę nowocze­
śnie myślącymi. 

S7..czegó1n.ie boleśnie przeżywał fakt, 
że wieś podhalańska się ro2ipija. Wo­
jował p,rzeto z niebywałą kpnse.kwen­
cją z tym przejawem patologii. ale -
osamotniiO.ny w swych wysi1kach -
n:ewiele mógł zdziałać. 

cego swoje owieczki za grzechy popel· 
nione i awansem. Nikt ze słuchaczy się 
nje obraiżał. To co innemu pisarz.owi 
nie uszłoby na sucho. Kurkowi ucho­
d2iiło. Jego gniew b� a·utentyczny, spon­
taniczny, soontaniczna była ta.k,że ra­
dość. Gdy moralizował, w tym morali­
zatorstwie wyraiala się jego osobowooć. 
Gdy coś potępiał - w słowach potępie­
nia dawał \vYraz swym kryteriom war­
tościowania i oceny zjawisk i ludzi. 
Kurek nie był pozerem. Nie drapował 
się w cudze szaty. Naturalność, sponta­
niczność. sz,czerość potrafił dostrzec i 
właściwie ocenić każdy słuchacz. 

* 

K,u.re,k nałeżal do pisa.rz.y uprawia-
-�oz.omie oddalony, odizolowany od 

ce-dziennego życia - tkwił w nim glę­
bok J. Chłonął je. Był niezwykle uważ­
nym obserwatorem. Pisał. Spotykał się 
ze swymi czytelni.kami. Lubił zwłasz­
cza spotkania . z prostymi h.1dźmi. Po­
trafił, ja.k rzadko kto, nawiązywać z 
nimi bezj>oś,rednie kontakty i dialog. 
Często w trakcie tych spotkań, prze.i.sta­
czał się Kurek w kaznodzieję gwmią-

jących literatw-ę zaangawwaną w pro­
blemy społeczne. Realne, histoiryczne 
dlOlświa-dczen.ia życia narodu czy posz­
czególnych klas stanowiły z reguły 
przedmiot Jego literackiei penetracji. 
Najchętniej wszakże podejmował te 
kwestie, penetrował te obszaxy życia, 
które znane Mu były z autopsji. Trak-

Zap9mniany poeta ludowy 
P 

rzełom XIX J. XX wieku był dla 
kultury lud:>wej Ziemi Limanow­
skiej okresem wyjątkowym. Za\PO­

czątkowana w ostatnich 25 latach 
XIX stulecia praca nad podniesieniem 
kultury i oświaty ludu wiejskieg0 tra­
fiła tu na grunt bardzo podatny. Chło­
pi limanowscy docenili ważąość oświa­
ty, większość bez ·:,poru zaczęła posyłać 
swe dzieci do wiejskich szkółek, naj­
zdolniejsi synowie chłopscy - dzięki 
swemu lub rodziców uporowi - koń­
cz.yli gimnazja; był wśród nich i póź­
niejszy pisarz - Władysław Orkan. 
Na łamach docierających na wieś ga­
zetek pojawiają się wien,ze i artykuli­
ki pisane być może nieporadnie, ale z 
wielkim sercem i ujmującą prostotą 
przez samych chłopów. 

stały jeszcze pod koniec XIX wieku, 
a w okresie międzyw:>jen.nym krótkie 
wiersze i humoreski zamieszczał w 
bardzo poczytnej w okolicach Limano­
wej .�Roli". Pojawfały się one również 
w „Pia!cie". ,,Związku Chłopskim" 1 
innych gazet.kach ludowych. 

Jednym z takich chhpskich kore­
spondentów ludowych gazetek byil Jó­
,ref Strug (1874-1958), pochodzący z 
Lipowego - wsi leżącej na obrzeżach 
miasta Limanowej. Pochodził z biedne­
go, dwumoir.gowego gospodarstwa, ojciec 
dorabiał jako wyrobnik dworski. Czytać 
nauczyła Józefa matka z książeczki do 
nabożeństwa; później ukończył trzy 
klasy szkoły powszechnej. Wiedzę· li­
teracką zdobył czytając gazetki lud :>we 
i książki z liczącej ... 80 tomów bibłio­
teczki miejscowego kółka rolniczego. 

Utwory swe podpisywał pseudoni­
mem: Piotr Lipowiak. Pierwsze pow-

naście lat przeniosl się celem do­
ikończenia nauki i na studia do Kra­
kowa. Jego ówcześni koledzy widizie­
li w nim SZ.('zuplego młodzie11ca o 
jasnych włosach' i niebieskich o­
cza,ch nie pozbawionych melancho­
lii połączonej z „bystrością i śmia­
łością, która zna swoją silę". W 
tym też. czasie miał iu:i Szujski za 
sobą pierwsze próby poetyckie i z,a­
powiadał się ja,ko niezły poeta. 

W roku 1854 podjął Szui.ski stu­
d:a historyczne na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. by po trzech lafach 
przenieść się na uniwersytet wie­
cleóskL Po ukm\czeniu studiów o­
siadł w Ku;rdwanowie, a w rok pó­
źniej (1861, r.) ożenil się z Joanną 
JelowLoką. W tym też czasie podjął 
się_ napisania czterotomowych Dzie­
jów Polski. 

Działalność polityczną rozpoczął 
Szujski w raku 1866 po wyborze na 
posła do sejmu krajowego we Lwo­
wie. Warto w tym miejscu dodać, 
iż iostaa wybrany z okręgu sąde­
ckiego. Jak do tego wyboru doszło 
- nie wiemy. Dość. że „wybór Szuj­
&k:ego do sejmu przeszedł bez ża­
dnej opozycji. Konserwatywni łoso­
sie znad Dunajca połączyli się z li­
beralnymi kwiczołami z Podhala, 
aby wręczyć mandat poselski więk­
szei własności ternu. który miał się 
111:ać zaszczytem sądeczy.zny" Man­
dat ten dzierżył Szujski orzę.z kolej-

Strug pisywał językiem literackim, 
w jego utworach znaleźć można jednak 
dlliŻO wyrażeń i Z\WOtów gwarowy,ch, 
typowych dla Limanowskiego. Są to 
również w pewnym sensie dokumenty 
etnograficzne - jako fabułę swych 
opowiadań i wierszy Strug brał bowiem 
zazwyczaj krążące po okolicy opowie­
ści i •:>pisy różnych wydarzeń niezwy­
czajnych. 

Był Strug również dużej miary cizia· 
łaczem społecznym. W napisanej na 
kilka miesi�cy przed śmiercią „utobio­
graf.ii tak wspominał swe pracowite 
życie: ,,Na długie pisanie nigdy nie 
miałem czasu, bo obrabiałem gospodar­
stwo, dorywczo zajmowałem się sto­
larstwem i przez 15 lat bylem robotni­
Idem budowalnym. Do tego aochodzi­
ło jeszcze spełnianie obowiązków urzę­
dowych. których zawsze . miałem pod 
dostatkiem, bo przez 25 lat byłem w 
Lipowym sekretarzem gminnym, póź­
niej wójtem. Założyłem i prezeoowałem 
miejscowemu kołu Stronnictwa Ludo­
wego, byłem członkiem Rady P�iato-

nych czternaście lat. do czasu powo­
łania go w poczet wiedeńskiej Izby 
Panów. Na „zaszczyt" ten zasłużył 
sobie swoim konserwatyzmem poli-

Józef Szujski wg drzeworytu 
J. Hasso-Ag�psowicza 

Rys. AUTOR 

tycznym I lojalizmem wobec tronu 
austriackiego. Oddając sprawiedli ­
wość prawdzie dodajmy. iż Józef 
Szujski czuł c;ię w nelni Polakiem l 
był patriotą. Wprawdzie odnosił się 
krytycznie do kolejnych p0wstań na­
rodowych, czemu dał wyraiz w osła­
wionej Tece Stańczyka, bedąc zwer 

polskich pisarzy - wyrodniało, odcho­
dziło dJ l=usa. Nie wierzył by p:>.;tęp 
cyw .lizacy jny, r-0zun1:any b m:.:111 :e, 
naskó.rkowo, wprowadzał wspólcze<-ne 
po;kolen.ia Polaoków do Arkadii, krainy 
szczęścia. Pr.z.yjmując to zal:>żenic, nie 
myli! się. 

Jest także fakter.n, że musiał pła,:: ć 
dość wysoką cenę z tej racji. V. :elu 
krytków po.mijało Jego twórczość m;l­
cze.niem. Inni widzieli w Nim ba!'da 
odchodzącej tradycji. Inni jeszcze -
pi�a,rza regionu i nic więcej. Zap:>mi­
n.ając o tym, że kultura ogólnonaTO­
dowa jest s u m ą regionalnych doświad• 
cz.eń i tradycji. niepowtarz.al,nych w tej 
postaci, w tym b.rzmie:i.iu gdzie indziej. 

,::,. 

tując r.zetelnie obowiązki pisarza nie 
mógł i nie chciał zawierzać informa­
cjom z drugiej ręki. Jak rzad.LJ kto, 
dbał o to aby w każdym Je.go dziele 
istniała zgodność śwjata przedstawia­
nego ze światem rea1nie ist'1,�jącym. 
Wierność tej zasadzie była po1chó,foą 
spJ.sobu pojmowania przez Niego spo­
łecznej funkcji literatury. 

Istotne miejsce w Jeg,o twó.rci.ooci 
zajmują ksiąiki, których fw1-kcję moż­
na by określić hasłem: .,ocalić od za­
pomnienia". Należą do nich „Janosik" 
i „Księga Tat.r". Dostrzegając nieod­
wiraca1ny charakter procesów rozwoju 
społeczno-cywilizacyjnego, wypiera,ją­
cycb tradycję ludową i folklor, posta­
nowił zarejestrować piękno odchodzącej 
tradycji: legen<i. podań, baśni charakte­
rystyc:zmych dla regionu po,dhalańskiego. 
Nie mógł zgodzić się z myślą, by to. 
oo stanowiło przez wieki jakże istotny 
element bogactwa kultury narodowej, 
równie ważny składnik literackiego d<>­
świaidczenia, literackiej tradycji, pa­
tronującej twórcwści największych 

I chociaż przez ostatnie lata żył jak­
by z boku. jakby w cieniu czy na dru­
gim planie - nie musi.al się martwić 
o to, że będz.ie zapomniany. Wiedział 
równi(! dobrze, j,ak ferujący wyro.ki że 
ma zagwarantowane miejsce w histo­
rii literatury polskiej. że nie wszedł! 
do niej, jak wie1u dziś bardziej gło­
śnych, kuchennymi schodami. 

Domyślał się również, że po Jego 
odejściu zostanie wyrwa. którą niełat­
wo będzie. wypełnić. Jalu Kuirkowie 
nie rodzą się bowiem na kamieniu. Być 
może długo trz.eba będzie czekać na po­
j.awienie się zjawiska na miarę Jalu 
KuI1ka. Na pewno nie od razu Podhale 
znajdzie Jego godnego następcę. Tym 
bardziej może, iż trzeba umieć, jak On 
,,nie być wyirazem zgody na świat...". 

ZENON SKUZA 
(fr. publikacji z tygodnika „Argumenty") 

wej w Limanowej, pełniłem również 
obowiązki skarbnika powiatowego 
Stronnictwa Ludowego i członka Rady 
Nadzorczej Spółdzielni RolniczerHan­
dlowej »K·:>sa« w Limanowej. Nadto 
przez 15 łat byłem korespondentem 
»Statystvkt Rolnej«, przez długi okres 
czasu pisywałem ludziom testamenty, 
mierzyłem g.runty, leczyłem bydło. 
Dzisiaj jestem niczym - leżę w łóżku. 
Czasami tylko wstaję na kilka godzin 
i piszę, ale pj-sanie to nie idzie. bo rę-

ka skacze jak wariat i pamięć mi n.i• 
dopisuje". 

Z kilku utworów Józefa Struga. 
które w odpisach trafiły do archiwum 
Muzeum Ziemi Limanowskiej, wybra­
łem wiersz, literacko.:> co prawda może 
nie najwyższych lotów, ale o treści 
charakterystycznej dla zainteresowań 
tego - moim zdaniem - niezwykłego 
chłopa. 

JAN WłELEK 

K Ą K O L E 
Jak daleko sięga polskie pole, 
Sq chłopy ps1enice i chłopy kąkole. 
Chociai się pszenicę czyści no tryjerze, 
Nie wiem tych kąkoli, skąd się tyle biene 

Postaw liter wódki przed nimi na stole, 
Dą wszystkiego zdolni są chłopy kąkole. 
Mogą ci dopomóc, mogą cię tei :idrad1ić, 
I na błędną drogę mogą wyprowadzić. 

Są tei 1niędzy nimi takie chłopy-osty, 
Nie dziwmy się temu, choć to naród prosly. 
Gdy się taki oset znajdzie międ:iy nami, 
Pokłuje sąsiadów swoimi kolcami. 

Idzie :i wolna wiosna - obejrzymy pole, 
Czy się nie zjawiły osty i kąkole! . 

lenniki-E,m Jldei pracy orgalll'icznej, 
ale jednocześnie czynime pomagał 
powstańcom w roku 1863. Wszak to 
on wraz z Janem Matejką przewo­
ził im broń aż pod Mi�hów. co 
wiązało się z niebezpiecz,ną przepra­
wą przez granicę ówczesnych zabo­
rów. O jego patriotyzmie zaświad­
cza ponadto cała twórczość nauko­
wa i literackoa na.szego bohatera. 
Ona też pozwoliła mu wspiąć się na 
najwyższE> stopnie kariery uniwer­
syteckiej w młodym stosunkowo wie· 
ku. Tak więc w roku 1869 został 
mianowany docentem wszechnicy 
krakowskiej, niedługo potem profe­
sorem. a w roku 1878 jej rektorem. 
Ponadto w roku 1872 wybrany zo­
stał pierwszym sekretarzem nowo 
utworzonej krakowskiej Akademii 
Umiejętności. odpowiednika dzisiej­
szej Polskiej Akademii Nauk. Dość 
jednak na tym. Cząs najwyższy po­
święcić nieco uwagi związkom Jó­
zefa Szujskiego z Nowym Sączem i 
Ziemią Sądecką . ... 
Z Sądecczy:mą łączyły Szujskiego 
początkowo głównie · związki rodzi­
nne. Wszak w podliman-0WSlkiej 
Skrzydlnej mieszkał jeden z jego 
wujów, Antoni Szujski. Drugi wuj. 
Piotr Szujski miał swą siedzibę w 
naddunajl'Ckich Zbyszycaćh. U obu 
spędzał młody Szujski swoje gimna­
zjalne wakacje. W Zbyszycach też 
poznał siostrę żony wuja Piotra. z 

którą wziął ślub w miejscowym ko­
ściele. Do Zbyszyc zresztą wracał i 
później, jako że „miały dla niego -

-jak pisał Ludwik Dębicki. krewny 
i uczeń uczonego - urok wspom-
nień lat dziecininych · i pierwszych 
rozkoszy wakacyjnego życia. W 
sztambuchach Józefa pełno wszędzie 
wierszy o Zbyszycach i pełno rysun­
ków ... " Dodajmy. iż to wbśnie tu. 
w pięknej scenerii doliny Dunajca 
powstały najlepsze jego młodzień­
cze li.ryki, wiersze ooświęcone u­
wielbianej matce (Adoracja i Jej 
cieniom) oraz poemat historycz­
ny Pan Rożnowa osnuty na tle 
dziejów ruin rożnowskiego zam­
ku i jego niegdysiejszych wła­
ścicieli. · Później ta sama Sądec­
czyzna stała się okr�iem wvbor­
czym Szujskiego jako poola do sej­
mu. A chociaż głosowało nań prze­
de wszystkim ziemiaństwo. zdołał 
p0znać życie oraz sprawy tutejszych 
chłopów, o czym świadczy jego pu­
blicystyka społeczna. Nowemu Są­
czowi wreszcie - wierny W/iOomnie­
niom młodości - zapisał swój ren­
ny księgozbiór .realizując w ten spo­
sób zamysł powzięty dwanaście lat 
wcześniej Kiedy zaś zmarł (7 lute­
go 1883 roku). w wieku 47 zaledwie 
lat. w kondukcie żałobnym liczą­
cym kilkanaście tysi.ęcy �b nie 
zabrakło przedstawicieli miasta 
Nowe-<'o Sąc?a i Ziemi Sądeckiej. 



Przyszłość narodu? 

W 
racalem pociągiem z Poznania 
do Zakopanego i niedaleko przed 
Chabówką do mego przedziału 

weszło kilka młodych dziewczyn uda­
Jilcych się - jak wynikało z ich póź· 
niejszych rozmów - do jednej z no­
wotarskich szkół zawodowych. 

Na tematy szkolne rozmawiały nie­
wiele: - Co wczoTa; dostałaś? Pałę. 
Masz zadanie na dziś? Nie. Musimy za­
łatwić z nauczycielką, żeby nie Tobiła 
klasówki. - Ze zaś pociąg miał godzinę 
spóźnienia, z zadowoleniem !.twierdziły, 
te owa klasówka je ominie, a nawet 
kolejne dwie lekcje. 

Nie to jednak mnie zaszokowało, lecz 
wspomnienia dziewcząt z sobotnio-nie­
dzielnej prywatki: - Ale było wódki! 
Nte pamiętam nawet, jak się to sT<.oń­
czylo. JuTek PTZVTtióst titTa, więc wypi­
liśmy. Na drugi Taz musimy zaprosić 
tych z intern.atu, bo J>Tz,,,nieśli aź dwie 
torby wódki. otef, ale było fa;niet Ją.k 
Bię zaczęli chłopaki bić, to ja tylko lata­
łam t zbieTalam noże ze stołów. 

Byłem przerażony mentalnością tych 
młodych dziewczyn, dla których liczyły 
się tylko wódka, bójki oraz nocne po­
wroty sam na sam z chłopakami. 

Czy z takich dziewczyn wyrosną tro­
skliwe, wrażliwe matki? Czy takie oso­
by potrafią kiedykohviek docenić war­
tość pracy, czy poznają smak prawdzi­
wej miłości, prawdziwie ludzkiego 
szczęścia? Czy w ten sposób wychowa­
łla mlocb.ież słanie się kiooykolwiek 
porządnymi ludźmi, porządnymi Pola­
kami? 

Nie znajduję na te pytania odpowie­
c1zi. żal mi dziewczyn, które od mło­
dych lat zatruwają organizm litrami 
wypitej wódki, dziesiątkami wypalo­
nych papierosów, które odbierają sobie 
f!zieciństwo, rujnują młodość. 

Zachwycanie się pijai1stwem, mordo­
biciem czy chuligaństwem nie świadczy 
'dobrze o młodzieży i jej przyl'zło!.ci. 
Nie świadczy tei dobrze o nas - do­
r<>stych. 

Skąd te młode dziewczyny, cl młodzi 
ehłopcy mają tyle pieniędzy, aby kupo­
wać dziesiątki butelek drogiego alkoho­
lu? Jak to się dzieje, te rodzice beztro­
sko puszczają Ich na cale noce f nic nie 
mówią, gdy „pociechy" lądują w dom'.l 
nad ranem, nierzadko pełzając? Co na 
h wychowawcy I opiekunowie? 

ZVGFRVD DZIEKA�Skl 

,,Urzeczeni. śpiewem" 
Jesteśmy zbudowani, ale i co naj­

mniej rozcza1:owani artykułem Magdy 
Haliny Król pt. ,.Urzecz� śpiewem" 
zamieszczonym w „Dunajcu„ z 6 listo­
pada br. 
. Zdanie: ,,miejsce drugie otrzymują 
ehłopcy z Tarnowa• - jest niezgodne 
E prawdą. Chór chłopięcy z Pałacu Mlo­
_dzieży w Tarnowie występował zgodnie 
IE regulaminem Konfrontacji poza kon­
kursem, o czym powiadomiono �yst­
kich na początku imprezy, a zatem nie 
mógł być brany pod uwagę w pr:4ł'­
znawani1.1 miejsc. 

CIIOR 
ZBIORCZEJ SZKOŁY GMINNEJ 

w Łużnej 

O 
dpowiadając na list Ewy Piątek, 
zamieszczony w ,,Dunajcu" z 6 

. listopada, Wydział Handlu Urzę­
du Wojewódz.kiego w Nowym Sączu in­
formuje. że zgodnie z jej wnioskiem -
Wojewoda Nowosądecki mlósł z dniem 
31 października br. sterowaną sprze­
daż z.mechanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego i motorowerów z 
importu. Jednocześnie Wojewcxla upo­
ważnił naczelników do wydawania in­
dywidualnych zezwoleń na zakup pod­
stawowych towarów w szczególnych 
sytuacjach - np. pogorzelcom. osobom 
., I A; $ ;cp 4 

łłlllllB lO. 

W
ielokrotnie ju:i: przy różnych o­
kazjach, ale najsz.e.rzej na IX 
Zjeździe PZPR. zwra(;ano uwagę 

na błędy w pracy ideowo-wychowa.w­
czej. Najbardziej typowe to a k c:  y j-
n o ś �. będ�a zaa>rz.e<:zeniem podsta• • 
wowej zasady nauczania i wychowa­
nia: zasady systematyczności i ciągłości 
oddzi.aływania. D w u 1 i c o w o ś  ć czy-
li rozmijanie się słów z pootawami. e­
mocjami l działaniami, N a k a  zo-
w o ś  ć, prowadząc.a do zarzucenia we­
wnętrznej motywacji działań. N i e• 
k o  mp e t e n  c ja. wyra zająca się 2:a­
bieraniem głosu na temat wychowania 
przez kaźdego, kto ma na to ochotę. 
bez znajomo.ki podstawowych prawi­
deł wychowania, a często też z niepra­
widłowych pozycji politycznych i ideo­
logicznych. 

Do błędów zaliczyłbym także, na 
przykład, wycofanie & liceów ogólno­
kształcących propedeutyki filozofii a 
elementami logiki (przedmiotu pobu­
dzającego k.rytycz.ne myślenie, rac,lona­
listyc:.mą interpretację faktów pny.rod­
nicz.ych i sPolecznych), da.1ej w 
działaniu partyjnym, 1..aniedbanie pro­
blemów ideologicmych (na rzecz prze­
de wszystkim ekonomicznych), ułom­
ność języka propagandy, który uległ 
sloganowośei i rutynie. Ponadto 
sp6inione reagowanie na działanie ide­
ologiczne przeciw,nika p01itycz.nego i 
światopoglądowego, w tym - rozgłooni 
zachodnich or� op0zycji polityczaej. 

P 
ieni.n.Y, będące n.aj.mniejszym. a 
zairaz.em najładniejszym � 
górskim Nowosądeckiego. w 

zna<:z.nei swej c�ścl już od pooad 
pięćdziesi�iu lat stanowili park na­
rodowy. Dziękt temu 11, objęte o­
chroną mającą zapewnić m stan 
praktycznie biorąc n:ienaX'U6zony, 
kltóry mus.i być Drz.ekazany prrz.y­
szlym poko.len!iom Takiemu celowi 
p0wiony i muszą sl:uiyć wszelkie do­
stępne środki natury admini-.1lra.cyj.. 
neJ. .gospodatrCU"j i społec1JneJ. Zna­
lazły one wy,raz w odpowieonJm ak-

11 
Kształtowanie postaw 
A co możemy 

skromnych, którzy z pełnym za.ang� 
waniem biorą udz.ial w pracy partY1!­
nej. Udost®nienie �j skarbnicy 
wiedzy marksistowskiej (zawartej w 
licznych publikacjach), up0wszechnie­
nie się prze'konania. że marksizm jako 
światqpogląd ni:gdv nie stał w sprzecz­
nooci :i rozwojem nauki (czego nie mo­
tna powiedzieć o Innych orientacjach 
filoi.olicz.nyoh). 

nie śniło się jej soewcom. A o.to kil­
ka faktów. O ile w roku 1938 ?.a.no­
towano na •terenri.e 1'a.rJcu 17 OOO osób, 
1io w połowie lat sf.edemdz.iesiątyc:h 
ju:t około p6ł miliona. W ro'ni ooie­
l(łym zw.iedzających było około 
230 OOO. Tymc:zasem naturalna ta,k 
zwana pojemno� tury&ty�na jest 
szacowana na około 70 OOO osób. Mo_ 
żna \'v'ięc sobie wyobrazić, co dzieje 
się z florą, fauną i gleba. a także .& 
k.l·ajobra.zeim cał�o regionu. Próby 
doryw<:zego ratowania tych czynni­
ków śroóowiakowy<;łt przez bu� 

Sociallz,m j,ako ustrój aprawiedliwo­
ki. s,polecznej (w formie ni.e wypaczo­
nej). baz.ujący na materializmie dialek­
tycm.ym i historycznym jest blwzy -
nili. próbowano t.o wmawia� - ludzio� 
którzy perspektywy rozwoju Polski wi• 
dzą tylko w ukla<izie państw sąsied­
nich (socjalistycznych). Polska nie mo­
że byt wysepką w Śl"odku Eu.ropy ?.a• 
mieszkałą przez ludzi o rozbie'lnycb 
wektoracls politycz.nyc:h, bo 1io dopro­
wadz.iloby naród do zguby. 

Wszy.stko. o cz.ym wspomniałem wy. 
tej, zmusza każdego cz.łonka partli. do 
szukania nowych, racj-Onainych - sku­
tecmiejszych niż dotychczas - środ• 
ków 1 sposobów argumenctowania tc!E<>­
wego 1 politycznego. Toteż każdy p0wi• 
n.len stale slęga.6 do klasye,znych dziel 
li :,;a.kresa markRlzmu-leninlzmu, aby • 
nieb ue2� 9i.ę klasowej analizy I oceny 
bieżących faktów Sl)OłeCU1.o-politycz• 
nych. Jest to konieczne, jeśli pragnie­
my aiutentycz:nej, a nie tylko deklara­
ty-wn,ej, odnowy tycia partyjnego. 

MARIAN JANIGA 

(GorHee) 

nie�. prócz z.męc:zX'l(l.ia. Podobnie 
wygllłda sprawa z wyciecZlkami za­
lkŁa,dowymi, kitóre irea,lizują nieraz 
program J)OZbawU>ny sensu. Praw­
<hiwi 41.1ryśC1 oatrz.ąc na tak:le g;ru-
1>Y k!lwają tyLko z polittow�m gło­
wami. 

Czy nie by.loby le! właściwe wy­
dawanie we,cjalnych upowainień dkl 
pt7le"WOdników oprowadzających p0 
terenie Patrku T 

Pracownicy Pa«1lru me .t::ld&itl ni­
� no,w,ego. a ,t)"ll,ko realizacji O<L 

Niszczyć czy zwie�zać? 
cie pcawnym, jalcd.m � RozPQrZ4· 
ciumie Rady :M:i.nistrów o utworzenw 
P.ienińskiego Parku Nairodowego a 
1954 rokiu. Jednak realizacja zawar­
zych w nim przepisów. iak wyni!ka 
z dotychczasowej praktyk.i. n� jest 
łatwa. 

Problemy . .które obecnie nurtują 
dyrekcję Parku, nie rozwiązywane w 
sposób komoleksowy od wielu lat, 
g� tylko w J)()d.5tawowa dz.iałal­
ność i przyczvniają się do dewasta­
cji jego substancji prz.yrodniczej. 
le.cz zag;raiaja samej idei parku na­
rodowego. Jednym z nich jest, spra­
wa turystytki na obsz.arze Pienin. 
Wifioletnia niewła.�ciwa oro�aJt­
da tei formy wypoczynku wśród lu. 
dzl pracy, a szczel(óLnńe młodzieiy 
szkolnej, przynosi owoce, o jakich 

11aszych 
puhlifiacji 
niedołężnym, rodzinom wielodzietnym 
itp. Według dotychczasowych :tasad 
za.bei,piecz.one są dostawy towarów na 
kredyty dla młodych małżeństw. nato­
miast sprzedaż pozostałej puii towarów 
odbywa się wytączwe w formie wolno­
rynkowej. 

W resorcie handlu wewnętrznego i 
usług trwają obecnie prace nad nowym 
systemem sprzedaży niektórych naj­
bardziej deficytowych towarów prze­
mysłowych; powinien on wejŚć w ży­
cie z pocz.ątkicm 1984 r. w całym kra­
ju. 

Przepisy w sprawie regla.montacjl, 
.iak również obsługi Pol'.a kolejnością 
nie przewidują dodatkowego oz.nacza­
nia kart zaopatrzenia dla osób mają­
cych nrawo do tej obsługi . Rozporz.ą­
dzcnie MHWiU z lutego br. w :;.prawie 

ł konserwację urządzeń turystycz­
nych okazały s-ię niewystarczają.ce. 
Dowiodły lego zniszczenia poczynio­
ne prt.ez cz.erwcowe oberwainie chmu­
ry. Doolwnałe wstaiła uwidoczniona 
prawda. że po przekroczeNu odpor­
nośc:i. bi<>logiO'l:llej przyroda sama 
się unioestwia, cheąc wrócić do sta­
nu pierwotnego. 

Wszelkie t�hniC?.ne środki zarad­
cze są niewystarczająee. bo odsuwa_ 
ją ten proces tylko na oewien cz.as. 
do następnej kataskofv. W taik.ic:h 
sytuacjach brzeba siQgnąć do bar­
dziej radv:ąlnych metod. chociażby 
nie cieszyły się one papularnością. 
Jedzut z n:i.ch )est ścisła rc�ulaeja 
naiwżeru.a ruchu tucystycz.nego na 
obsz.a,rze Parku. Dzi�i do lat 12 „ 
wycieeu:k na '.I'lrzy Korony wyniosą 

zasad SPnedaży towarów w jednost­
kach handlu detalicznego i placówkach 
gastronomicznych jednoznacznie okre­
śla takie osoby, w związku z czym nie 

widzi się celowości dodatkowego stem­
plowania. kart. System stemplowania, 
zastosowany nP .w Nowym Sączu, nie 
usprawnił zaopatrzenia osób uprzywi• 
lejowanych, natomiast jest powodem 
dodatkowych napięć i konfliktów w 
placówkach handlowych. Nie widzimy 
więc celowości jego rozpowszechniania 
w innych miejscowościach wojewódz­
twa. aczkolwiek wniosek Ewy Piątek 

kierujemy do roi;patrzenia przez Urząd 
Mia-sta w Szcza,vnicy. 

Wniosek w SPrawie kierowania na 
rynek wędzonek (szynek, baleronów 
itp.) o nii.szej wadze jednostkow<-j) 
1-1.5 kg), jak również w formie goto­
wanej. umożliwiającej porcj-Owanie ich 
w sklepach, jest w pełni uzasadni{).łly; 
przekazaliśmy Jednostkom handlowym 
odpowiednie zalecenia. Zaleciliśmy też., 
by w okresie przedświątecz.nym połowa 
szynek była kierowana na rynek w 
formie gotowanej. 

ALFRED MALINOWSKI 
4y1·ek�r Wyd:aiahl 

�eh T.apisów prawnych. Mo­
że wówczas znris.z.czenia substancji 
przyrodniczej Pienin zablitnu\ $ię. 

Poz.o.stanie jednak nadal probl.ern 
dewastacji krajobrazu ooszczegóL 
nych miejscoW'Ok.L T.rudno bowiem 
w}"burzat prywatne budynki mie­
S2lka:lne. gastronomiczne lub szkoły. 
sylwetki których nawiązują do Bó)! 
tr.aczy wiedz.leć jakieh regionalnycli 
tradycji. 

l!,,J:,y podobne z.jaw�ka rue miały 
miejsca w przyszJości. na.Jeży na­
dat im odpow.iednią ran)!e w opra­
cowywanych obecnie planach �o­
spodarQWania ParJcu i � pie­
niń&ktlego. 

RAJMUND BARTYZEL 

P 
rzed tr.zema tygodniami prezento­
wałem w „Dunajcu" �rawę są­
siedzkiego sporu o chłodnię u.sytu­

owaną OJX)Clał jednorodzin.nego domku 
nowosądeckiego nauczyciela. na p<>scsji 
ieigo sąsiada. W artykule z.nalazły się 
poważne zarzuty pad adresem Wydz:a­
łu Planowania Przestrzennego, Archi­
tektury i Nadz.óru Budowlanego Ur�­
d-u Miasta. Spieszę więc poinformow:ć, 
że po długich perturbacjach tenże Wy­
dział błąd swój na.prawił l uchylił po• 
przednią decyzję. na mocy której ze­
zwolił sąsiadowi Bronisława Zwolenni­
ka na użytkowanie budynku gosp0dar­
czego jako pomicsu:zenia na chl:>dnię 
do przechowywania karmy dla !!siej 
fermy. Tym razem oparto się na O!)inii 
inspektora sanitarnego, za!ożen1a"h 
planu zagospodarowania prz.estrzc'1ne• _ 
go miasta i. .. na zdrowym rozf.})d'. 1•. 

ROMAN KOSTANECKI 



J• 
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Śl izgawica 
Gdz.ie? Pad Giewon,tem. Qlcąc si,ę 

ipoś"\tzgać - przyjeżdżajcie do Za­
Orop.ainego. Crtły ty,lko śnieg sipa,dnie, 
llla UJlica,c:h mia6ta l<>dowisko. I� 
ulicą Swierczew.skiego - cała {do­
słownie cała) tablica oglo.szeń o.kle­
jona apelem naczeilni!ka miasta d<c> 
obywateli o porządkowanie terenu. 
o usu:waoie śniegu, o posyrpywanie 
ehodru1ków materiałem a'l'l'ty,śli�o­
wy,m. W nocy s;padl świeży śnieg, 
WychO'dzę - W1S.Zystilcie ulice bielu­
si,eńk.ie, wyśliz.gane, ani krzty pias­
ku ni P<l!PiOih.l. Zarząm.ema sobie. a 
§l�awftti SOlWe.. ,.LUJdotle, nie łamcie 
nóg - łamcie (opór) ty,cb co nie 
pasytpUją.. - tak mooina by spara-

f:ra:r.ował ałymie haeło � 
ŁU6ZC21ka: ,,Naroia.ne, nie łamcie 
nóg - łamcie na<rty". 

My,Micie. mili Czytelnicy. że tył­
lko w.łatściciele !!)OOesji n� p00ypują? 
Na całej dlhJgości tzw. deii,taSta, 
.znajdującego się - jMt ł,o s� pięk­
nie móWi - w gestii przedsiębior­
stwa poodległ�o władz.om miaS'ta, 
•• tYTL piykni.e biell·ućllro", a „a�awa 
co cud". $miech śmiechem, aile mnie 
wcale nie do śmiechu. gdy wikl,z.ę 
z.jei!dżające w dól de,>talltiem dzie· 
ci. młodzież i Zlbpelnie d)l)rosie oro­
by. Wrs.zyocy się śli�ają, nffi{ogo nie 
.ob.chodzi, że są tacy, którzy chcą 
nox,maloie ch<>d'zi,ć. Wy>ś!izgao:1e miej-" 

sca z CJhwiilą nowych opadów stają 
się ZJdradziecką pułapką dla prze­
ohodniów, narażając ich na niebe:l­
oieczeństwo n,a,gl�o u,pa<il'_.ru. Zimo­
wą l!)Orą nie m<Xima chodzić uli1::a­
mi Za,kqpanego normalnie, lecz trze­
ba się trzymać mai1Jk.i- ziemi ostry• 
mi pazu.rami, by unikmąć ka,lecl­
wa. 

Gdy li6t ten u!kaiże się na laanacll 
.J)unajca", ipewni,e juii: będz.ie daWU10 
na uaix:ach brąwwo od piask"U luib 
popiołu, bo Moś .,z.dąży" zllamać 
nqgę al.b-0 rozbić głowe. a wtedy 
wyjadą .JPOSyipyw�i". a do ad­
minh9tratorów pcll5€6j.i pomkną mi­
licjanci z man<latami ką!I'nymi. Prze.. 
sad'zam? Może_ aae nie pierwszy raz 
1� ulkaani Zaiko,pa,nego z ÓUlSUI na 
ramieniu. g,dy tyl'ko zjawi się pod 
Giewontem święty Marei.n na bia­
cym Jt,oniu śniegowym. 

ALEKSANDER ZACZVM«I 

Szacunek dla buta 
N 

a butv narzekają • � prawie 
wszyscy - są niewygodne, brzyd­
kie i nietrwale. Notatkami, arty­

kułami, felieton.ami. humoreskami na 
len temat wypełniono już wiele gaze­
towych szpalt. Czy dlatego. że do na­
szego oouwia od.nosimy się ta'k kry­
tycznie wcale go nie sza,nujemy, wcale 

Nasze buty szybko się defasonują, 
ponadto przemakają. Po p0w.rocie co 
do.mu powinno slę je włożyć na pra­
widła drewniane lub plastykowe. Nie­
stety, przestano u nas je produkować, 
choć bardzo przedłużają „obuwiany" 
żywot. Jako namiastkę moiemy jednak 
użyć papieru, którym codziennie wy-
pychamy buty. o nie nie dbamy? 

A przecież. skoro jest złe - to wy­
maga szczególnej troski & nasz.ej stro­
ny. by w ogóle spełniało rolę. Więk­
szość ludz..i przestała czy.ścić obuwie, 
nawet z kurzu i błota, nie mówiąc już 
o codziennym nacieraniu ich pastą i 
polerowaniu, co nie tylko podnosi ich 
iwalor estety-czny, ale i uiytkowy. O­
buwie staje się miększe, mniej prze­
pusocza wilgoć. Wyczyszczone „na 
glans" buty widuje się jeszcze niekiedy 
u starszych osób. A kto dz.iś od.śwież.a 
zamszowe pantofle czy półbuty nad 
parą? 

Od dawna znikły z rynku jakże 
praktyc�o kalosze. Nie buty gumowe, 
ale płytkie osłaniające tylko podeszwę 
i niew.ielką część wierzchu męskie ka­
losze wkładane na obuwie. Chroniły o­
ne nogi przed przemoczeniem. buty 
przed za.błoceniem. a także dobrze słu­
żyły p0sadzkom i dywanom. Po zdjęciu 
taki.eh kaloszy w przedpokoju nie trze­
ba było używać kawałków sukna, na 
których wjeżdża się do mieszkarua lub 
co jeszcze straszniejsze - wkładać 
kapcie. czego w�ają niektóre panie 
d<ml'u. 

ANDR�i,szYMAf\/SKi-------------

WARiAc,E 
ZAKOPiAłlSKiE 
Co da.lej z budową osiedila n.a Pall'­

da.łów.ce? - pytają człorukowie Za­
kopiańsk.iej Spóldz.ielni Mieszkanio­
wej. Na to pyta.nie nikt chyba nie 
może w tej chwili udzielić jedno­
zna-=nej odpowiedzi. Oddane z.oota­
ną prawdO"POdobn,ie cztery bloki 
(kiedy?), ale co z t)(llZOStalym; dwu­
dziestoma - nie wiadomo! Spół­
dzielnia liciy na dofinansowanie. 
Koszt 1 m. kw. w}'n-OS.i obeanie po­
nad 4-0 tys. zł i jest średnio 2,5 ra­
z.a wyższy niż w innych rejoioach 
Polski. Ale byn.ajmndei nie U'WaTun­
kowania geo.g-raficzne wpłynęły na 
zaw�enie kosztów, lecz projekt za­
wierający - we<llug opinii.i eksper­
tów z Centralnego Ośrodka Studial­
no-Proj.ektowe.go Budow,nictwa Mie. 
szkaniowego „Inwestprojekt" z War­
szawy - cały szereg wad. Wyli­
czę tyLko niek.tóre z rach: mała izo­
lacyjność ciepl,na s·tropów i ścian 
(zupełnie, jakby osiedle miało być 
zloka.l.izowane, dajmy na to. na Bal­
kan.aeh, a ,nie w surowym klimacie 
podtatrzańskim!); obustiron:ne lepi­
kowan.ie styropianu. S/Z.kodliwe dla 
materiału izolacyj.n.ego; preferowa_ 
nie orientacji wschodn.iej i zacho­
dni.ej dla budynków. zamiast połu­
dniowej, jak to już czynili nawet 
mepiśmienini górale ..• 

Spróbujmy pakróroe pmyjrz.eć się 
budynkowi l1lI" 4. Jego pow.ier.zc-hnia 
użytkowa �.no5ii 1 392 m kw.. zaś 
nieużytkowa - 1 430 m kw.I I nie 
ma praktycznie żadnych możliwości 
jej wykorzysta·nia. Budynek oosi,ada 
ba,rdzo dużą illość ścian skośnych. co 

stawia pod znakiem zapyitania mo­
żliwość nabyoia odpowiednich me­
bli.. Innym mankamentem j,est za­
oiemni.a.nie okien ścianami szczyto­
wymi. Widokowo te-i: nie przedsta­
wia się to najciekawiej: od wscho­
du nie widać Tatr. od zachodu pa­
noramę z.a.słania wUlliesien.ie Anta­
łówki Zbyt blls.ko znajdują się je­
zdnie .wewnętrzne osiedla. co będz.ie 
ni:ewątpliw,ie przyczy.ną hał�u i wy­
<biela.nia s,ię spalin w bezpośrednim 
sąSiedztwie mieszkań (gdzie ochro­
na środowiska. zdrowia mieszkań­
ców?). Ponadto: dz.ieci. a,by przedo­
stać &i.ę na plac zabaw znajdujący 
się po orzeoiw.nei stronie budyJlku, 
muszą przebyć drogę długości 400-
500 metrów! Dojście do piwnicy to 
około 100 m (w oionie zaledwie 6 
m!). Do dwócll miesZ>kań typu M-6 
w ogóle nie dociera słońce! Zasto­
sowano tu galeriowy ty.o budowni­
ctwa. który już wcześniej n:ie spra­
wdzH &i.ę na Łukaszówkach. 

Być może. projekt arohLtelk,toni­
cznie był i,nte,resujący, ade· .na pew.no 
zapomniano w trakcie jego opraco­
wywania o człowieku, ·k,tóry ma tu 
mieszkać, żyć. sDed.7Al.ć w�szość 
oz.as,u! 

* 

- Są w -mi.ewe budynki mieszkal-
ne, które mogą nie orzetTZymać zi­
my - twierd21i nacz.elnrk Robert 
Kłak, dlugoletn,i „budowlaniec". -
Jeieli wystąpią obfite o,pady śnie­
gu da,chy pozalfywają sie ood jego 
cieżarem. 

Dla kobiet produkowano też kiedyś 
wkładane na normalne pantofle gumo­
we botki w różnych kolorach zapinane 
na suwak. 

Współczesne obuwie jest nietrwale, a 
jednocześnie reperowanie go staje aię 
coraz trudniejsze. Punkty usługowe i 
pr.vwatni si.ewcy bardzo często odma­
wiają naprawy, gdyż nie mają po pro­
stu czym naprawiać. Brak k.lejaw. do­
brych nici, gumy i skóry na podeszwy 
i fle1ci. płótna na wyściółki, a nawet 
gwot-dzL A tymczasem możliwości fi­
nansowe wielu ludzi są coraz skrom­
niejsze i liczyć się trzeba. że będą mu­
sieli reperować buty, dopóki to tylko 
będzie możliwe. 

Warto. by ludzie odpowiedziailn.i. za 
.• części zamienne" do naszych pantofli, 
p6łbutów i kozaków mieli to na uwa­
du!. 

KRYSTYNA BOERGEROWA 

N.ie�łe per.s;pekltywv! Pow,zięcie 
przed laity decyzji o wstrzyman.iiu re­
montów i doprowadzeniu niektórych 
obieJctów mieszkalnych do stanu 
śmierq technicmej było co naj­
mniej rueporoz.umieniem. Niektórzy 
nawet twierdzą, że zwykłą głupotą! 
Warto by ustalić, kto jest bezpośre­
dnio odpowiedzialny za sikazanie 
kilkuset budynków, które w odpo­
w.iednim ozasie dałoby sie jes-.l.Cze 
ura,tować, łla śn1iierć tiechrnicz.ną! A 
może nawet rozJiczyć za tę deeyzję? 

* 

Wielu ludzi upami.na sie o prze­
dłużenie czasu działalności zakopiań-

�ich flł.u:ówek han.dlowy<·h J g,1-
stron-0micw.yc-h. Zbyt w.czesne ich 
:r.amykiani.e denerwuje turystów li 
WCU1sowic,z.ów, ora�nącvch cokol­
wiek zjeść. wypić lu-b dokonać zaku­
pów, a taicie powoduje .n.iezadowo­
lenie miejscowej ludności. Niegdy§ 
kmonnym argumenitem ,.przeciw" 

J
estem mieszkańcem Gdańska. ale 
prrez cztery tygodnie pri.ebywałem 
na ua-lopie w Krynicy. Jest tam bar• 

dzo mało im;prez sportowych, ktoce 
bardzo lubię, więc pewnej niedzieli 
trafirem do Nawojowe1 na mecz. miej• 
soowego LZS z LZS „Maraton" Muszy· 
na. Mecz mógłby się podobać, gdyby 
nie zachowanie zawodników z Zegie­
stowa. Miało ono niewiele wspólnego 
ze sportem: wciąż padały chamskie l 
wulga.rne uwagi pod adresem sędzieAP 
i kibiców. Natomiast gospoda.rze grali 
czysto i zach<>wywali się bez zarz:uw.. 
W drużynie prym wiedzie bram.kara 
- był n,zjl!epszym za�em � 

Chuligaństwo 

na boisku 

a jeg.o gl'a przypominała g,rę najlep­
szych bramkany, znanych kibicom 
choćby z telewizji. Właśnie z powodu 
bramkar.za postanowiłem pojechać na 
następny mecz tej drużyny - tym ra. 
zero z LZS ,,Pomowiec" Gorlice. I znów 
bylem zbulwersowany - to co zapre­
zen.towałi zawodnicy z Gorlic pn:.ech� 
d.zi ludzkie wyobrażenie. Jak mogą się 
oni mianować sportowcami, skoro mea 
jest dla nich okazją do popis_ania s� 
chuligaństwem? Dziwię się '6ędziom 
spotkania, u nie przerwali meczu. 
Muszę jednak podlklreślić, że tylko za 
sprawą sędziego głównego nie doszło 
do cięż.kich kontuzji zawodników.. 
Wyobrażenie o przebiegu meczu może 
dać choćby fakt. że sędzia pokazał 
Gorliczanom 1 czerwoną kartkę i 5 
żółtych. Mecz zakończył się wyniikiem 
4:1 dla gospod.a.rzy, a czołowym za­
wodnikiem był wów bramkarz z Na• 
wojowej, którego parady były ozdobą 
tego meczu. Tym chłopakiem powinien 
z.ail1teresować się jakiś klub wyższej 
klasy, bo s:zikoda, żeby zmarnował się 
talki ta lent. 

JAN I. MIELECKI 

był brak towarów. głównie atrtyku­
łów spożywczych; obecrrle wytacza 
sie .następną arma.tę: brak luoo do 
pracy. spowodowany dojeżdżan:iem 
większości :z.atrudni01nych w placów­
kach handlowych l gastronomi­
cmych. Trudno ich POOOĆ dOWieźć. 
Podsuwam więc rozwoiązanie: dy.re­
kcja TPT „Tatry" gotowa jel>'Ł udo­
stępnić a.u.tokar. który s,uik:cesywnie 
rozwoeiłby oracownikOw wszystkich 
dŁui.ej otwartych zakładów! 

Pomysł podsuwam dyrekcjom za­
mt.eresowanych pr:,;e,d.siębiorstw han­
dlowych w nadz.iei. że go rozważą 
i spróbują wcielić w zyci-e. Dłuższe 
niż d-Otychozas otwaircie placówek 
handlowych i gastr@omicz.nych to 
ni!e tylko wygoda dla mieszkańców 
i wczasowicz.ów, ale również możli­
wość zwiększenia obrotów i tym sa­
mym zysków. Nie oow.irulo sie rezy. 
gnować z takiej okazji. ,,Tatry" skła­
dają kon,Joretna ofe:ritę i chyba wa;r­
t,o z niej skorzystać. 

* 

Okazało się, że w „Wariacjadh" r. 
6 tfstopada br. oopeł,nilem drobną 
nieścisłość: piSmo do ministra spra­
wisedliwości na.pi.Saba nie kobicl.a. 
która samowolnie 2.ajęła l)fzez.n.a,czo_ 
111e dla kogoś i.nn� mieszkanie. ale 
jej teściowa� Maa-ia S. Nie zmienia 
to j,ednak faik-tu. re dość dziw� jest 
kierowanie �karg.i do mi01istra SPJ"a­
wied1iwośeil w �tuacji. 1tdy samemu 
łamie sie prawo. 

J0k wyglądałoby nasze żyde. gdy­
by każdy robił to. na co ma ochotę? 
Czy fakt, że ktoś znajduje sie w 
trudnei sytuacji. moie byc wystar­
czającym motywem łamania oowsze­
chnie obowią-z.ujących prwoi,..ów? 



Org�nizacja 
· w szkole 

W Licewn Ogólnokształcącym w 
Grybowie odbyło się spotkanie 
przedstawicieli ZW ZSMP z mlo­
chieią kllas drugich i trt.ee'ich, któ­
rego tematem byQ program i struk­
tura orgainl:zacyjna Związku. Omó­
wiono najbliżsl..e pr.redsięw7.i�a 
programowe I organizacyjne dla 
środov. i .  ka s:1.ko!n�. 

• 
Na konlorenc,Ji progra.1l0wo-wy-

borczej ZSMP w Zespole $;,;kół Rol­
niczych w Starym Sączu przewod­
n.icr.ą<'ym Zar.ządu S�a ,ego wy­
b ran<> Janus-ia Sowę. 

* ..... 
Turniej l)()ŻaroLCzy poo hasłem 

,,Młodzid zaipobiega poż.atoni" w li­
ma,no"\l."śkich sz:t:ołaoh pooadpod­
stawowych trwa. Elimi.nacje na 
szczebl'll pocrgta woWy m, p()lµI"zedz.o­
ne prelokcjaani. odlbyły i;ię w Lice­
um M<'d.rcwym, Zespole S2ik6ł Za­
wodowych I Zasaónict�J Szkole 
Rolniczej w �y,nnem. • 

Prz, ,,,co 1icz.ącą S2i'col ego - kola 
ZSMP w Za.saóni„ zej S1.kole Ro1m­
c1.ei w Mlyinnem z01S-t.ałn Halina 
Oru-1, 1 .. � wi'c."e!)r,.evvodni<'�cym 
Bożena l\lordarska. Koło li'C ·, 15 
ucmió, 

Sl.k<>lne elianiruicje tl·�orocwcj 
e<h<'ji Olimpiady Wied.r.) RolnlcwJ 
odby,Jy ę w ZSR w M l "m i 
Lukowoey. 

Na pierwuym pos� d .t lit. S'P<)t­
kal.i się czlon.kowie Zarządu Kola 
ZSMP w Garl{dkiim Li<:oum Ogól­
ookształeqcyim. PrzyjęU plan prac} 
na rok s.C-colny 1983/84 oraz prl.)'­
stą.pill do v.-spólzawodnictwa O 
Kalamarski Laur". Przewod>niczą<'tl 
kola je.-;t Joanna SzJad1ta, a z rn­
m.enia Rady Pedagogicwe o,ea , 
7.acią on.dl:uje się Stanisla" t>rzy­
byłowicz. 

W No1\,m Sąc:i.u � · • .01, ,, 

organi .acjc szkolale: " Zi:."i:,olc 
S7,k61 Ek(JO'lo.micznych o,·az kolo 
środowh1kowe zrwszajqcc uczniów I 
r,0 i Tcchnikurn Chc· m (' ego w 
Slarym Sąclu. 

• 

W ramrch lll Dekad\' Ko.a ZSMP 
pod h ,slMl .,40-,le<-ie 

0

LWP", orga­
nizacje sikol<ne z Zespołu Szlkół Sa­
mochodowych. Zespdlu S21k00 Ga­
.stronomiC'Znyoh i Zespołu S1k6l 
Odz:�LOwych w Nowym Sączu pod-
j�ły inicjatywę czynów S))olcc1,:1yd1 
na rzecz sikoly J środo-'A·!�·ka. 

• 

Klub w Bi.a.lej Nrmej bJ! m.cj­
scom przoglądu dorobk:.u kuatu,rnl-' 
n�o ,nia5ta i gminy Grybów. W 
przeglą<lz.ie uc1�tniezył kaba rc-t 
dzialają,cy pod pa.tronatcm Zar7.ądu 
Miejśko-Gminnego ZSMP i Klubu 
.. Ru<:hu" Autorom ciekawego i pol­
nego humoru te,kstu blł Stanisław 
Kllruek. Trzo.."l 1.e<ipołu stanowi mło­
dzie-i sz.koU11 a z Zoopołu Szkól Zawo­
dowych i Za.sad-niczej S7Jkoly Rdi'l'li­
czeJ w Białej Ni.żlnej: Anna Kubatek, 
Ewa Guc"a. Ewa �11eczyńska, Mi­
rosław Olszewski oraz. Krzysztof 
NiepguJ. Pr.c«raan Kaba-reLu, prz<'d­
st.a \dający obyczaje. styd życia i kul­
turę poszczególnych epok Iudrlcoścl, 
ujavtn.iil z,dolrno€oci &-tol'�it!e „KaJa­
mar.zy'' 

MARtUSZ DARLECKI 

Redaguje Wydział Kultur) 
i Propagandy Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
i\dre!I zespołu: 33-300 Nowy 
Sąclł, ul Narutowiua 8, tcle­
f m1 2"ł'.'ł-fł:'ł. ,,•ewn. 2A2. 

PLENUM . 
25 list.opada oduyło si� Plenarne P-o­

siedzenie Za.rządu Wojewódz.lcioego 
Związku Socjalistycz.nej Młodzieży Pol­
skiej. Tematem obrad była ocena reali-
1Acj1 uchwały III Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
ZSMP w :r.akresie wewrn�trznego umoc­
nienia organizacjL 

Dokonano zmian w składzie władz 
wojewódzkiej organiz.a('ji. W związka 
z przejściem dotychczasowego I zastęp­
cy przewodniczącego ZW do innej pra­
cy, Piotra Kruka. na jego miejsce wy­
brano Władysława Litwę, dotychczaso.. 
wcgo przewod.nicr.ącego zarządu Gmin­
nego ZSMP w Łukowicy. 

FunkcJe \\ icQPrzewodniczącej dS. 
młodzieży szkolnej powierzono Helenie 
Sledi, uc1,ennicy ZespOłu S1.kół Rolni­
czych w Starym &\czu. 

W d}skusji głos zabrało k.ilkanaśc,l,e 
osób. Oto !rag, enty ciekawszych wy­
powiedzi: 

Jan 01"'1-cl - v.iceprzewodniczą.cy ZM 
ZSMP w Nowym Sączu, mówił o pro­
�ramie działania instancji miejskiej w 
środowisku młodiież)'. szkoLnej. Powo­
łn.no Radę Młodzieży Szkolnej przy ZM 
- organ mają<'y inspirow,,ć, koordyno­
rnć i kontrolow,1ć pracę 24 kół kfas<>­
wych na terenie NQ\\ r-go Sącz.a. 

P:og • ...,m d,..ialalności RMSi. moż.na u­
iac w c1.\.e ·<'Ch punktach: p<>pular)ZO­
wanie dz.ialalno.sc1. nauko\, ej i zainte­
l"C�owań mlodzieiy, organizacja olim-

pl� przedmiotowych itp.; dział.anie na 
rzecz umacniania samorządności ucz­
niowskiej 1 udział prze<lstawicieli 
ZSMP w posiedzeniach rad pedagogicz­
nr<:h. w komisjach przydzielajqcych 
miejsca w internatach, stypendia łtp.; 
PQPularywwanie działalności kultural­
ne!. sp0rtowej 1 turystycznej; w;;pół­
praca z innymi orl(anlzacjami na tere­
nie sUtoly (ZHP. TPPR. PCK it,p.). 

Jan Orzeł stwierdz.il, że nie tnO'a-my 
ZĄJ)Ominać. ie młodzież llz.kolna jest 
specjalnym środowiSkiem i szybko ule­
ga złym wpływom, łatwo daje się ste­
rować i dlatego musimy jako organi­
zacja zwrócić sZC?,CRó1nq uwagę na jej 
potr�v 1 zainter�wru1ia . 

Eugeniuin Lepa, wicepr,..ewodn.cz.qcy 
ZZ ZSMP przy FMWiG „Glinik", J.n­
fo.rmował o kierunkach działalności 
młodt.iei..Owców z Fabryki. Organizacja 
zak�adowa w ,,Gliniku" liczy 1614 
członków. co stanowi 46 proce.m pra­
cowników w w'eku do 35 la4. DLlałaJą 
w 44 kolach. 

stanislaw Kaim - prz.ewod.niczący 
Zarządu Gminnego w Tymbarku J)Oru­
szył ważną sprawę współpracy pomię­
dzy organizacją ZSMP na wsi a lokal­
IUI władzą i czy,nnikami społecznymi 

Plenarnemu p<>siedzeniu przewodni­
eeył Józer Kurek, zaA w Obradacll 11 -
c.zestniczyLi wicewojewoda nowosąde1:­
k{ Zbigniew Baryla,.k i kierownik Wy­
działu Organizac)'jnego ZG ZSMP Ma­
N'k Unig«-r. 

KRZYSZTOF POPIELA 

,,X, Y, Z i . . . Słodowy w Bystrej' ' 
/\ndrL.(Jki. Wo,,k i 1.Hoi.by, migocą­

ce świece. Zab.1wy i dyskoteki. lnnil 
formę spędzenia tego popularnego wie­
czoru wybrała młodzież z Zespołu 
S1..kół Rolniczy<'h w Bystrej. W ciasnej 
i c1C>mnej s,..kolncJ świeUicy zabłysły 

V\ 1atła .. telewiz) j. ,) eh" kamer, reilek­
toró\\ W) dob) \\c!J4cych z. mroku twarze, 
mlody<'h aktorów s1.kol11q;o kabaretu, 
par0diuj,1cych 1„nany telcwi,.yjny pro­
„rnm • .X, Y. Z." Z duż„1 dozą humoru 
· k.iz.ywali śnueswO">tki. po,\ iedzonka i 
cech:,; charakter� styc:.me za<:howań 
ct.lonków zacnej Rady Peda.gógic1.nej, 
wp.rawiając w zacl wyt wszystkich o­
b<>Cnych. 

Po dlugoh walylh próba<'h zdetnai;.ko­
wania odkryto, że był nim dyrektor 
,.Este" Bystrowicz. Nikt się nie obraził, 
nie pocZ1Uł dotknięty. bo program kaba­
retu zrobiony został z dużą kulturą. 
Wszyscy mogli się nie tylko t><>śmiać, 
ale i wzbogacić swoją wiedzę prak­
tyczną. W prz.ern ie wy st.WU bowi�m 

Adam Słodowy {a racL.c-j jego zręczny 
parodysta). Ukaał oczom zdumionej 
publicz.no�ci „kryl.} sowe taczki": prostą 
kombinację młodswgo brata z szufladą 
pr1.ymocowaną do pleców i kółkil.'m w 
ręku. poru.�z.ają<'e się zgodnie z wsada­
mi ćwiczenia ,.taczek" manych z zajęć 
gimnast.vci.nych. Zgodnie uznauo to za 
znakomity wynalai..ek. 

Autorami tek�tów kabaretowych 
icd11oczcśnie wykonav. cami byli ct.lon­
kowie szkolnego kola ZSMP: Ag-a.ta 
Brach, Zbyszek Kocemba, Bronisława 
Ja.ujk. Anna Adamów, Jan Kaszcza.k 
oraz Piotr Załęski (niezrz.eswny), pod 
czujnym okiem Małgorzaty Nowak. 

Kabarecik istnieje di'ugJ ro:k, a „An­
drzejkowy" program był już szósty i: 
kolei. Niestety, zbliża się do kresu 
swego istnienia. bowiem wszyscy �go 
CZN>t}'icowie. wiosną pożc.gnają szkolę. 

(A.B.) 

, 

. RAPTULARZ 
Zao:.L.ąd Gol�·my ZSMP w Cza.r­

nym Du.naje-u 1 Ośrodek Doradz­
twa Rolniczego ror,ga,nizowały wy­
ciec7.1kę dla młodych rol:n,i'ltów ze 
w•si. Ck.he do województwa a.pol­
skiego. P,rogram wyctecz.'k.1 był uroz­
maieony, mięo,.y i:nnyml zwiedz.aino 
.goo.r,odar:stwa fm<'Cjali'lt., ca1e. 

W Mooie Rol r:ka w Ju..-:>to\\ ie 
(gmi, .a Dc.bra) odb) ly się Dzień 
Seniora ornz tradycyjne .,Andrzej­
.ki", or,gani.1.own'l'le pn.ez kolo ZSMP 
l Spdlccz.ną R.ldę Klubu. 

• 
W Ja�'ku (gmina Ląc'ko). na 

po,sied1..eniu Zal"ządu kola ZSMP z 
udziatlem przewodnicz.ąceeo Ra.dy 
Gani!n<nej LZS i dy.rektora Gminne­
go 0$roicllka Kulitury, dy�towano 
nad moiliwościa=i uruchomienia 
klubu „Ruch" ora1. nad progranlelll 
d2.iala11'lia świet1icy wi<"�l,ej. 

Tematem plenum Za.r1.ądu Gmin­
nego ZSMP w C.r.arny-m Du:na•jcu 
był ro,e;wój sportu i turyistyld w 
gminie. Da.'<011aino zmian kadro­
wych; nowym ,przewoonicząc) m Za­
rządu wybra,no Kazimit'r1;a Podc�er­
nińskiego. 

01g. miacja Z,tlclado\\3 ZSMP w 
Fabry<:c Ma:;z)n Wic.,rtniczych i 
Górniczyoh w Gorlicach. pragnąc 
pod,kreślić i u,mocnić rolę Wjcho­
wawczą mistna przeprowadziła po 
az sZ('snasty plebiscyt na „Naj-

lcpsz.2go MLstr1.a, Nauczyciela 1 Wy­
ch<Y\\•u wcę Ml-od1..iciy". Spośtód 
190 mistrzów z. "'s.z.ys�kich wydL.ia­
lów ml<idzież \\ ybra-la najlepszych: 
Adama Sz1)yrkę, Gerarda Ri.ącę, 
Zygmunta Króla 1 Edwarda Leksta­
na. 

Na spotka.ni,u czlo.·1ków Klubu 
Mlody<"h Twórców podjęto decyzję 
o organizacji pleneru p.lastycz.ncgo 
{Sromowce Niine 15-25 lu,ty 1984 
r.) oraz kon'kurs>u plasty-czncgo 
Polska - kraj i Iud1-,c·•. który b<:­

dzie pr7.epro\\ad?.Oll'ly z. okazji 40-
lecia PRL. 

(J.W.) 

AIKIDO � sztuka walki bez walki ... 
W walce ,1,e ma ::u.•ycię:.cy; Nigai, 
W walce są sam, pokonani; 7.a.wne 
Kto to zro�umiC' - nie u.·a/c:::y, 
nie karmi §mierci, nie tYJi .foi ierci. 
własną ni ettd:::q knc:iq. 
Kto nie bicr�e broni cło re� 1 
- wytrąca broii '." ręki te{To, 
co broń w ręku tryma. 
Kto nie walczy - 11ie ma .i•rouow 
Kto nie ma tvTOflUll' - )C! ,, 
praiodziwirm <1t•11c,ę .cą. 

EDWARD ST ACH U RA 

Dd dawna widu lud1.i w naszym 
kraju zafascynowanych było kulturą i 
sztuką wschodu, a mlodzi1•ż - wschod­
nimi sztukan-i walk. Od c1.a�u poja­
wienia się ua c� nmnc:h kin filtnó\V 
,,Wejście 1;molrn"' i ,.Karate p0 polł'ku.'·, 
a także sz('rcgu au<.lvcji w lclt•t\ i1.ji i 
artykułów w rói:nyd, c/_.1-opi,nml'11 -
\\alki azjatyckie z•·o'.>ily u 11.1� prawd11-
wą furorę. 

Najpopulamicjsz� i najbardziej e!ek· 
towną z nich - karate - uprawia w 
Polsce ponad 20 tys. osób. Wywołuje 
to wiele kontrowc-rsji. Jedni twierdzą, 
7e granica pomiędzy do!'kona•eniem fi­
zvc?nvm i p�vchiC?'.•lvm a brutalnvm 
kultem siły jest do�ć płynna. Ze w za-

j<;c1ach prowadzonych w licznych sek­
cjach mogą także uclestniczyć ludzie 
kiPrująty !:1ę w życiu niskimi pouudka­
m1 ora.r. ludzie z tzw. marginesu spo­
łecznego, którzy później bezwzgli:dnie 
W) kor1.y, tują swoją przewagę. Przyk ła­
dem tego może być nicdaw110 \\ y�wie­
t lany w telewizji film pt. ,,Nie zuzna�z 
i.pokoju". 

Drud7.y glo,-,zą, w nauka metod wal· 
ki jest tylko środkiem wiodącym do <·c­
łu, jakim je,-t w pełni Ś\Viaclomie kon­
trolowany rozwój ,wego ciała i umr lu, 
a umiej(;t11ość ataku i ohrony to jcd�­
oie dodatkowy atut. 

Wiele d_v,-ku:-ji wywołuj«- 1ównh•ż 
skiero\l\anic karate,, a przy1,ajmnicj nil·­
klórych j(go stylów. na drogę r)'wa!i-
1t1C"ji !-p<•rtowej. W �wojej książct .. Ka­
rnle ,:po1·tmt c'' .Jt•rzy Milkow:ski p:sw: 
,.Cdr s1X>rtm•'<!(/O i tTad11c11jnepo /.(lrc,-
1,• �Cl n;, tl'�11<>łm;1·r11C' tr si.ni i trn.-tn•\:•. 
l'ukoni wan ·e sid,:e jc>st mo.::e spdda­
kulanie, [c,cz za to nicsknitc?enie bar­
cl iej doskonalące wew111:trznie ni po­
kom1wa11ic przeciwnika". 

Walka .,. przyjaciółmi i:twarza wa­
runki do nieustannej rPfl�!{�i i. 1\<f,1 to 
O!'romnc znaczenie wyrhowawc1e. Na­
tn,-,;;\ ·t. pokonyv:;in;e w h"ri·� co 
bą<iź brutalny �posób - swoich prze. 

ciwników na zawodach d7.iala ewiden­
tnie demoralizująco. 

Dyskusja zwolenników i przeciwni­
ków karate trwa. Problemów takich 
nie mają ćwiczący inną, bardzo mało 
znaną sztukę walki, wywodzącą się z 
Japonii: AIKIDO, której podstawowe 
za�ady I filozofię zaprezentujemy w 
następujących numerach „Forum Mło­
dych". 

W aikido nic tylko nie uczy się tech­
niki zadawania cio,,:ów, ale nie istnie­
je tam nawet pojęcie ataku. Atakują­
cego obezwładnia &ię bez uszkod'.'<''lia 
jego ciała wykorzystując �Hę, której on 
rom użył, aby wyrządzić nam krzywdę. 

Twórca aikido, Morihei Uy�hih:i '?k 
mówi o tej sztuce: ,,Aikido nic jest 
sztuką niszczenia, Lecz sztukq życia, do� 
broci, pokoju oraz miłości nC1turv•·. 

Cyklem artykułów o aikido pr 1{11ę 
odpowiedzieć na różnorodne py!ania 
k;l'rov.rane pod mcim adrt•:,c•m pr e� 1i:­
dzi, którzy zetknęli się z tą s1.tuką. oraz 
rm.wiać niektóre mity i opinie. WYJ)')• 
wiadane przez osoby niekompete'ltnc. 

MAP.t�N Gó?.!<A 
iosłruk&.or Aiki-cle 



Wiejskie Gospodarstwo Domowe 
Wieś to nie tyliko ciężkl prac.i 

wiruną, latem i ja,.lenią. Poz.·Jstaje 
jeszcze zinna, kiedy po codt.iennyro 
obrządku, n.aiprawach. rcmorrtach i 
oblic1.c-niach ooslaje trochę wolalego 
czasu lna od,p()C"t.yinek, rozry'WOtę Jciul­
tura'1ną oraz J>()\viękiszeni,c zasobu 
swej wiedzy. 

W wiqkszości krajów eurQpejs:cich 
ilStnieje obecńie sieć im;tytucji oś­
wiatowych. którym powierz.a się 
przyg�a:nie kobiet i dziewcząt do 
racjonamego prowadzenia gospo­
darstwa domowego. W p0l,skim sys­
temie oświatowym mamy na tym _ 
polu wartościowy dorobek, jecbak 
niewspMmierny do poirz.eb. ZnaC'7.­
ną ro-ę odgrywają mstrulktorki Wiej-

roająca jej potrzd>y - nav..,iązaa 
\\.:1p6l-pracę z Ośrodkami Nowoczes­
nej Gospodyni, prowadrronymi przez 
dwadzieścia jeden gminnych sp61-
dzie1'ni zrzeszonych w Woj,ewód'Z­
kim Związ!ku Spól,dzielnl R<>Ioiczyc•h 
"Sam(>?()l1l()C Chłopska". Celem t,ej 
wspóhpracy jest l)O\vszedme podno­
szenie ·wiedzy o gospodarstwue do­
mowym f przyza,grodo\vyrn ora-z. 
,pr7.yigotowanie dziewcząt do sall1'IO­
dzie1nego życia. 

W ostatnieh dniach llstapalda w 
Oś-rodku Nowoczesnej Gospodyni w 
Łącku z.or,ganiz.owac1a ZJOS'tała przez 
WZSR konfC'I'encja kierowniczek 
ONG. Toma,tem lron:ferencji były 
z.agaodnlienia pracy na l"l.eCZ kobiet, 
min. oświaty zdrowotnej. prowa­
dze.'lia z.ajęć � d:z.iećmi f młodzi�. 
hodoWli przyzagrodowej. 05zc-z.ęooe­
g,o gospodarowania apcra w społecz­
n�olity,cz:nych, praWll'ly<:h, .,Wsz.ech­
nicy Rodziny Wiejskiej". 

skiego GQSJ)Oda:rstwa Domowego 
współdziałająee 1. Kolarrni Goopodyń 
Wiejslkich oraz Ośrodikarni Nowo­
czesnej Goopodyni. 

Związek Młodzieży Wie}skiej -
orga,nrz.acja dzi.wają,ca na WSi. l 

yczymy Pani 
· Dziecl Jak iyJą, co myśll} I ezuJI}. W jaki sposób acą się I pra.cu.ią. Ciekawy 
eb azck rodzajowy wylania się z listów pisanych przez uczniów malej s:.i:koty 
wiejskiej w wojewódz.łwie nowosądeckim do swej wycbowawczynJ., przebywaJ!lceJ 
w szpitalu. 

,,Bardzo mi smutno bez pani. W 
1z'kole też jest smut.no aJe mw,,ieli­
śmy się z tym pogodzić. Teraz naszym 
wychowawcą jest pan kierownik. Za­
Jęłam się paniną połową gaz.etk.i. Po­
;wiesilam na niej żołnierzy oraz obraz­
ki z okazji Dnia Nauczyciela. 

Czuję się dobrze i moja rodzina tak­
ie. Pozdrawiam panią serdecznie oraz 
oczekuję szybkiego powrotu do nas. 
Barbara". 

• 
„Teraz w szkole nie jest .najlepiej, bo 

przyszła pani R. i upominała się panu 
kierownikowi, że chłopcy powpuszcza­
li jej pustaOti do paryi. W cz.warlej 
klasie dzieci uczą się dobrze, od czasu 
do czasu któreś dostanie dwójk� 
Bogdan". 

I • 
.,)ut kilka tygodni minęło, a 

leszcze nie przyjechała. Na razie 
dział godzin mamy zmieniony. 

pani 
po­
w 

Wojewódzka Rada Dzie'WCz.ąt oraz 
k-ooło ZMW w MY19bkowie z.or�aniz.o­
waly i.rnpreię andrzejkowo-mikołaj­
kową dla dzieei z Domu D:z.ieć,ca w 
Szy1n\ba:rt:Cu. Polą,czcną z pakazern 
ra,cjonailnego żywienia, zabawą i 
wręczeniem urpomill'lków. 

* 

Na zebraniu koła ZMW w Siekieir-
CZ.JIU'lie wybrano now,ego pr.z.ewodni­
cząceg,o, Bolesla.wa Tokarczyka. 

* 

W osi.attnicb dnia<:h li&st()!)ada .za-
wjązalo się koło ZMW w lGsielów­
ee. Pr2'le'WOOilkz.ącą zostaila Jolanta 
F.urtak, uczcnrnica Lkeuan Ogólno• 
klS2ltailcąc�o w Limanowej. 

• 
Zebra.nie koła ZMW w Bobowej 

1'l)OŚWięcono omówieniu B.Praw orga­
niz.acyjnych oraz re,gu;laminu Festi­
walu KulturaJl:negQ Wiejskk:h Kół 
ZMW. • 

szkole jak było tak jest. Zawsze w po­
niedzJ.ałek mamy a,pel, przychodzimy 
w strojach apelowych. Pierwszego paź­
dziernika odbyła się urpczysta zbiórka. 
Pani J. przyjec'bala z. G., opowiadała 
nam o strachach; potem Józka bala się 
iść do domu. Na tym kończę i tyczę 
pani szybkiego powrotu do zdrowia, bo 
jest pani bardzo potrzebna w naszej 
.szilcole. KatM'Z}'na". 

„Na razie w szkole jest smutno bez 
pani. Pan kierownik powiedział, że jak 
,tak dalej będzie, to nie przejdzie sze­
łcioro. Gazetkę samorządu zmieniamy. 

W domu jest robota. Mama urodziła 
ltostrę. Na raz.ie jest ładna pogoda l 
1ło� świeci. �hooław'', 

• 
,,Piszę ten list na lekcji polskiego. 

W L. jest wesoło, bo jiu.i listki lecą z 
drzew. Woźnej w szkole nie ma; jest 
chora na wyrostek 1 jest w szpitalu. 

KRONIKA 
W listopadzie odbyło się szkole­

cie aktywu Gtól ZMW z :rejOil!U no­
wotarski�o. Uczestniczyło trzy­
dzieści osób :z. gmin: Jabłonka, Czar­
ny Dunajec, Nowy Tairg i C2l0rs.z­
tyn. Tematem s:z.ko1enia była praca 
or,g=izacyj.na ora2 sprawy i,de,owo­
&>olityczne. • 

Przewodnilcz.ącą kola w Sędrlszo-
wej zo.stala Celina WJeJaczka, 1e­
kretar.rem - Józef Wawnycld. • 

Po\VISta,ło nowe looilio ZMW w 
Moou::z.eni.cy. pod przewodnictwem 
Tadeusza Kljka; sekretarrem wy­
brano Aleksandra Pouiańsklego. • 

O Zjelldz.l.e Gmimlyan ZMW w Ko-
rzennej naipilsze,my więcej w na�ęp­
nych 1111meracll. B)i to bowiEm 
Zia21d. na którym bardzo wyraźnie 

.,Wszechnica Roc!:ztl�1y Wiej�tiej" 
• cie daje ża-0nych tytułów czy kwa­

lifikacji format)nych. Jej zasa,dni­
,c:z.ym celem jest tworrenie wartoś­
ciowszego niż do tej pory stylu ży­
cia rod•t.iny wiejskiej oraz unowo­
cześnienie v..siejski'Ch gospodall'S·lw 
domowy-eh i powiększenie ich zaso­
bów materialnych. Ws.zecłmi<:a ·jest 
również s21kolą wyohowa'llia spo­
łecznE\!tO, boga<:C'llia orobowooci jej 
uczesb1ików w nic?Jbędlne warto�i: 
sprawiedliwość. godność. UCZ'Ciwo.ść, 
sumienność. 

"Wszechnica Rodmy Wiej6kiej" 
wzbudzi.fa duż.e zal:nieresowarue u­
czestnilków konferencji w Łąc'ku. W 
wyniK'll d�Jru.sji i wyjaśnianych w 
jej t-Otk'll wątpliM'oścd nlik.reślone w­
sta,ły .zadainia dila ZW ZMW i WZSR 
w tworzeniu W1;zochnlcy. 

MARIA PRZYBYLSKA 

Teraz zostajemy po lekcjach i sarni 
sprzątamy. Pan kierownik jest zły, bo 
mało nauczycieli. 

W domu nic nowego. Stodołę mamu­
sia postawiła. Do szkoły przych?dzimy 
również w soboty i uezymy się za 
święta. Agnies1.ka''. 

Nad:-zedł Dzień Wojska Polskiego i 
ozdobiliśmy gazetkę żołnierzami Potem 
znowu Dzień Nauczyciela. Składaliśmy 
nauczycielom życzenia. Do pani nie wy­
słaliśmy kartki z życzeniami. Szkoda. 
Teraz nadchodzi Swięto Zmarłych. Na 
pewno pójdziemy na �ób ż?lni.erza! 
zapalimy świeczki, zrobuny w1eruec 1 
zaniesiemy kwiaty. A teraz kilka słów 
o domu. 

Gdy przychodzę do domu, jestem 
bardrzo zmęczona, ale muszę pomagać 
mamusi przy pracy. Potem odrabiam 
zadania i uczę się. Gdy wstaję rano, 
myślę tylko, co b(ldzie dzisiaj w szkole 
i czy dostanę dobrą ocenę. A gdy przy­
chodzę do szkoły i słyszę głos psa Fi­
lutka, to sobie zaraz przypominam o 
pani i o szpitalu, w którym pani leży. 
W następnym liś<:ie opowiem pani wię­
,:,e,j. Marrena." 

• 
,.Wesoło jest bardzo w szkole. Pol­

skiego uczy nas teraz pani L. W domu 
już tata wszystko zasiaL Dzisiaj będzie 
woził gnój. J>rzyjdę ze szkoły, to pomo­
gę mu ładować i rozrzucać. Piotr.". 

uja-wnHa się weWl!l.ątruwią?Jko,wa de-­
mokracja, poszanowanie cudzego 
zdaln.ia i świadomość własnej roli. 
Widać to było m.in. w wyst.ą.pie­
niu Józefa Mokrzyckiego, cz.łon.ka 
Zarządu Krajowego ZMW, który 
przed swyrna wyborcami i kolegami 
złożył s,prawoz.danie z cailei swojej 
pracy. Widać to było także w wy­
stąipieniach SE!ltretarzy gmmnych 
orga'l'lizacj.i PZPR i ZSL. Na atmo­
sferę te.go Zja7Jdu zloiyły si� po­
stawy IĄ,'\SZY6�ich delega,tów. a tak­
że ctlonków ZMW w gminie Ko­
rze-l'l'l'la. 

Przewodniczącym Zarządu Gmin­
nego został Marian Filipowicz, 
w::-zeń klaGy ma>tur811:nej Liceum Rol­
nj.cziego w Trzycierzu. 

• 
W Oś:rodJtu Szkoleniowym ZMW w 

Grybowie przewodniczący Zarządu 
Krajowego Leszek Leśniak :anowu 
spoltikał się :r. nowosą.dedkim akty­
wem ZMW. Rozmowa trwała bar· 
dzo dłu�o . 

O ZMW 
, . 

mow1ą: 
Wiesław K., członek kola ZMlV 

w Szymbarku: 

ZMW jest dla mnie nadzieją na lep­
sze dz.isiaj. Właśnie tak. O jutrze my­
ślało się i opowiadało zbyt często, zbyt 
jałowo albo nazbyt konstruktywnie. 
Stąd rodz.iły się napięcia psychiczne i 
moralne. 

Jestem człowiekiem młodym, wo­
wym przecież, a także cokolwiek umie­
jącym. Dlaczego obawiać się mam ju­
tra? Tworzę je dzisiaj przy pomocy 
swojego rozumu i umiejętności; to się 
sumuje we wsi, gminie i tak dnlej. Je­
śli poprawi się nasz dzień dzisiejszy, to 
o jutro mogę być spokojniejszy. 

Zaczynam wierzyć, że nikt nie pra­
cuje na mnie lub za mnie, że nikt z.a 
mnie nie myśli - tylko razem ze mną. 
To dobre uczucie. Dla mnie jest ono 

nabytklem o.statniego roku, kiedy akty­
wność mojej pracy zawodowej i społe­
cznej, a przede wszystkim myślowej. 
znacznie wzrosły. 

Nie wiem jak długo potrwa moja or­
ganizacyjna młodość. Widząc niektórych 
kolegów wiem, że może trwać bardLo 
długo. Zawarta w działania-eh ZMW. 
idea jest �ią�ająca, daje poczucie sa• 
modzielności i bezpieczeństwa. A nade 
wszystko pozwala uświadomić sobie 
wartość własną, która - jeśli nawet o­
kazuje się niewielka - też jest po­
tneł:ma i może rosnąć. 

Ważne jest także, że z drogi tworze­
nia, na jaką wszedłem (niechby to była 
tylko ścieżynka) niełatwo l:,,ę,dz.ie mnie 
zepchnąć. 

Stanisław G., członek � ZMW 
w Lipiu: 

Odkąd sjęgam pamięcią było tac 
praca - wódka - ko�ciól. W takiej ko­
.lejności. Robota ciężka, owszem, wam 
to uczucie błogostanu, kiedy �zorem 
kręgi wracają na swoje miejsca. W 
końcu od tego mam krzyż, żebym go 
nosil. Wódka dawała zapomnienie i na­
miastkę szczęścia. A zapominać miałem 
o czym i chciałem czę;;to. Na przyktad 
o własnej marności, o pustce, która we 
mnie tkwiła albo ja w niej. Do kościoła 
chodziłem, gdy matka przypomniała, że 
niedziela. a czasem z wewnętrznej po­
trzeby. 

Nie miałem żadnych zainteresowań. 
Tak mi mówiono i sam tak mówiłem. 
gdy nikt nie słyszał. Okazało się jed­
nak, że n.ie jest to cała prawda. Nie jest 
to cale życie. 

Nie powiem, że Związek Młodzieży 
Wiejskiej wypełnił we mnie wszystkie 
lukl. Wprost przeciwnie. żadnej nie 
wypełnił, pomógł jeszcze uświadomić 
sobie inne, odkryć obszary wewnętrzne, 
których istnienia nie podejrzewałem 
wcześniej, więc nie dotykałem ich na­
wet myślą. 

Teraz ja sam próbuję wypełnić się 
nowymi treściami, choć wiem, że brzmi 
to wzniośle. Koleżanki i koledzy poma­
gają mi w tym niechcący i w dużej 
mierze nieświadomie. Dobrze, że mo­
że tak być. 

Zabieram się cz.asem na jakiś rajd. 
wycieczkę c:z.y szkolenie. Ilekroć wra­
cam, moja wieś jest ładniejsza, bogat­
!.za w szczegóły; odkrywam znanych od 
lat sąsiadów. 

..MŁODA WIE$": redaguje ze­
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 
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PRZETARGI 

Rolnicza Spólddelnia Produkcyjna „Czoi:s:.1tyoiallka" w Czors:.1t>1nle. 34-ffl 
CZORSZTYN, sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO: 

1. ciągnik C·360, nr rej. NST 853 E, nr siln.ma 377663, roit prod. 11>70, 
cen.a wyw<>lawcza 386 760 z.ł; 

2. ciągnik C-360, nr rej. NST 852 E, nr silnMi:a 3111�. rek prod. tint, 
cena wyw<>lawcza 444 OOO z.ł; 

3. ciągnik C-360, nr rej. NST 351 E, ru e�lin:ika 375 8&4, rok prod. lffl, 
cen.a wywoławcza 336 OOO zł; 

4. przyczepę D·4'1 A,-rok prod. llMłO. I'4 64835, ziom uty.tkowy, oena wy­
woławcza 9350 zł; 

5. pnyczepę &47 A, rok prod. 1980. nr 64338, cena wywoławcza 83 640 zł; 
6. koparko-spycharkę "Białoruś" E0-26%1 A, nr silnika 026785, rok: prod. 

1979, cena wywoławcza 467 908 z.ł; 
7. ciągnik DT-75 M, z osprzętem budowlanym i rolnicz.ym, nr silnika 

33492, rok prod. 1980, �na wywola,wcza 804 OOO 21; 
8. kosiarkę rotacyjną Z-036, rok prod. 1979, nr 95�. cena wywoła� 

49 010 zł. 
Przetarg odbędzj,e si.ę w druu 22 grudnia 1983 roku, o god%. 11, w bazie 

garażowej RSP. 
Biorący udział w przetargu wi.1UJ.i wplacić wadium w wyooko.ki 100/o 

ceny wywoławczej. w kasie RSP, w dniu pr.z.etargu, do godz. 1-0. 
Powyższe Q<>ja.zdy oraz sprzęty 1'll()ell8. oglądać codziennie, z wyjątkiem 

sobót, na cztery dni pr:z.ed przetargiem, w godzinach 8--13, w bazie RSP 
w Czorsztynie. 

W przypadku nie dojścia do skutku I ,przetargu, II przetarg odbędzie się 
w tym samym d.niu o g-Odz.. 13.30. 

Zastrzega się prawo tm.iewalimienia ipnetairgu w częśei lub całości, be% 
obowiązku podania przyczyn. K-9085 

O B W I E S Z C Z E N I A  

Prawomocnym on�niem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy 
Prezydencie Miasta Nowego Sącza z dnia 9 listopada 1983 r. nr rej. 
SA.II-1519/83, Zbigniew Witkowski, syn Wojciecha, urodz. 3. VL 1951 r„ 
zamieszkały w Nowej Wsi 40, gm. Łabowa. obwill'l.iony o to, że dnia 31 sier­
p.nia 1983 r. ·około godz. 18, w miej,s,cowości Nowa Wieś kierował sam<>­
chodem rparki Zwk, n.r rej. NSA-6071 n.a drodze pwblicznej, będąc w sta­
nie wskazującym na spożycie alkoholu i spowodował kolizję drogową przez 
nie zachowanie należytej ostroa:ności w czasie jazdy, tj. uderzył w tył sto­
jącego na przystaJnku a.utobusu ,,Sanos" nr rej. NSA-964B, został uznany 
w.innym popełnienia zarzucanego mu czy:nu stanowiącego wykroczenie z 
art. 87 § 1 i 86 § 1 KW i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW ora,z w z.wiąz.ku 
z art. 25 § 1 KW wymierzQillo mu jaiko karę zSJSadniczą grzywnę w wys. 
20 OOO zł, z za.miainą· na zastępczą karę aresztu w ilości 50 dni przyjmując 
jako równowati;nik 400 zł dziennie oraz jako kary dodatkowe zakaz pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych na okres 24 miesięcy i podanie orze­
czeni.a o ukaraniu do public�j wi:adO'ln()cŚci drogą ogłoszenia w tygodniku 
,Dunajec" na koszt ukaranego. • 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł. K -9067 

POZIOMO: l)slyruna Kali/Ila, 5) 
1z.ez.wolenie na sip,m:edaż wyrobów 
a:nonopol<JrWych, 10) imię autora „ We­
sela", 12) wiór pl"Z(Wisów porz.ąd­
kowych, 13) może być pedagogiczne, 
14) diuoh, maira, 15) miss Mhlo, 16) 
tytJ.ił powieści Andrzejews,kłt,go, 18) 
kiwia.t w powijalkiach, 19) co§ z igły, 
21) formacje ofe'nsywne drużyny 
.hokejowej, 23) z.)'l,k akcjonariusz.a, 
25)autor „C-zarodz.iejsk;iej góry", 26) 
akolll6)aniamenit., 28) pr.z.yrząd do 
rnier.zenia prędkości i lderunlou wia­
itn.i, 32) w.i!I\Trik (moona czytać tak 
sarno wprost i w,spalk), 35) utrwalacz 
2'.a(palChów, 37) przedsionetk pie.kieł w 
młtologii g,reokiej, 38) oz.na.ka żafo­
ł>T. 39) spia, liis4a,40) p&i hol, 41) to, 
OZefllO � nie za,u,ważyć we wła­
snym oku, 44) krewniak ·kalendarza, 
45):może być na meta,Iac:h, może być 
ha -m:oga, 46) C7JOł6w1ka, 47 we-hfltuł 
ry,baka. 

PIONOWO; 1) salama.ndra albo 
�ć Kraszew·$ikiego, t) kojairey 
się a chmwrami i wielik:im miastem. 
3) w muz�e: jednogłośnie, ł) C7.a­
sem robią z niej wklły, li) imię żeń­
Słlde, 7) IUl�Y do mierzenia, 8) by­
wa w kosmetyczce, 9) pre-lent dla ska-

• z?hiców, 11) grał na �. 12) kon­
kurenci, 17) może być społeoz.ny, 18) 
świadczenie pieniężne, 20) termin 
buc-halteryjfny, 22) oblekit kultu re­
ł.ig1jnego " ludów pier-wotych, 24) 
spód naczynia, 27) s,koru,pialk morski 
- pr.zysma,k Franou,zów. 29) wybo­
:rowe słodkie wino, 30) autor .)?o­
kładu Joanny'', 31) młot do wbi:ja,-

nia palli, 33) rodzaj obrabiaI1ki, 34) 
poprzedza skok, 35) rozjemca, �) 
cier,pi.ende fiizycz.ne, 42) wawrzyn, 
43) instrument faki·rów. 

Rozwiązania prosimy nactsylać do 
dnia 11 grudn.ia br. 

ROZWJĄZANJE 
KRZYŻÓWKI NR 47 

POZIOMO: l)mlkrostruktura. 9) 
odstęP, 10) batuta, 11) ampla. 12) 
hamak. · 15) n�wela, 19) ochra, 20) 
stęp, 2%) miecz. %3) Twain, 24) taca, 
%5)ołwór, 28) klatka, 32) zgaga,. 34) 
limlł, 36) Eneida. 37) obrzęk. 38) 
sent:nnentałłzm 

PIONOWO; 2) kotka, S) 08J)a., ł) 
traper, S, Urban, 6) Tiłow, 7) ru• 
t:,J. 8) socha, 13) moty�Ja. 14) 
kopalniak, 16) ochmistrz, 17) egze­
kucja, 18) aluzja, 21) Mytnik. 26) 
tampon, %7) maska, 29) Lłnde, 30) 
twist, 31) alarm. 33) Gorki, 35) toga 

Za prawidłowe rozw:ląrzanje krzy­
żówki nr 47, drogą lOSO'Wania nagiro­
dy otmy,mują: pp. Wojciech Piprek 
z. NO'Wego Sącza oraz Władysław 
Worytko z Rabki. 

Gra1tul1ujemyl 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegi'W1l Rejonowego ds.. Wykroczeń przy 
Prezydencie Miasta Nowego Sącz..a z dnia 14 1.istopa:da 1983 :r. nr rej. 
SA I I -1523183, Andrzej Rosiek, syn Jama, urodz. 22. VII. �962 r., zamiesz­
kały w Nowym Są.cz.u, uL Ber.ka Joselewicza 3/'12, obwiniony o to, że dnia 
12 sierpnd.a 1983 r. około god,z. 23.30 w Nowym Sączu, w jednym z miesz­
kań przy ul. Wą.skrej. 2 kupił 1112 1 wódki czystej orM 0,75 1 wina owoco­
wego w miejscu niedozwolonej sprz.eda.ż.y czym spow'Odował zna.cz.ny sto­
pień szkodliwości społecznej, z.omal uznany winnym popełnienia zarzu­
canego mu czynu sta1nowiącego wykroczenie :11 a."l 43 ·pkt. 3 ustawy z dnia 
26. X. 1982 r. o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdi.i.a.ł.a.niu alkoholizmowi 
i na podstawie airt. 43 pkt. 3 pow. ustawy wymierzono mu jako karę za.. 
sadniczą grzywnę w wys. 15 OOOz.ł z z.amiall.4 w razie jej nieścią.ga.lno.ści 
na 50 dni aresztu zastępczego. przyjmując j.ako równowai:nik 300 zł dz.ien· 
oie oraz jako karę doda-tkową poda.nie orzeczenia o ukaraniu do publicznej 
wiadomości drogą ogłoszenia w prasie .na k�t ukaranego. 

Ponadto orzeczono z.apłau: kosztów postępowania w wys. 150 zl .  K-9088 
Prawomocnym orzocz.eniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy 

Naczelniku Miasta Zaikopa,nego i Gminy Tatrzańskiej w Za.kop.anem, z 
dnia 18 listopada 1983 r. nr rej. SA II-6120/1243/83, Wojciech Wietrzyk, syn 
Alojzego, urodz. 11. VI. 1961 r., 1.a�zk:ały w Zakopanem, ul. Słoneczna 8 
m. 28, obwiniony o to, że dni.a 17 sierpnia 1983 r. o god.z.. 23.30 na drodz.e 
T-15 w Zakopaillem-Ustup kierował samochodem marki Żuk, nr rej. NSA 
864A, będąc w stanie nietrzeźwości przy stwierdzonym u niego sitężeni'U 
alkoholu we krwi w ilości 2,1 promille, został uznany winnym popełnienia 
zarzucanego mu czynu stanowiącego wykroczenie z arl 87 § 1 KW i na 
podstawie art.' 87 § 1 i 3 KW w zwjązku z art. 2 z dn. 26. V. 1982 r .  roz­
porządzenia Rady Min. z dnia 10. V. 1982 r. i 31 § 1 i 2 KW wymierzono 
mu jako karę zasadnicz.ą grzywnę w wys. 20 OOO zł, z zamiaIDł jeżeli egze­
kucja grzyWll'ly oka.ee si� be1.skute.czna łUl 50 d:n.i za,.stępczej kary aresztu, 
przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzywnie w wys. 400 z.ł oraz 
jako kary dodatkowe: 1 

- z.akaa: prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 24 miesięcy, 
- podanie orzecz.enia o ukaraniu do publicz.nej wiadomoocj drogą ogło-

szeni.a w tygodniku ,,Dunajec" na 'koszt obwinionego. 
Ponadto orze.czono z31Plałę kosztów chemicznego badania krwi w wys. 

300 z.ł i kosztów postępowania w wys. 150 zł. K-9086 

K O M U N I K A TY 

Uniewa!Ż.nia s� zagubwną piecz.1tkę o treści: ,.Państwowe Przedszkole 
Nr 15 w Nowym Sączu ul. Swierc-zewskiego 6". K�9084 
UIIIIIIIIUIHIIIIIDIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII• 

OGtOSZENIA DROBNE 
IINIIUIIIINIUIIIIIIIIIUUUIIUIIMUIUll1 

N I E R U C H O M O $ C I  

ZNAMIROWICE! Gospodarstwo rolne 
3.63 ha, dom. zabudowa.n.la - sprzedam. 
Olerty 82456 .J>rasa-DunaJe<:" Nowy 
Sącz. al. Wolności ff. D-82456 

Z G U B Y  

ŁOBODA .Jan. za·m. Nowy Sącz. Grodz­
ka •14. zgubił zl.ltwiadczenle kombatan• 
okie nr 2473'23. wyda.ne przez Zarząd 
Wo�wódzki ZBoWiD Nowy Sącz. 

R O Ż N E  

SZCZĘSLlWIE kojarzy małżeństwa blu­r-0 matrymonialne .. Mazury". Olsz.tyn 2. 
skrytka 336. K� 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej Zjednoczonej Partii ,Robotniczej. Redaguje zespól: Danuła Binek, Beata Dembowska, Krzysztof Dobosz, Krzysztof Dybel, 
Elżbieta Glinka (z-ca redaktora naczelnego), Lucyna Kaszuba, Jerzy Leśniak, Adam Ogorzałek (redaklor naczelny), Franciszek Palka (redaktor graficzny), Krzy­
sztof Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, Al. Wolności 49. Telefony: 238-36, 238-90. Telex: 0322748 Oddział w Krakowie: ul. Wie· 
!opole 1, pok. 58, telefon: 22-32-08, 22-75-88, wewn. 161, telex: 0322491. Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza ,,Prasa - Książka - Ruch", Krakowskie Wy­
dawnictwo Prasowe w Krakowie, ul. Wiślna 2. Dl'uk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa - Książka - Ruch" Kraków, al. Pokoju 3. 

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 n:raków, telefon: 22-70-89 oraz ws�ystkie Biura Ogłoszeń RSW „Pr.asa Książka Ruch" Wl 
terenie ca.lego kraju. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialnoścL Prenumeratę ze zleceniem �vysyłki za granicę przyjmuje RSW„Prasa·Ksią·łka-R�c!'" 
Cent.r.aJa Kolportażu Prasy l Wydawnictw, ul. Towarnwa 23, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-201045-139-11. Nr indeksu 3;,G„7. 

Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku: do 28 lutego na II kwartał, do 31 maja na Ill kwartał. 
cło ;n <-kr:·nh na rv kwartał. 



l 

PIĄTEK 

6.00 'l'TR - rru:x;h..utlaM:ja rołnictwa. 
6.:11.1 TTR - Hodowla zwienąt. 8.10 
G..!..,graiia, kl. 6-7 - .,Kraje bałkań­
sk e" 9.00 Wokół n.as, kl 1-2 - .,Na 
W ..1\\-elskim W�órzu". 9.30 Film dla 
d:ugi.ej z.miany „Zaka:z.a.J'ly dziennik" 
(1) - film obycz. prod. włoskiej. 11.55 
Wiedza obywatelska, Id. 7 - ,,Z dwóch 
sirOn lady". 12.55 WQkól nas, kl. 1-2 -
.,Co nas łączy". 13.30 TI'R - Chemia. 
J4.00 TI'R - Biologia. 15.25 NURT � 
;>rzygotowanie do odbioru programów 
.PR i Tv. 15.55 Program dnia oraz mm 

an;mowany „Oto Shad.oki". 16.00 Dla 
.młodych widzów „Encyklo.pedia 
:rDC". 16.30 Dla dueci - ,,Piątek z 
Pankracym". 17.00 Dziennik, 17.15 „Cio­
cia Róża to załatwi" - komedia prod. 
tv węgierskiej. 18.10 Kronika 18.40 
Rolnicr.e rozmowy. 18.50 DobranoĆ. 19.00 
Reportaż filmowy. 19.30 Dz.iennik 20.00 
.M�t� rządowy. 20.30 „Zakazany 
dziennik" (1) - film obycz:. prod. wło­
ski�j. �l.30 ,,zawsze po 21-szej". 22.00 
Dzlennik. 22.30 P.rogram publicystycz­
llY. 23.00 ,,Pr-ezentacje'' - Włodzirn.ierz 
Pa.rzyńSlki - prog,ram o:oa.ryw'kowy o 
twórcy studia debiutów. 

SOBOTA 

9. xn. - 1s. XII. 1983 

nia - to i owo o filmie. 15.35 ,,Na pra­
wach rękopisu". 16.05 Nik.i Lauda 
pr.zedstawla !or.mulę I. 16.35 „Czary­
mary" -. pr<>gra.m rozrywkowy (2). 17.05 
,.Prawa ruchu" (11) - serial produikcji 
tv CSRS. 18. 05 „Sensacje XX wieku" 
- .,Bitwa o Suez". 18.30 ,,.Bogowie czte­
rech stron świata" - .zróż.ni.oowanie 
chrześcijaństwa. 19.00 Telewizyjny kłllb 
s:r.achowy - program reda.kcji sporto­
wej. 19.30 Dziennik (dla niesłys2qeych). 
20.15 Wieczór w teatrze z Andrzejem 
Żur-Owskim "Za życia zuchwałe'' -
fna podstawie twórcw..śCi Edwarda Sta­
chlU'y). 21.35 Magazyn kibiców - pu­
chaT Interwizji w gimnastyce artysty­
c=ej. 22.25 Tydzień w polityce. 22.35 
Kin.o do!'o6łych - .,Fortunata i Jacin-

• 

<Jctas6w1ca z hłS'to_ril. 16.30 Dla dz.ieci -
,,:\:.ichalki". 17.00 Dziennik. 17.15 ,.Inter­
studio". 17.40 „Cz.łowit:k dla cz.lo,dc::.'-a'" 

- magazyn PCK. 17.50 ,,Muzyczne spot­
kania w Dalmacji" - jugoslowi,iński 
film dokumon.talny. 18.10 Kronika. 18.40 
Rolnicze .rozmowy. 18.50 Dobrano... 19.00 
,,Naszym zdaniem". 19.30 Dz.iennik. 
20.00 Publicystyka. 20.15 „Profesor na 
drodze" - film fabularny TP 21.20 
.,Mijający rok 1983 - chwila wspo­
mnień i refleksjl". ?.2.00 Dzienni.ac, 
22.20 S tiudio s.po.rt. 

SKODA 

PROGR.AM I ;ta" (2) - film produkcji hiszpańskiej. 
, 23.35 „Parada zespołów dixiele:ndo-

niesłyszących). 9.30 „Peryskop" pro­
gram wojskowy. 10.00 „Czas reCormy" . 
11.00 Niedziela w ,,Dwójce" - czym 
iyje kraj? 11.10 Koncert południ.owy -
Herbert von KMajan dyryguje Beetho­
vena. 11.45 „Godz.ina dla zdrowia". 12.45 
„Niedziela w ... " 13 .. 25 „Spotkanie z 
Marią Fołtyn". 13.50 „Pałace, których 
nie znacie" - Natolin. 14.20 „Jutro po­
ni.edzi.alelc". 14.40 Hi.st.oda muzyki roz­
rywkowej - country. 15.30 Wernisaż 
,,Dwójki .. - ,,Niedługo święta" - re­
porta-ł filmowy. 16.20 „Molier" (2) -
serial produkci franCWikiej. 17.20 Wy­
wi&dy Ireny Dziedzic. 17.50 Grabież.cy 
kultury. 18.30 „Na scen.ie II Jtzeczypo­
spolitej'' (6) - film dokumentalny. 
19.00 „Okolice sztuki .. - tragiczne ży­
cie Modiglianiego. 19.30 Dz.ienn'1( i 
magazyn świat (wersja dla niesłyszą­
cych). 20.15 „Stereo l w kolorze". 21.10 
„Wieczory u Siemiona". 21.35 „Tydzień 
w J)Olityce" - komentuje Karol Szyn­
dzielo.rz. 21.35 ,,.Najdłuższa wojna no­
woczesnej Europy" (11) - ,,Ojcowie t 
dzieci". 22.45 Magazyn kibiców. 

6.00 ITR - Jęcyik po.lslci. 6.30 TTR 
- Matematyka. 8.10 Coomia, kl. 8 -
bi'.1� 9.00 _Fizyka, kl. 6 - .,Klujące 
łoze 9.30 Film dla 2 7.Jlliany - Ja­
rosław Mądry" (2). 11.00 Muzyka:· kl. 
1 - ,,Na ile liczymy". 12..30 „Czas re­
fo.r.m,y" - rachunki symulacyjne w 
przedsiębio.rstwach. 13.30 TTR - u­
prawa roolin. 14.00 TTR - mech.ani• 
zac�a rolnictwa. 15.25 NURT - peda• 
gogika pracy. 15.55 Prog.ram dnia oraz 
film arumowany „Oto Shadok.i". 16.00 
Dla mlodyoh widz.ów - ,,Krąg" - 'lna­
gazyn barceny. 16.30 Dla przed52Jkola­
k6w - ,.Ti.k-tak". 17.00 Dziennik. 17.15 
Losowanie express lotka l małego lot­
ka. 17.30 Studio sport, 18.05 Akutalno­
ści AgencjJ Artel 18.10 Kronika. 18.40 
Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.05 
Program publicystycz,ny, 19.30 Dziennik. 
20.00 Publicystyka 20.15 „Jarosław 
Mądry" (2) - film produlccji radziec­
kiej. 2.1.35 Szkoła życia - reportai fil. 
mowy. 22.00 Dziennik. 22.20 Telewizyj­
ny In!orJ'llalt<>T Wydawniczy. 22.30 
.,Wlec7!>r filmowy" - leksY\ł©n gat,un, .. 
ków filmowych - komedia. 

6.00 TI'R - Chemia. 6.30 ITR - Bio- - wych" c3,. 

logia. 7.00 ITR - Fizyka. 7.30 TI'R _ NIEDZIELA 
Biologia. 8.25 „tydzień na działce". 8.55 
ProgrAm dnia oraz film animowany 
.,Oto Shaoo!ti". 9.00 Dla młodych wi­
dzów - ,,$obótka" oraz film z serii: 
.,Czterej pancerni i pies". 
10.30 Historia dramatu polskie� -
�óz.e! Bli.z.iński - .,Rozbitlo". 12.20 
.,Spot�e z dyrygentem'' - Jerzy 
.Maksynuuk. 12.50 „Militaria obronność 
łlOwoc.z,esność". 13.20 Estra'da folklor� 
- Kazimlerz'83. 13.50 Rolniczy maga­
,eyn techniC2.11y. 14.20 „w świecie ciszy". 
14.50 „Sportowy sposób na zdrowie" 
15.15 Dzienn�k. 15.30 Z czego śmieją Się 
�si sąsiedzi - .,Horo.skop szcz.ęśc.ia" -
tilm produkcji CSRS. 17.05 „Tele-gol". 
17.40 „Trybuna sejmowa" 18.10 Kroni­
ka. 18.40 Rolnicze rounowy. 18.50 Do­
�ranoc. 19.00 Telewizyjna list.a przebo­
Jów .. ,.19.30 Dz.iennik. 20.15 ,,Dźwięk mi­
�ści_ :- melodramat produkcji au9tra-
1iJskieJ. 21.40 Dziennik. 22.00 Program 
publicystyczny. 22.30 Wiadomości spor­
.towe. 22.40 „Narodziny gwiazdy" -
(Paul Atn.ka, Tom Jones i inni w ame­
rykańskim programie rozrywkowym 
23.10. �tno nocne . . ,Krew z krwi i kość 
iz ko1.-<:i (1) - film produkcji a:nery­
kańskiej. 

PROGRAM D 

8.50 NURT - Cywiliz.3(:ja i at-..tltu.ra 
współczesna. 9.20 NURT - Dydaktyka 
mll1:matyki. �.50 NURT - Przygoito­
v.-aiue do odbioru programu PRiTv 
10.2�,, Premiera w dwójce ,,Dźwięk mi� 
łośCJ - melodramat produkcji aust:ra­
lijskiej: !1.40 Sobota w „Dwójce" -
Czym ZYJe kraj?. 11.50 „5-10-15" -
zespól „Dom" prz.edstawia 13 20 :Wi­
dtv,teka". 13.45 Powstawani� cziowi�a" 
(10). 14.35 „Gorąca linia" - ekspres 
reporterów telewizyjnych, 15.05 Z'bliże-

(CIĄG DALSZ1' ZE STR. 16) 

P�ion.ka i pochwy, o czym mó­
w1_lam szerzej omawiają<: rolę mię­
śni nar.z.ądu rodowego przy stosun­
ku. .Dodanie świadomych skurczy 
do . naturalnego zwężeni.a pochwy 
%�1ęks� intensywność odc.zuć ko• 
b�ety,_ Jak również działa silnie pod­
mecaJąco na mężcz.y�. 

Pozostałe dwie trzecie pochwy od 
strony macicy są. ;,uż w tej fazie 
maksymalnie rozciągnięte, tworząc 
misecz:kowa,te zagłębienie - tzw. 
jeziorko nasienia - ponieważ w 
nim właśnie zbiera się nasienie po 
wytrysku, a zwężona pxuednia część 
pochwy utr-udnia mu wypływ na 
z.ewnąt.rz i zatr-qmuje w okolicy 
szyjki maciczmej �rzy.jając �łod­
niemu. 

Jeżeli kobieta nie przeżywa or­
gazmu przy �u i w pochwie 
nie .P�tają wyiej opisane zmiany, 
nas1c-rue wylewa się z. niej bezpośre­
dnio po zakończeniu stosunku, co 
czasem utrudnia zajście w ciążę. 

Rou:iąg.rjące się ścianki sklepień 
P?Clmy pociągają za s.zyjkę ma­
c1cz11ą, a równocześnie, w miarę 
zbli�ania się do orga=u, ntięs,ień 
macicy również zaczyna się kurczyć. 

\. 
Pod wpl) wem tych skurczów maci­'-6 l,no�i się 1. położenia 1�iętego 

\ 

PROGRAM I 

PONIEDZIAŁEK 

6.00 ITR - Fiz)'ika, 6.30 TTR - Bio­
logia, 7.00 TI'R - Wiedza naszą szan­
s�. 7.45 Nowoczesno.ść w dom.u i zagro­
dzie. 8.15 „Tydzień" - magazyn rolni­
czy. 8.55 Program dnia oraz film aru­
mowany „Oto Shadoki". 9.00 Dla mło­
dych wiclzów - ,,Teleranek" - dzieci 
w filmach - ,,Przygody Tomka Sa­
wyera" (2). 10.20 ,,Antena". 10.45 ,,Dz.ie­
je zamków" - .,Trzy zamki królestwa 
PQftugalli" francusko-portugalski 
fiilm dokumentalny. 11.40 „Siedem an­
ten". 12.25 Te�wizyjny koncert życzeń. 
13.10 „Kraj ?A miastem". 13.35 Teata­
młode,go widza - ,.Dzień, noc i para 
nic.z,y ja" (2). 14.30 Studio sport. 15.15 
Dz.lennik. 15.30 Losowanie d'llżego lot­
� 15.45 „Miikroelementy doktora Pod­
bielskiego" - reportaż filmowy. 16.20 
„Klub sześciu kontynentów" - saga 
rodu Papandreu. 17.15 Magazyn spor­
otowy. 17.45 „Zagubiony narzeczony" -
komedia proóu.kcil ZSRR. 19.00 Wie­
czory.nka. 19.30 Dziennik i Maga2.yn 
$wiat. 20.15 „Blisko, ooraz bliżej" (8) 

„Niepoikój i gniew - 1919 rok". 21.20 
Spo.rtowa niedziela. 21.50 „Ze świata" 
- przegląd międzynarodowy. 22.20 Te­
lewizyj.ny Music-hal - program ro.z.­
&r,}'Wkowy tv NRD. 

13.30 TTR - Matematyka. 14.00 TI'R 
-- Języlk polski. 15.25 NURT - organi­
zacja życia ucr.ruów. 15.55 Program dnia 
oraz fWll animowany „Oto Shadoki". 
16.00 Dla młodych widzów - ,,Zw.ie­
n.yniec" - zwierzęta z czerwonej księ­
gi ONZ; ,.Jelonek szuka mamy" -
film prod. ZSRR. 17.00 Dziennik. 17.15 
,.Ee.ha stadionów". 17.40 Program pu­
blicystycwy. 18.10 Kronika. 18.4-0 Rol­
nicze rozmowy. 18,50 Dobranoc. 19.00 
,,Diagnoza". 19.30 Dz.ie.nnilk. 20.00 Pu­
bli.<:ystyka. 20.15 Teatr telewizji -
Thomas Bernhard - ,,Przed odejściem 
w S'ł.am spoczynku". 21.50 „Roztańc.i..oru:! 
przeboje". 22.00 Dziennik. 22.20 Program 
p.ublkys tycz.n..y. 

CZWARTEK 

6.00 ITR .,_ uprawa roślin. 6.30 TTR 
- mechanizacja rolnictwa. 8.10 Przy­
sposobienie obronne - przeciw inge­
rencji i dywersjl 9.30 Film dla 2 zmia• 
ny - ,,Bergerac" seryjny tilm kryml­
nalny prod. angielskiej. 11.00 Praca-te­
chnika, kl. 4 - lampiony. 11.55 Język 
polski, kl. 4 lic. - poezja - Poł.9.1<a po­
ezja współczesna. 12.50 Muzyka, kl. 1 
- .,Na ile liczymy" 13.30 TTR - Upra­
wa roślin. 14.00 TTR - hodowla zwie­
rząt. 15.40 Program dnia oraz. film ani­
mowany „Oto Shadoki". 15.45 „R.z.e... 
mie.<\lni.cy". 16.00 Dla młodych widzów 
- ,.O mnie, o tobie, o nas". 16.30 Dla 
młodych widzów - ,.Testament st..11rego 
mistrza" (6) - ,,Nowi pr.zyjaciele" -
film p"Odukcji r&dzieckiej. 17.00 Dzie­
nnik. 17.15 Wojslrowy program hist.o.ry• 
czny, 17.40 „Telekino". 18.10 Kroniika. 
18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 D0<bra• 

noc. 19.00 ,,so.nda" - .,Gwiezdny puls". 

19.30 Dziennik. 20.00 Publicystyka. 20.15 

.,Bergerac" - ,,Pieniądze gangstera" -

film kryminalny prod. ang. 21.10 Ma.­

gaz.yn sportowy. 22.00 Dziennik. 22.2i0 

J>egaz". 

WTOREK 

PROGRAM U 

8.30 ,,Blisko, ooraz bli�" (8) - Nie­
pokój i gniew - 1919 .rok" (wersji dd.a 

6.00 TI'R - Matematyka. 6.30 TTR 
- Język po,lS'ki. 8.10 Historia, kl. 8 -
• W obliczu wojny". 9.30 Film dla ! 
zm.ia.ny - ,,Profesor na drodze" -
film TP. 11.00 Plastyka, kl 2 - baśń. 
12.50 Historia, kl. 4 lic. - ,,Sprawa 
polska w latach II wojny światowej". 
13.30 TTR - Język polski. 14.00 TTR 
- Matematyka. 15.40 Program dnia 
oraz film animowany „Oto Shadoki". 
15.45 Kwadrans z artelem. 16.00 Dla 
młodych widzów - adres Polska -

ku prwdowi, prostuje się i ustawia kropla ślWiU wyciśniętego z gru­
prostopadle do świa,tla pochwy. · cl.Ołów Cowpera. Zmiany te sygo.a-

Ujśc1e szyjki rozchyla się, a śluz lizują be-z,pośrednią bliskość orga­
z.najdujący się w kanale szyjki spły- z.mu i stanowią ostatni moment do 
wa do wnętrza pochwy, zwiększając przerwania bodźców I hamowania, 
jeszcze jej zwilżenie i śliskość. Zwił- gdy chcemy przedłużyć czas trwania 
żanie to gra tylko rolę dodatkową, stosunku. W chwilę póź.niej zaczy­
P<>!1ieważ, jak już mówiłam, zasa- na się już faza orgazmu, w której 
dni.czą substancją zwilżają<:ą jest działają wyłącznie od.ruchy i żadne 
płyn prze�iękowy, wydzielany przez świadome ingerencje nie mają wpły­
pochwę w fai.ie pobudzenia. Otwar- W1U na dalszy pnz.ebieg proceSJU. 
cie szyjki ma przede wszystkim na w fazie plateau jądra są całkowi-
celu maksymalne udostępnienie ple-
mni.kom drogi do macicy i sprzyja cie przyciągnięte do podbrzusza, a 
płodności. rozmiar i<:h powiększa się wyrainie 

U mężczyzn w fazie l)laitea'll do pod w.pływem przekrwienia. Moszna 
pełnego \VZWOdu czł<mka dołącza się poz0$t.aje nadal skurczona, pokryta 
jesrzcze w wyniku dalsz�o prze- gęsią skórką. Faza plateau k<:i1czy 
krwienia obT.zrnienie żołędzi z wy- • 
raźnym uwypukleniem jej dolnego się z chwilą wystąpienia org, mu. 
brzegu. tworząc tzw. koronę żołędzi. P.�hodząc do op.isu fa.zy < , ga­
Cała powierzchniia żołędzi, a sZ>CZe- zmu, zacznę od omówienia zmia , w 
gólnie okolica ujścia cew�i i kwo- narządach rodnych kobiety. 
na, stanowią najwrażliwsi.y na bodź-
ce doty.kowe aparat seksualny od-

BezpoŚTt..>dnio przed orgaiJ,. 'łll 

Po'\Viadający przedsionkowi i <k>lne-
kończy się wydłużanie i posLCrz.. ie 

mu odc�kowi pochwy u kobiety, 
przymacicznego odcinka poch\\y, w 

Obserwu,1emy również w tej fazie 
fazie org .. ,zmu dominującym ojawei,1 

nal:astanie czerwonego zaba.nvienia są skuroze. Manifestują się one przc­

żol�zi, podobnie jak warg mruej-
de wszystkim w ce.ntrum w·ra:ili\,o· 

szychi dochodzącego tuż prt.ed wy-
ści seksualnej, to jest w przedsion­

trysk1em do barwy wiśniowosinej. k-u i w zwężonej części pochwy. W 
chwili orgazmu występuje od tri.ech 

�ewka moczowa W7,dluż s:podniej do piętnastu silnych mimowolnvch 
ściany człon.ka sztywnieje i zv,ię- skur<:zów. Pierwsze dwa, cztery 
ksza dwwkrotnie swoje �-wiatło, a w skurcze najsilniejŚze. następne co­
uchylo:1ym jej ujściu ukazuje się raz sla,b,;z.e, zanikające strpniowo. 

Skurcze przedsionka i warg 
mniejsz) eh, występujące równocze­
śnie ze .skurczami ścian pochwy, 
skracają i pocią.gają ku dolowł wę­
dzidełko górne, naciągając na zwi­
sającą dotąd i odkrytą żołądź łech­
taczki fald skórny tworzący naple­
tek. W tej sytuacji w chwili orga.z­
mu łechtaczka nie bierze bezpośre­
dnio udziału. Może być podratinio­
na tylko pośred·nio prz�uwaniem 
napletka naciąg.odętego • w tra,kcie 
skur�u przed.słonika przez fald 
skórny na powierzchnię żołędzi. 

Jak widać, w mechanizmie orga­
zmu bodźce z łechtaczki jak gdyby 
podprowadzają napięcie do progu 
orgazmu, a z chwilą rozpoczęcia 
skurczów odruchowych łechtaczka 
schodl.i. na drugi plan, pochwa na­
tomiast i przedsionek odgrywają do­
minującą rolę. 

Tu właśnie pri.erywa Slię ciągłość 
odcwwania pl"IZy orgazmach wyłą­
cznie łecht.aczkowyc.h. Z chwilą 
wprowadzenia człon.ka do pochwy 
ury\\a się dopływ bodźców z łech­
ta::z.ki, a nie wlą<:"Ul się pochwa. 
Napięcie seksuailne spada I nie do­
chodz.i do orgazmu. W warun.l(ach 
norm3lnych natomiast reaguje naj­
p:erw tylko łechtacua. po!.('m lech­
t, cz'<a. przed$ionek oraz pochwa, i 
na konie<: łechtacZJka schodJ.i na 
drl',gi plan, a dt>minuje pochwa. 



• 
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NM tylko suknia zdobi... 

Najpiękniejsza suknia czy makijaż 
hez odpowiedniej fryzury - nie da­
ją pożądanego efektu w wyglądzie 
kobiety. Piękne, wypielqgnowane 
włosy są naszą najwdęk:s,.ą ozdobą, 
o włosach zdrowych i lśniących ma­
rzy więc k,ażda z nas. Nierz.adko są 
one prawdziwym darem natury, u­
trzymującym się długie lata. Gru­
bość włosów, ich gęstość, szybkość 
wzrostu, szybkość przetłttSzczania się 
- są indywidualnymi cechami każ­
dego edowieka, zależą je<łnaik od 
wielu czynników zewnęb:znych i we­
wnętrU1ych, jak: wilgotność powie­
trza, nasłonecl'.lnienie, układ hormo­
nalny, odpowiednia dieta, układ ner­
wowy it,p. 

Zazwyczaj ·pielęg.nację włosów e>­
granicza,my do ich mycia. Czę.;totli­
wość mycia zależy od właściwości 
organizmu. Srednio myjemy włosy 
co 4-5 dni, lepiej lub gOT�j dobra.: 
nym szamponem, a ·czeszemy na ogół 
grzebieniem. Mało kto z<.lobywa się 
na pracowite, codzienne s.zczotkowa­
nie - zabieg stosowany już przez 
nasze babcie, będący jednym z waż­
ny<>h elementów utrzym.mia włosów 
zdrowych, elastycznych i natu-ralnie 
natlus,.czanych wydzi�liną grucwlów 
skórnych. 

Zachowanie !ryxw·y w należytym 
stanie od jednej wizyty u fry,zjera 
do drugiej wymaga umiejętności ze 
strony kob.icty, choć oczywiście za­
my równie-ot od odpowiE"dnie1,o o­
strzyżenia, dobranego do modnego 
uczesania i typu urody. 

A co proponuje nas.cym Czylel.,i­
cz.kom mistrzyni grzebienia, dwu­
krotna medalistka „Złotego" i „Sre­
bnnego G,Lebi('Uia" Między91u-odo­
wego Festiwalu Fryzur w Pradze. 
p. Anna Drewniak z zakładu „Fala" w 
w Krakowie? Jakie zaleca popul..ttne 
preparaty i odżywki? Co należy !'O­
bić w przypadku strzcrienia si� ko11-
ców włosów? Jakie są tc,ndMrJe 
świat<>wej mody odnośnie f,·yzur na 
sezon 1983/84 i karnawał? 

- K!'ajowe kremy i odżywki do 
włosów bywają w drngeriarh, choć 
z nabyciem ich mogą być pe\V11e kło­
poty. Wytrwale Czytelniczki może je­
dnak je zdobędą. Polecałabym ,.Lon­
do-vital" i .,Subrinę". Poza tym do­
skonałe są bardzo pro�te środki: su­
:owe żóltlw świeżego Jajn, ut.wte 
Ja� majonez z 2 łyikami oliwy i 1 
ł.vzeczką soku z cytr,vny. Taką jajc­
czno-oli wową pdżywką smaruje się 
włosy umyte i lekko podsu:,zone, a 
na�tępnie na ok. 30 minut nakh.:d<1 
czepek kąoieloWY w celu podgrzania 
pod nim włosów. po czym raz jesz­
r::e myjemy głowę i spłukujemy 
r1eplą wodą. 

Na postTJ:�piont> końce włosów nie­
zastąpiony j�t okj rycynowy, wcie-

rany w dolne partie włosów. Zabieg 
ten moi.na stooować równie:t zapo­
bieg.awcw od czasu do czasu przed 
myciem głowy. Natomiast gdy włosy 
luz się rozdwajają na końcach, po­
żąda'Ile jest stosowanie go częściej, 
nawet dwa razy w tygodniu, :i: rów­
noczesnym podcinaniem końców wlo­
r.ów w zakładzie fl'yzjer,skim. 

Modne w nadchodzącym ser.oni. 
uc:z:esanie opiera się przede wszyst­
kim na dobrym strzyżeniu i brwale.J 
ondulacJ.. Modne są głowy małe. 
fryzury asymetryc.zne z falą na jed­
ny.m oku, grzywą pU$Zystą 1 dł� 
tył głowy długi. Kolory włosów pa­
stelowe, pasemka dwu-, a nawet 
trzybmwne, w kolorach tęcey. Na 
wieczór - przede wszystlcim włooy 
czesane i modelowane na fenie, głó­
wki małe, sfalowane, zlocz:kowane, 
asymetryczne, z bro'.katami i cekina­
mi. Dobór odpowiedniej, modnej 
fryzury jest oczywiście ur.ależruony 
od typu urody, sylwet-fol, stroju 1 
miejsca, w którym się bawimy. 

Na zako1icze,nie ciekawostka: pe­
wien lpkarz, specjalista od urody ko­
biecej, pielęgnuj�}CY gwiazdy filmo­
we Hollywoodu, opracował przepis 
na piękne, puszyste i lśniące włosy, 
a mianowicie: ,;zklankę zwykł�"O 
owsa zalewamy 1 litrem gotującej 
się wody i zostawiamy tak p:rzez ca­
łą noc. Rąno zlewamy tę wodę, osła­
dzamy miodem i pijemy oo sz.klance 
dziennie. Ponieważ w Nowooądec­
ki,em ows.i nie brakuje, zapraszam 
Czytelniczki do wyoróbowania t�o 
prze"i><u - :-:ądzę, i.e z pozytywnym 
efekt<'m. 

Makijaż 
Tym Czytelniczkom, które nie rrta­

ją morJiwości udania się do salon.u 
ko,metycL.nego, a chc-ialyby na co 

d?.ień sto,ować kosmetyki upięk:faa� 
jące, znś Nowy Rok powitać w mo­
dnym makijużu rlvnlomowa111a 
kosmet�·czka p .  Rronhlawa Kara­
kulska radzi: 

- Przed przyst.ipi<miem do k.:1r­
n.awalowego m:ikija:i.u (w ogóle do 
m,1kijażu) nalt>ży skórę twaTZy do­
klad11ie ocz.yścić przy pomocy pre­
paratów kosm!'tyc7,nych, dostosowa­
nych do rodzaju cery. W sklepach 
dostępne są specjalne zmywacze 1 
mleczka kosmetyczne. a gdy ich nie 
mamy pod ręką, zmywamy dokład­
nie twarz i szyję miękl<ą, µrz.egoto-
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Mii:;ters i Jo.tui.�on podkreślają, 
że wielkość człOinka we wzwodzie 
nie ma nic y,,-spóln<!go z jego wiel­
kością _spoc.zyl'l!kową. Jaik wynika z 
ba.dań, zawartych w ich książce, u 
trzys,tu d-.vunas.tu mę-;,czyu1 bada­
l'lych najnmiejs.zy c:zlonck siedmio­
centymetrowy wydłużał się przy 
wzwodzie o około dziewięć cen.ty­
metrów (razem szesnaście cea1,tyme­
trów), a najdłużs.z.y członek (w spo­
czynku jedenaście centymetrów 
wydłużał się tylko o pięć centyme­
trów (łącznie również szesnaście cen­
tymetrów). Jllk widać .czynnościowo 
nie było mię,dzy nimi żadnej róż,n.i­
cy. 

Badano również współzależnÓAć 
między wzrostem mężczyzny i dłu­
gośrią członka. Okazał się słumny 
pogląd szeroko z.nany w tradycjach 
ludowych, że wysocy mc:żczyźni z re­
"" h mają n1"i<>.ii.?.e wymiary cz.łon-

ków, a mę-i.czyźni nL<,kicgo waos1,u 
- większe. Rów,nie-2 wybitne umię­
śnienie I aUctyczna budowa ciała nie 
.muszą iść w parze z ,, ic:kf;i.�·mi wy­
miarami członka. 

llllcn..,;ywn�ć v. z,yo{lu r,zlonka w 
okresie pooudzc.nin rnoż.e ulegać 
zmianom. Okresowo zmnfojs,za się 
lub narasta w zwią,.ku np. z hamo­
w.u1iem psychicznym rosnącego na­
pięcia seksualnego w celu pr;.edlu­
żenia czasu trwa,n:a lA:usw1ku. Zmia­
ny te.jedm1k nie doprowadzają nigdy 
do całkowitego ui.1qpie11ia w,.wodu. 
ulega wahaniom t:rlko �t<,p:P11 na­
pięcia. 

Warto jednak podkreślić, że nie­
sprzyjające wan.mki zewnętrzme 
mogą doprowadzić do cabkowite,go 
wtąpienia wzwodu. Zdarza się to 
n a  przykład przy na.glym hała6ic, 
wejści'U obcej osoby do poko}u, na-
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waną wodą z mydłem. Kobiety, kt,ó­
:re stooują ma1kijaż twarzy i oczu,. 
powinny przest.rzegać prawidłow�o 
dema111ijaitu, aby dokładnie usunąć :i: 
cał.ej twar-.ty, powiek, rzęs i brwi 
wszystkie kosmetyki. Po oczyszcze­
niu twarzy nalety zastoooWać jeden 
s płynów tonizujących, np. żeńsze­
niowy, czy ogórlrowy, które po nało­
ten.iu na  twan: p07.ostawia.my do cał­
kowitego wchłonięcia przez skórę. 
Przed nałożeniem podkładu skórę 
twarzy i szyję pokrywamy cienką 
warstwą kremu odżywczego, następ­
nie podkład ro2:kladamy na cmlo, 
nos, policzki, brodę i szybko \1nn-aE:o­
wujemy. Podkłady do makijażu są 
dootępne w kil'ku odmianach, tzw. 
płynne, pudry i fluidy, Kolor pod.!. 
kładu do makija:ilu należy dobierać 
pr;r.ed-e wszystkim do karnacji, a do­
piero następnie do mody. Pudry -
fluidy powi.nny być zbliżone do ko­
loru cery, najwyżej o ton, dwa od 
niej ciemniejsze. 

Na tegoroczny karnawał ,polecam 
zupełnie nmvy makijaż: twarz bar­
dzo ja.S111a, ni�mal biała, z lekko tyl­
ko zaznaczonymi policzkami (róż:). 
Usta bardzo ciemne, w kolone zga­
szo1i.ego fioletu, wiśni, brązu, wy­
kształcone uprzednio konturćrw:ką. 
Oko robimy brązem poprzez śliwkę 
do lila, pokryte lt>kką warstwą pa­
steli błyszczących (białą perlą). Wszy­
st-kje te ciemne kolory ust i oczu są 
perłowf'. Ko,rnetyki kupujemy tran­
spar,entn�. lekko błyszczące, albo 
perłowe. Brw.i są naturalne, schodzą 
na drugi plan. Rzęsy wytuszow-,me 
na czarno i - tu  p0w.rót do mody 
spr?.ed lat -kreska nad górną pó­
wieką - eye liner w celu lepszego 
wyt>ksJ)O'nowan.ia oka. Pamiętajmy, 
że makijaż musi być zharmonfaowa­
ny z toaletą oraz dostosowany do 
okolicmości bądź ch·1rakteru balu. 
Na du:i:y wieczór uzupełniamy maki­
jaż bly-:7,e,-.k:1mi lub cekinami, by 
twa,rz była wesoła i rozblyszczona. 

Choinka 

w małym mieszkaniu 

Nie ma w naszym domu świąlcl'1.­
nego nastl'oju, gdy brak w nam 
choinki. charaklcrystyczne(lo drzew­
ka grudnio\,,ych świąt. Gdy ject dość 
miejsca, by drzewko po..5ta,,,ić 
sprawa prosta. natomiast w małym 
mieszkaniu pmvinniśmy się zadowo­
lić st.roikami świątecznymi. Można 
takie stroiki kupić. ale przyjemniej 
będzie i taniej wykonać je sam()­
dziel n ie. Kilka rielonych gałązek 
świ<•rko,vyc.:h czy jodłowych układa-

glym blysiku ś,viatła (,g,dy kochan­
kov. ie maj,d1Jją się w ciemności) I1..1<b 
gwałtcY1„,nej z.miany tempera·tua:y o­
toczenia. 

Oprócz wzwodu c-.i:łonka w fazie 
pobu<lzouia pojawia sii� jesz.cze wie­
le Lnnyc·h limian. Występuje ca:.ęśoio­
we uniesienie jąder. które z;bliżają 
się do podbrwsza, oraz k<u•rczenie się 
wo1•k6w mosznowych co wygląda, 
jak gdyby pojawiła slę na nich gc:-:­
sia skórka. Ponadto cewka moczo­
wa, bi�nąra �uż pod s:kórą na spo­
dniej stronic członka, staje się bar­
d,z.iej napięta, łatwo w�·czuwalna 
dlc;,n,ią, a ujście cew.ki na szczycie 
żołędzi uch;-la się le}kowa1.o. 

Z kofrc:em oikrcsu pobudzenia roz­
poczyna się faza plateau. Zacz.nę od 
omówienia crzebic,j!.,u lej fały u k o ­
biety. 

W fazie plateau przckrwie11ie mie­
dnic; malej na<lal rośnie. Krew na­
pływa do naczyń żylnych. Wargi 
więki:i.e. mocno wy,pelnione lo·wią. 
rozchylają się na boki, uwidacznia­
jąc srom. Wargi mniejsze napęcznia­
łe w postaci grubych wałeczków 
tworzą pierścieniowaty mankiet., 
pnedłużah1cy kanał pochwy. Lech­
taczlka wydłuża się i pęcznieje, zwię­
kszając zn.acr.nie swoje ro?.miary. 

my dowolnie. w zale.i.ności od miej­
sca. któnt przeznac�amy na st.roik. 
Dobrze wygląda w fajansowym fla­
konie lub n a  stoliku, Położony na 
kolorowej serwetce. Stroik dekoru­
jemy wstąikami, bombkami choin­
kO'Wymi, świeczk.ai:ni 1ub lampkami 
elektrycznymi. a t.akże innymi ozdo­
bami, jak gwiazdki, ser-duszka, raj­
skie Jabłka. Zdobimy je,c;zcz.e gałąz­
kami jemioły, która wróży. pomyśl­
ność i dobre zdrowie. a t:i.kże p,r.ce­
pędz.a z.łe duchy. Stroiki świątecme 
7.astąpią w zupeb1ości choinkę, a do­
datkowo cie.�,,ą. bo mo:cemy pochwa­
lić się samodzielnym wykonaniem. 
Efektownie st.mik będzie również 
wygląd.al, g,:ly go z:.twit!.>imy pod 
lampą. 

Serduszka choinkowo-stroikowe 
wykonujemy :z; grub..�zego m:1be�.iału, 
np. filcu lub dwukolorowe�o karto­
nu. Serduszko składa się z d\vóch 
części np. czeJ·wonej 1 zielonej. Ry­
ll'U.iemy prostokąt długości 8.5 cm, 
sz.erokości 5 cm (patrz ry�un<'k), 

i:aokrą,glając jeden z. krót�zych bo­
ków. Przecinamy od pro„iego boku 
n a  wys. 5 cm otwór. po czym skła­
damy n a  pół p:rzednając ! tworząc 
dwie części; łączymy obie w kształ­
cie serca - jak na rysunku. Można 
umocować nitkę do powi,crszenia, lub 
bez niej położyć serdus7.lro na stroi­
ku. 

Aerobiku - ciąg dalszy 

Oto dwa ćwiczenia następne: 
3. sylwetka wyprostowana, nogi w 

rozkroku. Z rozmachem ()O('hylamy 
się do przodu, aż lewy łokieć dotknie 
prawego kolana, po czym prawym 
łokc,iem sięgamy do lewego kolana 
i na l?rz.emian; ćwiczymy ok. 10 ra-
zy; 

4. siedzimy na podłodze z.e zgięty­
mi nogami, chwytamy dlo1\mi palce 
stóp i prostujemy nogi ku górze. 
Prostowanie nóg wykonujemy ok. 
10 razy, wciąż pamiętając o prawi­
dłowym i _równomiernym oddechu i 
rytmiczności ćwiczeń - zgodnie z 
dysko I ekową muz) ką. 

Zołądi jej wy:;.uwa się z na.pletka 
i zwisa u szczy;tu pierścienia stwo-
1.'7,<>nego pr.tez wargi mniejsze. Tuż 
pod nią uwypukla się fałd przedrriej 
ścia,ny pochwy, 01krywają<:y cewkę 
moczową. Opuszka pr.zednie-j ściany 
wraz z pierścieniem wa-rg mniej.:. 
S'Zych 1 żołędzią łechtaczki tworUl 
najWII'ażliwszy na bodźce scl<.sualne 
apairat odbiorczy, zwany przedsion­
kiem pochwy. 

Do przedsionka dołącza w tej fa­
zie je,s7,eze iedna ·trzecia część po­
chwy stamowiąca bet.1POśrednie jej 
prz.edi,użenie. P.roces przesięku i 
zwilżania pochwy kończy się, a dal­
szy dopływ krwi d<> splotów żyl­
nych powoduje stopniowe zwęia!nie 
tej właśnie części pochwy, pooczas 
gdy reszta wydłuża się i rozszerza. 
W pochwie bez;pośrednio Ul przed­
sionkiem pow&tają poduszkowate 
z.gr.ulJie.nia w postaci ciasnego man­
kietu. Zwężenie to tworzy wraz z 
przedsionkiem i łechtaczką aparat 
czuciowy obejtllllljący ciasmo czlonck 
i żywo reagująy na ooieracnie orll.z 
bodźce dotykowe. Tu, w przedniej 
części poohwy ,vra,z z przedsion­
kiem, mieści się centrum wiraili­
wości seksualnej. 

Naturalne zwężenie światła po­
chwy w tym odcinlk<U może kobie­
ta �-wiadomie wzmagać, kurcząc i 
ro2lku.rnzając rytmicznie m4ęśnie 
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